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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących. po Śwjętacb1 
dziełach.—Prenumerata przyjmuje się w Warszawie i •w U rzędyh Focztowycfi, 
w Warszawie przyjmuje się w głównym kantorze Dyrekqi pwy ulmy Mio
dowa Nr. 487, jak i w innych jej miejskich kantorach. -  " “ c e r a t a  ^  ^rsza

n  V kwartalnie rs ‘2 kop. 50 i na te tylko termina przyjmuje się prenumerata, 
W g ł ó w n y m  zal kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same term,na, 

a na inne po kop. 92 na miesiąc.

Rok 6.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze­
nie kop. 6, za 2-kretne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. -  Artykuły nadesłane do za­
mieszczania bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego 
rozporządzenia Dyrekcji.—Artykuły nie przyjęte, będą zwracane tylko na osobiste 
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; przyjęte, wrazie potrzeby podlegają 
skróceniom.—Listy przyjmują się tylko frankowane. — Redakcja otwartą jest dla 
osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godzmy 1-ej do

2-ej po południu. _______________

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .-N ajw yższy  ukaz. — Ogólna 

taryfa celna do handlu europejskiego (d. c .) .— Order. 
Rozkaz ministra wojny.— Rozkaz do artylerji. Wy­
dział pocztowy. — Sprawozdaniez tabel nadawczych. , 
Kom isjajlikwidacyjna.— Komisja rząd. sprawiedliwości. 
— D yrektor centralnego zarządu dochodów z akcyzy.

D ZIA Ł N IEU R Z Ę D O W Y .— W arszaw a. - P r z e ­
gląd polityczny. -  Telegramy. -  Wiadomości te le ­
graficzne . — K ronika kościelna. Przedstawienie 
am atorskie. — K urjerek miejski. —  M askarada - W i e ­
czór tańcujący. —  Tydzień handlowy. — Wiadomości 
gospodarskie;ceny zboża; szpital w Opatowie i kościoł.
.  2  W ieliczki. — Wiadomości z Petersburga
Z K u w k a . - P a n i P a t t i . — W ypadki w  H iszpanji.—
A u s t r j a  i z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .  Decyzja sądowa; 
kwestja dalmacka. Sprawy wyznaniowe; kw esta  cze- 
ska— Sprawy g a licy jsk ie .-P o żar w T r je ś c ie . -P rusy  
i  N iem cv Prawodawstwo pruskie. —  W I#cny i 
Rzym . Izba deputowanych. Turcja i ziem ie Sło­
w iańskie. Adres bulgarów. Grecja. Zmiana gabi­
netu.— A nglja. Kwestja kościoła irlandzkiego. — R.O- 
respondeneje z K rakow a I Paryża.

F E JL E T O N . —N iew olnicy paryzcy, (c. d.)
PR ZEW O D NIK  W A R S Z A W S K I.-T y d z ień  giełdo­

wy, i t. d. _

DZIAŁ URZĘDOWY
Warszawa, 

dnia 30 Stycznia (1 Lutego)
U k a z  do  R ząd ząceg o  S e n a tu  

Zważywszy, że na mocy praw organicznych pań­
stwa i według prawodawstw o Naszej Cesarskiej Ro­
dzinie Najukochańszy nasz Siostrzeniec, Jego Cesar­
ska Wysokość Książe Eugenj usz Maksy milj anowicz 
feomanowski-Leuchtenbergski który za Naszem ze ­
zwoleniem zaw arł związek m ałżeński z panną Dąrją 
Opoczyninówną, w żadnym razie nie może przelać ty­
tu łu  praw i przywilejówJemu przynależnych, ani na 
Swą Małżonkę ani na dzieci mogące wyniknąć z tego 
małżeństwa, rozkazujemy: nadać Jego Małżonce iz s tą -  
pionemu z tego małżeństwa potomstwu nazwisko i 
ty tu ł hrabiów Beauharnaie , według rodzinnego, w

NIEWOLNICY PAEYZCY
przezEouła Gaboriau.

Cz ę ś ć  P ie r w s z a  

W Y Z Y S K I W A N I E .

VIL
(Ciąg dalszy *)•

Jeżeli spytacie M ascarot’a co trzeba czynić ażeby 
dojść do zamierzonego celu, odpowie: trzeba działać, 

I działać i zawsze działać. Lecz M askarot ma tę wyż­
szość nad ludźmi takich jak  i on wyobrażeń, że swo­
je  zasady w życie wprowadza. Dla tego też, nazajutrz 
Po wyprawie na hrabiego de Mussidan, już o wpół do 
ósmej z rana zacny rajfur pracował w swoim gabi­
necie. Jakkolwiek gęsta m gła zaciemniała poranek, 
Przecież sala kantoru była już napełnioną interesan­
tam i—lecz cała ta poranna klijentela nie wiele obcho­
dziła szanownego rajfura, składała się ona bowiem 
zwykle z mleczarek i kucharek, które dostarczając 

^ zapasów pożywienia dla znaczniejszych magazynów, 
l^agnęły się umieścić korzystnie, przy głównych

* Patćz N -ra  z roku z. 259, 260, 261, 262, 264, 
2fi5, 268, 269, 270, 271, 273, 278, 280 284, 285 i 
286;—  N -ra  z r. b. 2, 4, 5, 7 , 8, 9, 12, 14, 15 i 16.

męzkiej linji pochodzenia wymienionego N ajukochań­
szego Siostrzeńca Naszego.

Rządzący senat nie zaniedba wydać dla wykonania 
niniejszego należytych rozporządzeń.

N a oryginale W łasną Jego Cesarekiei Mości ręką 
podpisano:

„A L E X A N D E R ” .
W  Śt.-Petersburgu i„; ... ■
9 Stycznia 1869 r. {Praw. Wiest.)

OGÓLNA TARYFA CELNA 
d o  H a n d l u  E u r o p e j s k i e g o .  

DZIAŁ DRUGI.
Tow ary obłożone cłem.

O d d z ia ł III.
W yroby fabryczne, rękodzielnicze

i rzemieślnicze.
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oil rsr- koP-
Y. W y r o b y  t k a c k i e ,  p l e c i o n e  

i d z i a n e .
(Dalszy ciąg; *)

D ) Baw ełniane.
210. Bawełniane tkaniny surowe, 

bielone farbowane (z wyjątkiem 
farbowanych na adrjanopolski 
czerwony kolor] i pstro prze­
rabiane:

1) Mające w funcie do 8 iu ■
kwadratowych arszynów . od funta — 28

2) Mające w funcie od 8 do
12 kwadratowych arszynów „ — 38

3) Mające w funcie od 12 do
16 kwadratowych arszynów „ — 50

4) M ające w funcie więcej jak
16 kwadratowych arszynów „ 1 10

211. Takież drukowane i farbowane 
na adrjanopolski czerwony ko­
lor:

targach. Te klijentki nie wiedziały zgoła, co się dzia­
ło po domach do których swój towar nosiły, a k tó ­
rych tajemnice zresztą, nie miały żadnej wartości. 
To też M ascarot spuszczał się w tym względzie na 
Beaumarchefa nie mięszając się osobiście do spraw 
tak drobnych—chyba, że zjawił się jakiś intendent 
pałacu lub przynajmniej kucharz z bogatego domu, 
co zresztą zdarzało się też niekiedy. Jak  wielkiego pa­
na nie obchodzi zwykle tłum  zapełniający jego przed­
pokoje, tak  i szanownego rajfura nie interesował wca­
le hałas panujący w sąsiedniej sali; z całą uwagą cy­
frował on, notował i uk ładał w pewnym porządku, 
owe małe karteczki, k tóre tak  bardzo zaintrygowały 
Pawła, podczas pierwszej jego w kantorze wizyty.

M ascarot tak był zajęty i taki natłok myśli prze­
pełniał mu głowę, że jak  płyn z przepełnionego na­
czynia, wylewały się one z jego głowy w urywanych 
wyrazach. — Doprawdy świetne, mówił, to przedsię­
wzięcie! Ogromną też przyniesie mi korzyść... A prze­
cie ja  tylko sam jeden utworzyłem ten łańcuch kom­
binacji i sam jeden dźwigam ciężar tego potężnego 
zamiaru! W moich to wszechwładnych rękach, trzy ­
mam koniec nici, k tó rą  od dwudziestu lat, jak  cierpli­
wy pająk, przędę i osnuwam nią moje ofiary.

Któżby tem u uwierzył, patrząc na mnie?
Gdy przechodzę ulicą Mentorgueil, poczciwi ludzie 

mówią: Oto idzie Mascarot, stręczyciel sług obojej 
płci, śmieją się głupcy,' a ja  pozwalam im śmiać" się. 
Wielka to prawda, że tylko ci są prawdziwie po tę­
żnymi, których siła lub władza je s t ukryta. Znanych

NA ZW A  TOW ARÓW . o i*. 2— h. F CŁO.

o 15 rsr- koP-
1) Mające w funcie do 8-miu 

kwadratowych arszynów . od funta — 50
2) Mające w funcie od 8 do

12 kwadratowych arszynów „  — 60
3) Mające w funcie od 12 do

16 kwadratowych arszynów „ — 75
4) Mające w funcie więcej jak

16 kwadratowych arszynów „ 1 20
Uwaga. Wszelkie bawełniane 

tkaniny z naklejaniami lub 
nakładaniam i ze słomy, zło­
ta, srebra, szychu i innemi 
ozdobami, tudzież przykra­
jane na suknie damskie 
(coupons de robe) ulegają 
opłacie według u. 4, pozy­
cji 211.

212. Bawełniane aksamity, plisy i
wstążki p l i s ................................. „ — 45

213. Bawełniane szmuklerskie, ple­
cione i dziane wyroby wszelkie, 
sznele i wyrobki z niej, kanwa 
bawełniana bez haftu  lub z za­
czętym haftem z wyjątkiem 
guzików (poz. 220), tiu lu  (poz.
214) i koronek (poz. 2 1 5 ). . „  — 35

Uwaga. Podług tej pozycji 
pobiera się cło od wyrobów 
szmuklerskich, konopnych 
i lnianych.
JE) T iu l i  koronki.

214. Tiul:
1) Meblowy (antigras) z dese­

niami haftowanemi i prze- 
rabianemi, tudzież firanki
tiulowe i muślinowe . . .  „ — 40

2) Tiul wszelki, oprócz wyżej 
wymienionego w sztukach, 
gładki i deseniowy (p rzera­
biany lub haftowany) dla
sukien damskich). . . . „ 2 —

215. Koronki wszelkie bawełniane, 
lniane, konopne, wełniane i je- 
dwabne (blondyny) . . . .  „ 3 —

i głośnych, strzegą się lub walczą z nimi. M nie—nikt 
nie zna!

W tej chwili, jakaś ważniejsza notatka wpadła mu 
w oczy— wziął ją, skreślił szybko kilka wyrazów na 
jej marginesie, i po chwili milczenia mówił dalej: 
Mogę wprawdzie doznać zawodu—to pewna, może się 
trafić jakiś wypadek nieebliczony i rozerwać całą  sieć 
moją... wtedy! tchórze uciekną przez jej otwory... a 
potem.. Czyliż ten bałwan, hrabia de Mussidan nie 
zapytywał mnie, czy znam kodeks prawny? Tak, znam 
go dobrze niestety i wiem, że w trzeciej księdze w 
paragrafie drugim, mieści się pewien artyku ł 400, 
który do mnie zupełnie zastosować mogą: Galery na 
czas ograniczony lub nawet i na całe życie, jeżeli ja ­
kiś przebiegły adwokat dołączy do niego jeszcze a r ­
tykuł 305.— Na te słowa, które śmiały rajfur wymó 
wił powoli, jakby lepiej chciał zmierzyć całą ich do ­
niosłość, dreszcz przebiegł jego członki, lecz w strzą- 
śnienie to mknęło jak  błyskawica tylko -  gdyż na­
tychmiast potem z uśmiechem tryumfu dodał. la k .  
lecz ażeby wysłać B. M ascarot’a na galery i kazać m u 
oddychać powietrzem Tulonu, potrzeba go schwytac 
wprzódy, a to nie jest łatwem zafiamem, gdyż przy 
pierwszej groźniejszej chmurze, M ascarot zniknie— 
rozpłynie się w powietrzu... u lotni się jak  eter!., i 
szukajcież go wtedy! Bgdą-ż poszukiwać moich wspól­
ników, skąpca Catenac’a i H ortebize’a epikurejczyka? 
Nie, gdyż umieściłem ich zdała od wszelkiej poszlaki. 
Czy będą może niepokoić pana de Croisenois? Nie 
zrobią tego wcale—a zresztą, pan m argrabia będzie
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rar. kop.
F ) Tureckiego pochodzenia p rzy­
wożone do portów morza Czarne­

go i Azowskiego.
216. Bawełniane tkaniny pochodze­

nia tureckiego bez wszelkiego  
przym uszania, jako to: borła 
wszelka, kindjak, basma, czyli 
płótno drukowane tureckie, ku- 
macz, czerszów, czember i t p. 
grube bawełniane wyroby, tu­
dzież tureckie ręczniki i pasy, 
chustki czemberowe, paszte- 
male i manidż-aładża prosta i

wyroby z tych tkanin . . 0d fuata —  5
217. Bawełniane tkaniny mieszane 

z jedwabiem, miauowicie: sza- 
maładża, manidż-aładża z przy- 
m ięszauiem  jedw abiu, g e z e , 
germ esind, kutnia, pasy i pa- 
sztem al półjedwabny i z sam e­
go jedwabiu, jako też wyroby
z powyższych tkanin. . . .  „   go

218. Bawełniane i półjedwabne tu­
reckie materje tkane złotem , 
srebrem i szychem z azjaty-
ckiemi d esen iam i......................... t 1 50

Uwaga do poz: 2 1 6 — 218.
W szelkie inne bawełniane, 
jedwabne i mięszane tka­
niny tureckiego pochodze­
nia, w tych pozycjach od ­
dzielnie niewymienione, ja ­
ko też chustki testemalowe, 
muślinowe drukowane ule­
gają opłacie cła, jak ie jest  
oznaczone dla tkanin baw eł­
nianych, jedwabnych i mię- 
szauych pochodzenia euro­
pejskiego. (d . c. n .)

Order. ■ Przez Najwyższy reskrypt Najjaśniejszej 
Cesarzowej d. 20-go maja 1868 r., ochmistrzyni dworu 
W ielkiej Księżnej Cesarzównej Marji Teodorównej, księ­
żna Kurakin, przyjętą została do liczby dam orderu św. 
Katarzyny mniejszego krzyza.

R ozkaz m inistra wojny z d. 2  stycznia 1869  roku  
■U. 1-—  P rzy stopniowej reorganizacji wydziałów m ini­
sterstw a wojny i zaprowadzenia składu, jak i d 'a  nich 
uśtanowiony został przez Najwyżej zatwierdzone 2 9 -go 
m arca 1867 r. etaty, ustawa ministerstwa wojny w yda­
na w 1836 r., sta ła się zupełnie nieodpowiednią gpółcze 
snym warunkom i potrzebom administracji. A przeto 
sporządzony został i po rozpatrzeniu na radzie wojennej, 
złożony Najjaśniejszemu Panu projekt nowej ustawy mi­
nisterstwa wojny, zastosowany do nowej jego organiza­
cji- Najjaśniejszy Pan, zatwierdziwszy w d. 1 stycznia 
r. b. pomienioną ustawę, Najwyżej polecić raczył w pro­
wadzić takową w wykonanie z dniem 1 tegoż miesiąca. 
Obok tego Najwyżej rozkazano: 1) A by do czasu
wyprowadzenia reformy wojskowo-sądowej, przyjęte zo-

m ilczał choć by mu nawet śmiercią zagrożono. Znaj­
dą więc tylko Beaumarchefa, la Candele’a, Foto-Uhu- 
pia’a i kilku jeszcze podrzędnych pionów, pozosta­
łych  na opuszczonej przezemnie szachownicy. — P ię­
kna mi zdobycz! Rozumie się że ci poczciwcy nic nie 
powiedzą, dla tej najprostszej przyczyny, że nic nie 
wiedzą sam i.— To rozumowanie wydało się tak pocie- 
sznem rajfurowi, że rozśm iał się głośno — i z dum­
nym gestem  poprawiwszy opularów dodał: Pójdę pro­
sto do celu jak kula wyrzucona z działa i wszystko  
stanie się po mojej woli: przez ręce p. de Croisenois 
porwę cztery miljony od razu! To już obliczone ści­
ś le .— Następnie, Paw eł poślubi Flawję; przysiągłem  
to sobie. Ażeby zaś Flawia została zupełnie szczęśli­
wą, uczynię ją księżną z trzema kroć stu tysiącami 
rocznego dochodu!

M ascarot ukończył wreszcie swoje notaty i obli­
czenia, potem wydobył z tajemnej szufladki biórka 
m ały rejestr, podobny do repertuaru, otworzył go 
dopisał kilka nazwisk do tych, które się tam już  
znajdowały, złoży ł go i zam knął znowu wyrzekłszy  
groźnie. Mam was tu wszystkich, dobrzy przyjaciele 
choć żaden z was niczego się Die domyśla nawet' 
W tej chwili wszyscy jesteście bogaci, szanowani, 
szczęśliwi i każdy z was mniema się swobodnym zu ­
pełnie! Lecz mylicie się szanowni panowie! bo jest  
człowiek do którego należycie z duszą, ciałem  i ma­
jątkiem , a tym człowiekiem  jest B. M ascarot, rajfur 
z  ulicy Montorgueil! Trzyma on was wszystkich w rę­
ku! Jesteście dumni rodem lub położeniem , a jednak

154

stały względem spraw i osób należących do dawniejszej 
org - izacji sądowej następujące zasady: a) Rozpozna­
waj ' ! spraw  ulegających stanowczemu zawyrokowaniu 
byłego audytorjatu jeneralnego, porucza się głównemu 
sądowi wojennemu, z zachowaniem przepisów ustano­
wionych co do postępowania w jeneralnym audytorjacie 
i z zastrzeżeniem głównemu sądowi właściwej jeneral- 
nemu audytorjatowi władzy, b) W sprawach tego ro ­
dzaju naczelny prokurator wojskowy używa tychże atry- 
bucij, jakich używał były jenerał-audytor ministerstwa 
wojny, c) Korespondencja dotycząca rozpatryw ania kon- 
firmacij głównych naczelników' wojskowych, składanych 
na Najwyższe zatwierdzenie z okręgów wojennych, w 
których reform a sądowa nie jest wprowadzona, tudzież 
odnosząca się do przedstawień i podań o przejrzenia akt 
śledczych i wojskowo-sądowych, koncentruje się w je ­
dnym z istniejących wydziałów głównego zarządu woj- 
skowc-sądowego, z przeznaczenia naczelnego prokurato­
ra wojskowego, d) Naczelnemu prokuratorowi w ojsko­
wemu nadaje się prawo przyjmowania na urzęda, prze­
noszenia i uwalniania audytorów i ober-audytorów do 
I \  klasy włącznie. 2) Co do karności dyscyplinarnej, 
zachowuje się naczelnikom głównych zarządów do czasu 
wydania nowej ustawy dyscyplinarnej, następujące pra­
wa: a) Udzielanie jenerałom , sztab i ober-ofieerora i u- 
rzędnikom cywilnym ostrzeżeń i napomnień słownych 
lub na piśmie, w wezwaniu lub rozkazie; b) Przezna­
czanie bez kolei na dyżurstwo; c) Skazywanie sztab i 
ober-oficerów i urzędników cywilnych odpowiedniej kia 
sy na areszt: domowy— na przeciąg dwóch tygodni, a na 
odwachu — najwyżej jednomiesięczny, d) Przenoszenie 
z wyższej posady na niższą i uwalnianie od obowiązków 
urzędników, których mocni są przyjmować, e) Wzywanie 
tychże osób, w razie nieskutkowania kary, do podawania 
się do dymisji, a którzy się na to nie zgodzą, przedstawianie 
do dymisji pomimo ich woli, z zachowaniem warunków 
wskazanych w tej mierze w ustawie karności dyscypli­
narnej. Ogłaszając o tern do wiadomości i zastosowania 
się, nadmieniam, że obok wprowadzenia w wykonanie

          ------
apowyższej nowej ustawy: 1) Zwinięta zostają ustań1'

wionę z Najwyższych poleceń ogłoszonych wojsku wrof 
kazach 21 stycznia 1863 r. N. 21, 16 kwietnia tog1' 
roku N. 124 i 29 stycznia 1864 r. N. 24 urzędy insp'" 
ktorów wojsk i zakładów wojskowo-naukowycb, or# 
wydział rady wojennej z pomienionych inspektorów. * 
Komitety techniczne przy głównych zarządach artyM  
i inżynierji zmieniają nazwy na komitety artylerji i in' 
żymerji, a komitet doradczy przy głównym z a rz ą d z i1 
wojsk nieregularnych — na komitet wojsk nieregularnych 
M inister wojny, jenersl-sd ju tan t M ilu tin . {R u s. Imii)

Rozkaz do a rty le rji, 16  g ru d n ia  1868  r. — Z rozpoi 
rządzenia głownego zarządu arty lerji, w miesiącu siet'1* 
pniu odbyte zostały w zniesionej fortecy Frydrychshanń1* 
próby w celu przekonania się o skutku wprowadzony^ 
w naszej artylerji nowych z tyłu nabijanych arm at prz# 
ciwko mocnych murów forteczn ych, i wskazania zalet' 
wad materjalnych tych arm at podczas działania bojow® 
go. Z prawdziwem zadowolenie m oświadczam wdzięc*' 
ność moją członkom komisji która wykonywała te próbji 
a w szczególności jenerał-lejtnantow i F ersm anow i, tal 
za próby wykonane z uwagą i znajomością rzeczy, jak* 
też za staranne i dokładne sprawozdanie. Jednocześni1 
oświadczam podziękowanie moje zostającemu przy z»' 
rządzie, kapitanowi K okory n o w i , za przygotowani1 
wszelkich potrzeb do odbycia prób, oraz za przezorno!1 
przy urządzeniu ochronnego łańcucha podczas strzela' 
nia, które, pomimo niebezpiecze ństwa dla miasta, odby 
ło się pomyślnie. Podpisano: to warzysz jenerał fcldcejg' 
mistrza, jenerał-adjutant Barancow. {R u s. In w .j

W y d z ia ł pocztowy podaje do powszechnej wiadomć 
ści, że z rozporządzenia z arządn pocztowego belgijski# 
go, parostatki krążące mi ędzy Ostendą i R io-Janeiro ** 
Monterideo i Buenos-Ayr es, będą na przyszłość odp\ f  
wać w  dniu pierwszym k ażdego miesiąca z Antwerpji i 
me z Ostendy, i że na pr zesyłanych przez te parostatł1 
listach należy czynić napi s: „V ia A ntw erpen." {T ra d  
W iest.)

S P R A W O Z D A N I E
o postępie czynności układania tabel nadawczych wsi i miast rządowych 

za miesiąc Listopad 1868 r.
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Z tej liczby ułożono ta ­
bel dla

miast razem

Ułożone tabele na­
dawcze obejmują

dymów morgów

W arszawska 
Kaliszska . 
Kielecka 
Lubelska . 
Łomżyńska. 
P łocka . 
Petrokow ska 
Radomska . 
Siedlecka . 
Suwałkska .

W ogóle

436
625
646
289
523
451
540
687
285

2,074

432
449
376
180
443
270
447
174
225
868

23
10
21

2
4

432
472
386
201
445
274
447
175
225
868

6,883
9,479

15,201
5,578

11,162
5,841

11,272
4,795
5,609

11.319
3,864

leżyć u stóp tego czło-

127,894 
121,759 
162,433 
86,469 

22 7,082 
76 ,950  

164,008 
67,035 

109,381 
294,154

| 3 ,925 | 87 ,139  J 1,437,1 65
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m or­
gów

prę
tów

18 57 402
12 25 331
10 205 359
15 97 157
20 114 357
13 258 127
14 165 270
19 77 110
19 150 102
25 296 640

na jedno jego słowo będziecie  r „ o „ ____
wieka skoro on tego zechce! A zechce niezawodnie 
i wkrótce, przyjaciele! Ten dobry papa Mascarot 
znużył się j uż waszemi sprawami, pragnie tedy wyco­
fać się z handlu... Musicie mu więc zapewnić jakąś 
skromną emeryturę! Zamikł nagle, gdyż w tej chwili 
zapukano do drzwi. Mascarot zadzwonił —  i zanim  
jeszcze odgłos dzwonka u cich ł, już Beaumarchef u- 
kazał się we drzwiach.

A to mi traf szczególniejszy! zaw ołał ex-wojak, 
przestąpiwszy próg zaledwie -— W szakże kazałeś mi 
pan wyszukać kogoś co by m iał oko na w szelkie  
czynności m łodego pana Gandelu?

—  I  cóż?
— Otoż w łaśnie traf zrządził że kucharka, którą  

ten panicz zgodził dla swojej kochanki, pochodzi 
z naszej jioręki. Jest to jedna z dawnych naszych 
kljentek a nawet była nam dłużna jedenaście fran­
ków —  które w łaśnie odniosła teraz. W tej chwili 
dziewczyna ta znajduje się w kantorze— nazywa się 
Marjanna. N ie jestże to przypadek?

Jesteś bałwan, kochany Beaumarchef, wyrzekł 
rajfur wzruszając ramionami. Nad czem się unosisz 
kochanku? Tłum aczyłem  ci już raz wszakże, co zna­
czy istotnie „przypadek.” - Jest to rola jak każda in­
na, żyźniejsza tylko nieco i obszerniejsza, która jest 
własnością ludzi zręcznych... Otoż, od lat dwudzie­
stu pięciu uprawiam i zasiewam tę rolę— byłoby więc 
dziwnem ra c ze j , gdyby mi żadnego nie dawała

teraz, powiedz mi co to za jedaa ta ku-plonu!... 
charka?

— Oh, panie! Odgadniesz ją  pan za pierwsze#  
wejrzeniem. Od dawna już wpisałem ją do kategorji 
słu g  pod literą D —  która ma tytuł: „kucharki do 
umieszczenia przy kobietach zagalopowanych silnie.”

— Przyprowadź mi tę kobietę.
Podczas gdy Beaumarchef wypełniał dane mu po­

lecenie, Mascarot rzekł sam do siebie: W ielce błą­
dzi ten kto zaniedbuje drobnych nawet okoliczności, 
które objaśnić go w czemś mogą.

Kucharka z kategorji pod literą D. w eszła do ga* 
binetu.

—  Jakże? moje dziecko, rzekł w tej chwili Mas­
carot, przybierając fizjogoomję i głos, które mu zje­
dnały reputację najuprzejmiejszego rajfura pomiędzy 
sługam i w całym Paryżu — Prawdaż to, że znalazłaś 
wreszcie obowiązek dogodny, odpowiedni do twojej 
wartości?

—  Doprawdy, panie— myślę że tak jest w rzsczy- 
chociaż dopiero od wczoraj znam moją nowa p an ią"  
Zorę de Chantemille...

— Ach! Twoja pani nazywa się Zora de Chante- 
mille?

Ba! rozumiesz pan przecie... nazwisko to jest 
tak sobie, —  do wzięcia i do rzucenia... Pani nawet 
kłóciła  się o nie z panem: chciała się przezwać 
Rafaelą— lecz pan upierał się przy Zorze tak siln ie -  

Zora, to śliczne imię —  rzekł poważnie Masca­
rot.

*
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Z liczby przedstawionych Komitetowi Urządzającemu 
tabel nadawczych  2 855 .

Komisja Centralna zatwierdziła tabel. . . 2 ,355.
Podług tych tabel nadawczych przyznano:

włościanom n a ...............................dymów 34,768
gruntów użytkowych . . . morgów 472,328

1 w przecięciu na jeden dym ,, 13 pr. 175.
Z liczby przedstawionych tabel nadawczych, nie za­

twierdzono ..................................................................... 500.
-* tych zwrócono Komisjom dla poprawienia . 335.

D,erozpoznano z powodu nieotrzymania żądanych
wiadomości  ........................................70.

P‘zypada do rozpoznania . . . . . . . .  95.
Z liczby tabel nadawczych przez Komifję Centralną

stw ierdzonych:
przesłano do dalszego postąpienia Zarządowi F i­

nansowemu .....................................................................  2 ,077.
i>) przygotowuje się do odesłania . . . . 278.
Z Komitetu Urządzającego odesłano do miejscowych 
°misij Spraw  W łościańskich dla wprowadzenia w wy- 

°ńanie tabel nadaw czych............................................1,617.
^wrócono z Komisij ostatecznie w wykonanie w pro­

wadzonych.............................................................................. 211 .
Oddano do Archiwum do zachowania, ostatecznie w 

Wykonanie wprowadzonych................................................. 33.

K om isja  L ik w id a cy jn a  K ró lestw a  Polskiego. Na 
O sadzie a r ty k u łu  57 ukazu o kom isji likw idacyjnej, 
*  sku tku  postanow ienia ko m ite tu  u rządzającego  z d.
. 7 g rudn ia  (8 stycznia) 1 8 6 %  r., polecono: przy  m a­
jącym nastąp ić 19 lu tego  (3 m arca) 1869  r. szóstem  
losowaniu listów  likw idacyjnych, um orzyć tych listów  
za sum ę 712 ,770  rsr. 3 kop. K om isja likw idacyjna 
Podaje o tern do wiadomości publicznej n a  mocy a r t. 
57 ukazu  o kom isji likwidacyjnej.

K om isja  R ządow a Spraw iedliw ości — podaje do 
powszechnej wiadomości, iż Komitet Urządzający w K ró­
lestwie Polskiem na 259 swem posiedzeniu w dniu 26 
lipca (7 sierpnia) roku zeszłego odbytem, zapisy: 1) rs. 
750 dla kościoła b. K K . Reformatów w W arszawie; 2) 
rs. 450 dla kościoła we wsi Zdżaracb; 3) rs. 450 dla 
kościoła we wsi Starzewie. i 4) rs. 300 dla instytutu 
Moralnie zaniedbanych dzieci w W arszawie, przez nie- 
gdy Henryka Morawskiego, testamentem w formie pry­
watnej w dniu 6 (18) lipca 1864 r. sporządzonym, uczy­
nione, w myśl Art. 910 K. C. z zachowaniem praw osób 
t r z ^ j ^  i pod warunkami w testamencie wyrażonemi, za- 
S ierdził.

Z  rozporządzenia D yrek to ra  Z a rzą d u  C entralne- 
90 dochodami z akcyzy w  K rólestw ie Polskiem , peł- 
n'^ y  obowiązki Rewizora Kaliszkiego Gubernjalnego 
ż y z n e g o  Zarządu, Radca Kolegjalny Jakób Popow , 
Stwierdzony zostaje na tej posadzie, od dnia 15 stycznia 
1869 r.

. — Prawda? Otoż to samo właśnie m ówiłyśm y pa" 
ja i pokojówka; wreszcie pani jest piękna, nie 

s%pa wcale i umiejąca nawet djabelnie szastać gro­
u n d  Mogę zaręczyć z tego co widziałam  u niej i o 

zasłyszałam , że dotąd już pan wydał na nią 
2ydzieści tysięcy franków z górą!

Tam do kata!
'— Oho! Umie ona sobie radzić... a wszystko bie- 

rze na kredyt —  bo pan de Gandelu nie ma grosza  
Etzy duszy, według tego co powiadają chłopcy od 
, 5 ela, ale zdaje się że za to, jego ojciec, nie m ógłby  
llczyć swoich krociów. Otoż więc wczoraj, na nowe 

°s'edliny, był u nas obiad... ale to obiad panie! dość 
, Powiedzieć że kosztował tysiąc franków z czubem!

Aż dotąd z całego opowiadania kucharki, rajfur 
le dowiedział się nic szczególnego, chciał więc już 
yprawić ją od siebie, gdy Marjanna domyśliwszy się 

e8°, rzekła żywo: •
Cierpliwości panie! Jeszczem nic nie powie-

Uzeczy wiście, Mascarot nie spodziewał się już ni- 
?ego dowiedzieć z paplaniny kucharki, lecz był on 
lerpliwym jak pająk — a doświadczenie przekonało 

> że najpotężniejszy choćby działacz nie powinien 
ju d z ić  pomocą najsłabszego nawet współpracowni- 

a rzekł więc, rozparłszy się w fotelu.
,, Zobaczm yż, co mi powiesz jeszcze, moje 
Zlecko.

Otoż, ciągnęła dalej kucharka — Zory-Róży, 
Wiliśmy tedy wielki obiad. Na ośmiu mężczyzn pani 

samą tylko .. Ach, panie! Jacyż bo to byli go- 
ą W szystko ludzie postrojeni, odznaczający się 
 ̂ ^wcipni! Choć prawdę mówiąc, pan nasz najlepiej 
Pich wyglądał.

Daj go katu! (d. c. n .)

PZ Ł \Ł  NIEURZĘPOWY
W arszaw a,  

dnia 90 Stycznia (1 Lutego).
Rządowi francuzkiemu, jak się zdaje bardzo 

chodzi o pokojowe załatwienie sporu turecko- 
greckiego; p. Walewski miał zawieść do Aten 
nietylko list p. de Lavalette do greckiego mini­
stra spraw zagranicznych, p. Delyanis, ale tak­
że i własnoręczny list cesarza Napoleona do 
króla Jerzego, wykazujący niebezpieczne na­
stępstwa postawy wojowniczej. Nie bez wpły­
wu zapewne na rezultat konferencji pozostanie 
pośrednictwo Stanów Zjednoczonych, które we­
dług dzisiejszego naszego telegramu , ofiarują 
Turcji pośrednictwo, dla ułatwienia komunikacji 
pomiędzy nią a Grecją Charakter tego pośre­
dnictwa nie jest jeszcze dostatecznie wyjaśniony, 
oczekując na te wyjaśnienie widzimy tylko, że 
sprawa sporna rozstrzyga się w gabinecie ateń­
skim. Tak L u  Patrie utrzymuje, że ministrowie 
greccy na posiedzeniu rady gabinetowej 11 (2o) 
stycznia podali się do dymisji, gdyż jako popiera­
jącym politykę czynu nie wypada teraz przyjąć no­
wej polityki, której nowy gabinet, nie mając zo­
bowiązań przeszłości, łatwo może się trzymać. 
Jeżeli to doniesienie jest prawdziwe, zapewne 
gabinet p. Bulgaris, zostałby zastąpiony przez 
gabinet p. Rangabe, który jak wiadomo, sta­
nowczo się oświadczał za przyjęciem deklaracji 
uchwalonej przez konferencję mocarstw. Lecz 
według ostatnich wiadomości, podanych przez 
telegram, w gabinecie ateńskim nastąpiło rozdwo­
jenie: jedni ministrowie oświadczyli się za przy­
jęciem uchwałkonferencji, drudzy przeciwko nim. 
Gdyby pierwsze zdanie utrzymało się, to we­
dług półurzędowego paryzkiego Etendard, przy­
jęcie przez Grecję wspomnianej deklaracji bę­
dzie warunkowe; mianowicie Grecja uczyni za- 
leżnem przywrócenie stosunków dyplomatycz­
nych z Portą, od cofnięcia przez tę ostatnią 
rozporządzeń co do poddanych greckich.

Wiedeńska izba panów, po wrowadzeniu do 
niej nowych członków, przyjęła, bez zmiany, pro­
jekt rządowy, przeprowadzony już poprzednio 
w izbie niższej, co do wprowadzenia sądów przy­
sięgłych w sprawach prasowych. — Niechęć po­
między dziennikami centralistycznemi wiedeń- 
skiemi a organami stronnictwa Deaka na nowo u- 
jawniła się z powodu kwestji Dalmacji. Dzien­
niki peszteńskie, tem bardziej dopominają się 
wcielenia Dalmacji do korony św. Stefana, że 
wbreft adresom z Dalmacji, dziękującym gabi­
netowi-przedlitawskiemu za oświadczenie w ra­
dzie państwa, iż według postanowień prawa, 
Dalmacja należy do Przedlitawji, adresom, któ­
re, jak już wspominaliśmy, mogły pochodzić od 
mieszkańców miast pochodzenia włoskiego, bur­
mistrz m. Spalato. udał się do Pesztu w przed­
miocie pożyczki dla tego miasta, a zarazem w 
zamiarze skłonienia gabinetu węgierskiego, do 
obstawania przy prawach Węgier na Dalmację. 
Jakkolwiek ministrowie węgierscy obecnie pil­
nie zajęci są wyborami, wszelako zapewnie nie 
odmówią wysłuchania reklamacij wspomnionego 
burmistrza m. Spalato.— Dzienniki centralisty­
czne austrjackie, nie ukrywały swej radości 
z powodu rozdwojenia pomiędzy stronnictwem 
staro czeskiem a nowo-czeskiem, które ujawni­
ło się szczególniej przez to, że na balu danem 
przez to ostatnie stronictwo, nie znajdowały się 
wcale znakomitości stronnictwa staro-czeskiego; 
lecz jakiekolwiek mogą zachodzić wewnętrzne 
spory pomiędzy temi dwoma stronnictwami, co 
do życzeń narodowościowych, panuje pomiędzy 
niemi zupełna jedność.

Zasady przyszłej konstytucji hiszpańskiej sta­
nowią teraz jeden z przedmiotów rozpraw w 
Madrycie. Według korespondencji Gonstitu- 
tionnela, nowa konstytucja będzie opierała się

na swobodzie wyznań i salickiem następ, 
tronu. Władzę prawodawczą będzie sprav 
wał monarcha, z dwoma izbami: kongresem i 
senatem, obydwoma wybieralnemi, z których 
łona wybierana będzie stała komisja czuwająca 
nad władzami wykonawczemi, a do której oby­
watele będą mogli zanosić skargi w razie po­
gwałcenia praw. Co do kandydatur do tronu, 
wbrew doniesieniom dzienników paryzkicb, kan­
dydatura księcia Montpensier, znajduje w ogóle 
silne poparcie ze strony prasy madryckiej a 
szczególniej jednego z największych i najznacz­
niejszych dzienników, mianowicie dziennika _Ao- 
vedades. Karliści usiłują popierać kandydatu­
rę księcia Madrytu, zapowiadając karlistowskie 
powstanie w północnych prowincjach.

Francuzki urzędowy organ Journ. ofjiciel, 
zapewnia, że żółta i niebieska księgi, w całej 
Europie sprawiły dobre wrażenie. Z tem jego 
zapewnieniem nie zgadzają się jednak doniesie­
nia z Włoch, gdyż we Florencji, zawarta w księ­
dze żółtej depesza p. Moustier do p. Menabrea, 
dotycząca pozostawania wojsk francuzkich w 
państwie kościelnem, była przedmiotem inter­
pelacji, a p. Menabrea oświadczył, że księga 
żółta nie zawiera całej korespondencji w wspo- 
mnionym przedmiocie, i że na depeszę p. de 
Moustier przesłał do Paryża odpowiedź, która 
będzie ogłoszona w dokumentach dyplomatycz­
nych włoskich.

Chwilowa cisza w polityce zagranicznej, spo­
wodowała w Auglji zajęcie się sprawami we- 
wnętrznemi, a mianowicie sprawą kościoła pa- 
nującego w Irlandji. Trzeci list lorda Johna 
Russela, przedstawiający projekt pośredni, mia­
nowicie co do majątków duchownych, napasto­
wany jest tak przez dzienniki liberalne jak i 
przez dzienniki zachowawcze.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje z Krakowa 
i Paryża.

T e l e g r s m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

K o n s t a n t y n o p o l ,  30 (A9) 
stycznia. P oseł Stanów Zjednoczo­
nych został upoważniony do ofiaro­
wania swych usług, dla ułatwienia 
komunikacij pomiędzy Turcję a 
Grecję. W edług wiadomości z Aten, 
gabinet grecki jest rozdwojony; 
czterech ministrów oświadczyło się  
za przyjęciem uchwały konferencji, 
a trzech, pomiędzy którymi jestB ul- 
garis, przeciwko.

(C orrespondent B iireau ).

W iadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 2 8  (16) stycznia. Na dzisiejszem po­

siedzeniu izby deputowanych, w dalszym ciągu roz­
praw nad interpelacją w przedmiocie sądów ducho­
wnych do spraw małżeńskich, minister wyznań oś­
wiadczył: Ministerstwo wyznań potrzebuje "do spraw 
kościoła katolickiego biskupa jako referenta. Lecz 
m inisterstwo widzi w sprawującym te obowiązki nie 
dygnitarza kościoła, lecz tylko sługę państwa, który 
złoży ł przysięgę na prawa zasadnicze. Minister upra­
sza izbę o zaufanie; potrafi on zapewnić poszanowa­
nie dla praw. ( Wolffs T. B .) .

*  Wiedeń, 2 9  (17) stycznia. D ie  Presse, potwier­
dzając wiadomość o wysłaniu memorjału greckiego  
do mocarstw opiekuńczych powiada, że memorjał ten 
rozwija tylko myśli zawarte w notach p. Delyannis 
do Photiades-beja. D ie  Presse dodaje, że m em orjał 
ten obejmuje w sobie surowe skargi co do wypędze­
nia poddanych heleńskich i greckich statków k up ie­
ckich z terytorjum i z portów ottom ańskich. W ypę­
dzenie to, powiada memorjał, jest faktetń niesłycha­
nym w czasie pokoju i przeciwnym zasadom  prawa 
narodów. (Cor. I la v . B u l.).

* Wiedeń, 3 0  (18) styczn ia . Neue fr e ie  Presse  o- 
głasza wiadomość, zgodną w głównych punktach z



wiadomościami podanemi wczoraj przez pisma paryz- 
zkie wieczorne Publik i France, mianowicie, że wiel­
kie mocarstwa porozumiały się sekretnie na przypa­
dek bezskuteczności rezultatu konferencji. Porozu­
miano się. że w takim razie Grecja i Turcja pozosta­
wione będą samym sobie i że zapobieganem będzie 
jedynie dalszym zawikłaniom. ( Wolfs T. B .)

* Wiedeń, 30 (18) stycznia. Na dzisiejszem po­
siedzeniu izby deputowanych, wniosek Ziemiałkow- 
skiego w przedmiocie złożenia w radzie państwa re­
zolucji sejmu galicyjskiego, został prawie jednozgo- 
dnie odesłany do komisji konstytucyjnej, po zgodze­
niu się na to rządu. ( Tamie).

* Wiedeń, 30 (18) stycznia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby panów, projekt do prawa w przedmiocie 
zaprowadzenia sądów przysięgłych, został przyjęty 
bez zmian podług wniosków komisji. (Tamie.)

* Pary i, 28 (16) stycznia. Journal officiel pisze: 
Księgi francuzkie niebieska i żółta, wywarły w Eu­
ropie dobre wrażenie. Tak we Francji .jak i po za jej 
obrębem, opinja publiczna uznaje ich pokojowy w 
gruncie charakter. (Tamie).

* Florencja, 29 (17) stycznia. Król wyjedzie ju ­
tro, o godz. 5-ej z rana, przez Foggia, do Neapolu, 
gdzie stanie 31-go wieczorem.—Garibaldi zamierza, 
w porozumieniu z Ricciardim, zwołać na czas odby­
waniu się soboru powszechnego, zgromadzenie wol­
nych myślicieli do Neapolu. (Corr. Bur.)

* B erlin , 30 (18) stycznia. W telegramie prywa­
tnym z Paryża, ogłoszonym w Neue Preus. Z., po­
wiedziano: Otrzymane w tej chwili wiadomości z 
Aten donoszą, że gabinet grecki zgodził się na u- 
chwałę konferencji. ( H T. B .)

* Gotha, 29 (17) stycznia. Obchód jubileuszu 
25-cio-letnich rządów księcia, rozpoezął się dziś w 
zamku Friedenstein od uroczystego przyjęcia przez 
księcia reprezentantów kraju i posłów zagranicz­
nych. Następnie miało miejsce u dworu wielkie 
przyjęcie; po południu książę znajdować się będzie 
na bankiecie uroczystym, wyprawionym mu przez 
kraj. Wieczorem iluminacja i widowisko w teatrze
dworskim. (Tamie.)

* Londyn , 28 (16) stycznia. Wczoraj odbył się w 
Gloucester bankiet członków stronnictwa liberalnego. 
P. Lowe powiedział, że rząd obstaje za zniesieniem 
kościoła irlandzkiego. ( Cor. Hav. B u l)

* L ondyn , 29 (17) stycznia. Z Nowego-Jorku 
donoszą pod datą 28-go b. m.: Konwent demokraty­
czny stanu Connecticut oświadczył, że stronnictwo 
demokratyczne nie przemawia bynajmniej za meprzy- 
znawaDiem długów państwa i że postanowiło popit- 
rać przyszłego prezydenta rzeczypospolitej, jenerała 
Granta, w każdym środku słusznym i zgodnym z kon­
stytucją. (Wolffs T. B .)

* Lizbona, 30 (18) stycznia. Z Rio Janeiro na­
deszły następujące wiadomości z 8-go b. m. o działa­
niach wojennych nad La Platą: Pomiędzy 21 i 27 
grudnia stoczono kilka bitew. Dnia 27-go grudnia 
sprzymierzeni zdobyli ostatnie fortyfikacje paragwaj­
skie. Zdobyto 70 dział i wzięto do niewoli 2,000 lu­
dzi. Lopez ratował się ucieczką do lasów, które są 
ze wszech stron obsaczone. Paragwaj czy cy stracili 
2,000 ludzi w zabitych i ranionych. Straty sprzymie­
rzeńców są także znaczne. (T a m ie)

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W zeszły piątek, w 
kościele Opieki św. Józefa na Krakowskiem Przedm ie­
ściu, obchodzony był solennie doroczny odpast św. F ran­
ciszka Salezego. —  N a wczoraj przypadła uroczystość 
cudownego nawrócenia się św. Paw ła apostoła, która 
przez nabożeństwo odpustowe obchodzoną była w ko­
ściołach św. Krzyża i św. Anny na Krakowskiem -Przed- 
m ieściu.— W  kaplicy archi-konfraternji literackiej przy 
kośoiele katedralnym i metropolitalnym św. Jana, woty- 
-wę odprawił ks Kucharski, podczas której chór miejsco 
-wy odśpiewał mszę Pechlera .i tercet Krogulskiego. N a ­
stępnie w tymże kościele sumę celebrował ks. kanonik 
D itrich, kazanie miał ks. Englisz, kler niższy odśpiewał 
nasze Słoczyóskiego. <£.

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e ) .  W sali 
.p. S. A. Muchanowa przy ulicy Miodowej, N. 492, po­
jutrze, w środę, 22 stycznia (3 lutego), dane będzie 
przedstawienie am atorskie na korzyść ubogich. P rzed­
stawienie zacznie s:ę o godzinie 8 ‘/ 2 wieczorem.

* ( K u r j e r e k  m i e j s k i ) .  Nie potrzeba i mó­
wić nawet, że wczorajszą, mięsopustną niedzielę ob­
chodzono nader wesoło we wszystkich warstwach 
ludności tutejszej. Zakończyła ona styczeń i już ty l­
ko jednym dziewiątkiem dni odgrodziła karnawał od 
wielkopostnego śledzia! Jednakże obok zabaw, któ­
re dopiero wieczorem rozpoczynać się zwykły—zaj­
mowano się i pożytecznemi czynnościami. Tak na- 
przykład, o godzinie pierwszej z południa, tłumy war­
szawian otoczyły do koła plac saski, na środku k tó ­

rego odbywały się zapowiedziane już przez nas pró­
by extinktorow, czyli tak zwanych ręcznych sikawek 
do gaszenia pożaru. Najprzód tedy, w obec JW. H ra­
biego Namiestnika, który o godzinie pierwszej na 
plac przybyć raczył i w przytomności wielu zapro­
szonych, kompetentnych osób, zagaszono wprędce 
dwa stosy suchego drzewa, polanego naiftą i sm ołą— 
później zaś—nie potrzebując gasić zbudowanego u- 
myślnie trój-ramiennego parkanu, gdyż deski jego 
surowe snać i wilgotne, nie chciały się zająć nawet 
od ognia buchającego na nie zblizka z podłożonej 
słomy oblanej naftą—zgaszono tę słomę i tylko małą 
część płonących desek parkanu. Następnie znowu 
odbyła się próba sikawki o dwóch rękawach, z któ­
rych potężny i gruby rzut wody, -daleko i wysoko się­
gał. Wracając do extinktorów, pomysłu p. L. Meye­
ra, które probowano wczoraj —jesteśmy zdania, iż si­
kawki tego systemu, jako podręczne, przenośne i 
zdolne szybko ugasić najpalniejsze nawet płyny lub 
materjały, powinnyby koniecznie, a nawet bezwarun­
kowo znajdować się w każdym składzie nafty, w 
którym rozniecony pożar tak niebezpiecznym stać się 
musi sąsiednim domom czy sklepom. Extinktory mo­
gą również oddać nie małe przysługi wszystkim zna­
czniejszym fabrykom, oraz gorzelniom i składom— 
gdzie pożar, nie opanowany dość szykko, sprawia o- 
kropne spustoszenia, zanim straż ogniowa z pomocą 
przybędzie. Rozumie się, że na prowincji, gdzie s tra­
ży ogniowej nie ma, extinktory, nietylko przy fabry­
kach, gorzelniach, browarach i magazynach, lecz na­
wet przy dworach i zabudowaniach dworskich, będą 
najlepszemi od ognia stróżami, albowiem każdy wcze­
śnie dostrzeżony pożar w samym zarodku stłumią i 
dalej szerzyć się mu nie pozwolą. Nakoniec, extinktory 
są niezbędnie potrzebne do ratowania od pożaru czę­
ści górnych, podstrychowych, w gmachach wielkich 
zwłaszcza, jak np w teatrze tutejszym, gdzie lubo 
z powodu właściwego urządzenia straży ogniowej, 
można w każdym wypadku zalać wodą "sceny - n ie ­
podobna jednakże dosięgnąć rękawami sikawek zwy­
kłych, części wewnętrznych gmachu wysoko leżących, 
do których można się dostać jednak z extinktorami 
na plecach.

Po południu znaczna liczba osób zebrała się w 
sali resursy obywatelskiej, na zwykły świąteczny kon­
cert „orkiestry warszawskiej”, gdzie p. Lewandowski 
i jego towarzysze, pomimo że noc poprzednią prze­
pędzili na przygrywaniu balującym ochoczo gościom 
w resursie kupieckiej—wykonali ułożony program 
z niestrudzoną energją. Potrąciwszy nawiasem o so­
botni bal w resursie kupieckiej, który tam odbył się 
zamiast niedoszłego do skutku „kinderbalu” —musi­
my stwierdzić, iż zebrani goście bawili się arcyweso- 
ło. Szczególniej też damy tańczące, którym z powo­
du niewielkiej ich liczby a potężnego kontyngensu 
młodzieży—na tancerzach nie zbrakło ani na jedną 
chwilę. Wreszcie też i toalety dam skromniejsze 
były podczas tego wieczoru w resursie —wszystko to 
pewnie złożyło się na ożywienie i uraźnienie tej za ­
bawy.

Ażeby już raz skończyć z sobotą, dodamy tu je ­
szcze że w tym dniu odbyła się w instytucie (konser- 
watorjum) muzycznem, jeneralna próba nowej kom­
pozycji, pełnego talentu muzyka, Gabrjela Rożniec- 
kiego, profesora w tymże instytucie. Jest to oferto- 
rjum ułożone na solo tenor z chórami, któremu to ­
warzyszą: organ i kwintet smyczkowy. Potężny ten 
i pełen wyższego natchnienia utwór wykonany bę 
dzie jutro w kościele archikatedralnym Ś-go Jana 
jako wr uroczyste święto.

Wracając do niedzieli—której towarzyszyła prze­
śliczna pogoda i ciepło, jakby przedwiosenne, powie­
my, iż mnóstwo osób używało w tym dniu spaceru, 
bądź pieszo, choć po b łocie-bądź w powozach. Od­
wiedzano licznie wystawę malarską w Europejskim 
hotelu, na którą przybył dzień przedtem, pięknie wy­
konany portret (w biuście), dłuta utalentowanego 
rzeźbiarza, p. Cenglera—raczono się pączkami po 
cukierniach—aż wreszcie wieczorem, jedni udali się 
na prywatne wieczorki, inni poczęli się gotować na 
przedostatnią maskaradę—inni nakoniec, zgromadzi­
li się choć niezbyt licznie w teatrze wielkim, gdzie w 
zakończającej widowisko operetce Moniuszki „Fli­
sie” debiutowała panna Wojakowska. Otóż p. Woja- 
kowska, młodziuchna bo zaledwie sledranastoletnia 
panienka,—posiada głos czysty i nader przyjemnego 
brzmienia; nie wiemy do jakiej skali rozciągnie się 
on i jak się wyrobi przy dalszej pracy i wykształce­
niu—to pewna przecież że już obecnie młoda i ufa- 
lentpwana debiutantka, może z wielkiem powodze­
niem zastąpić nam p. Graetz na scenie, tymbardziej 
że i gra dramatyczna, pod względem akcji, a nade • 
wszystko debra deklamacja w śpiewie panny Woja- 
kowskiej, nie pozostawiają nic do życzenia prawie. 
Publiczność rzęsiście oklaskała i bardzo życzliwie

przyjęła tak młodą a już tak zdolną i pożyteczną 
śpiewaczkę, której nauczycielem był podobno p. Ziół­
kowski, artysta opery tutejszej. W teatrze Rozmai­
tości „Pojęcia p. Aubray” zgromadziły licznych wi­
dzów.

Rzecz naturalna, że wczorajszy dzień zakończono 
maskaradą przedostatnią już w tym karnawale. 
Wprawdzie, nie sprawiła ona natłoku w ogromnych 
redutowych salach, zawsze jednak zgromadziła kilka­
set amatorów i amatorek tej tajemniczej zabawy. Ko* 
stjumów było niewiele, kilka zaledwie, za to domina 
w dość znacznej liczbie reprezentowane były. Al.

* (M a 8 k a r a d a). W arszawskie towarzystwo do­
broczynności ma honor podać do wiadomości publicznej, 
że w dniu 22 stycznia (3 lutego), to jest pojutrze, daną 
będzie na dochód ubogich pod opieką tutejszej instytucji 
zostających maskarada, w salonach resursy obywatelskiej, 
podczas której orkiestra pod dyrekcją pp. Lewandow­
skiego i Kuhne wykona celniejsze utwory muzyczne. Ce­
na biletu wejścia od osoby rs. 1. Biletów nabyć można 
w kancelarji towarzystwa każdodziennie od godziny 4-ej 
do 6-ej wieczorem, zaś w środę w resursie obywatel- 
skiej, poczynając od godziny 4-ej z południa.

* (W  i e c z ó r  t a ń c u j ą c y ) .  Komitet towarzy­
stwa resursy obyw atelskiej, zawiadamia szanownych 
członków, że w dniu 25 stycznia (6 lutego), danym bę­
dzie ostatni w-ieczór tańcujący, na który bilety wydawa­
ne będą w dniach 23 i 24 stycznia (4 i 5 lutego) to jest 
we czwartek i piątek od godziny 6-ej do 10-ej wieczo­
rem.

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D nia  18 (30 ) sty­
cznia. Polepszające się usposobienie na targach loadyń* 
skich w końcu zeszłego tygodnia nie długo się utrzym a­
ło; raporta z tygodnia ubiegłego doniosły nam o braku 
tamże chęci kupna i zupełnym prawie zastoju w intere­
sie zbożowym. T arg  berliński nie cieszył się również 
wielkiem ożywieniem, a ceny pozostały prawie niezmie­
nione. W Gdańsku ceny pszenicy pomimo bardzo szczu­
płych tylko dowozów, nie mogły się podnieść, a ceny 
pozostały niezmienione. Ceny innych gatunków zboża 
również pozostały bez zmiąny. Na targu  naszym dowo­
zy pszenicy w ubiegłym tygodniu były lepsze, brak w a­
gonów na drodze warszawsko-petersburgskiej wstrzymał 
kupujących od tranzakcij, lecz za to konsumeja miejsco­
wa czynnie w ystąpiła, a zaraz na początku tygodnia p ła­
cono z a  wyborowe z i a r n o  o 20 kop. wyżej (rsr. 7 kop. 
38). Przecięciowo płacono za gatunki przednie rsr. d 
kop. 75 rs. 7, za średnie rs. 6 kop. 30 —  rs. 6 kop. 
60, za poślednie rsr. 5 kop. 40 do rsr. 6 niezmienione. 
Z yta  dowozy również znaczne, a zakupy do Cesarstwa 
z powyższych powodów tylko słabe. Za nabywane par- 
fje wyborowe przez piekarzy i młynarzy płacono rs. 5 
kop. 25, za dobre ziarno płacono rs. 5 kop. 10 — rs. 5 
kop. 17 */2, za poślednie nie wyżej rs. 4 kop. 80 — rs. 
5- Przecięciowo płacono ceny niższe i wiele partij na 
stacjach dróg żelaznych, których posiadacze ha obniże­
nie zgodzie się nie chcieli, zostało nie sprzedanych. Jęcz­
mienia dowozy średnio, a ceny niezmienione; płacono za 
czterorzędowy rs. 3 kop. 90 — rs. 4 kop. 20, za dw u­
rzędowy tub . sr. 4 kop. 30 — rub. sr. 4 kop. 50, wybo­
rowy zaś rs. 4 kop. 65 za korzec. Owsa ceny w miarę 
dowozów ulegały fluktuacjom; ceny przecięciowo rs. 2 
kop. 85 —  rs. 3 kop. 15 za korzec. Ceny grochu nie­
zmienione; płacono za polny rs. 4 kop. 50 —  rs. 5 kop. 
40, za cukrowy rs. 5 kop. 70 — rs. 6 kop. 50. Okowi­
ty  dowozy znaczne, a ceny podniosły się; płacono 88—  
90 kop. Cukier. Tranzakcje w raflnadzie ciągle są nie­
znaczne, a ceny małozmienoe. Wysokie jednak ceny za 
mączkę wstrzymują wielu fabrykantów  z ofiarowaniem 
swego produktu, w nadziei, że po wyczerpaniu zapasów 
mączki, podwyżka cen i na rafinadę nastąpi. Płacono: 
za Hermanów i Ostrów po rs. 4 kop. 10; za Oryszew, 
Sanniki i Guzów po rs. 4 kop. 05; za Dobrzelin żądano 
rs. 4 kop. 05; za Leonów i Konstację płacono rs. 4 kop. 
02 '/2; za Majerhoff, Elżbietów, Ruda, Fabianice po rs. 
4. Za Rytwiany rs. 3 kop. 92 r/ a. Za Leśmierz i Często- 
cice po rs. 3 kop. 90, za Mniszew rs. 3 kop. 8 2 '/a, za 
Luków rs. 3 kop. 5 2 ‘/ a. Na mączkę ciągłe żądania, p ła ­
cono od, rs. 3 kop. 45 — rsr. 3 kop. 5 2 r/a , za kawały 
rs. 3 kop. 45 — rs. 3 kop. 60 za kamień 24-funtowy- 
Konopie i len od kilku tygodni na naszym rynku nad­
zwyczaj są poszukiwane dla zagranicznego wywozu, z 
powodu małych zapasów, pochodzących ze złych zbio­
rów tak w Cesarstwie, jak  u nas w roku zeszłym; ceny 
znacznie podskoczyły, płacą za len rs. 4 kop. 30, za ko­
nopie po rs. 6 kop. 50; w tym tygodniu lnu wywieziono 
za granicę koło 2 ,000 pudów. W ślad zatem  i olej lnia­
ny  wyższy w cenie, żądają po rsr. 4 kop. 80 za pud- 
(Gaz. H a n d l).

* (W  i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e .  — C e n y 
z b o ż a.— S z p i t a l  w O p a t o w i  e. — K o ś c i ó ł)- 
P odług korespondencji z okolic G ór Święto-Krzyzkieb 
z d. 9 (21) stycznia r. b. do Gazety Warsz., z i m a ' w r  

okolicach tamtejszych rozpoczęła się również na dobre,



lecz wichry ustały. Burza jaka srożyla się w d. 17 (29) 
grudnia, nia wielkie zrządziła tam szkody. Pola, lasy i 
wierzchołki gór, smutny przedstawiały widok nie będąc 
w tej porze pokryte śniegiem, i słusznie przewidy wano 
niedostatek wody w niektórych miejscowościach. O ba­
wiano się również, aby mrozy niekorzystnego nie wywar­
ły  wpływu na oziminy, lecz prawdopodobnie obawy te 
nie urzeczywistnią się, gdyż oziminy powszechnie w czas 
posiane dobrze się już zakorzeniły. —Ceny zboża w oko- 
licath  tamtejszych są umiarkowane: za korzec żyta pla- 
c4 od rs. 2 k. 70 do rs. 3, jęczmień i groeh prawie w tej 
samej cenie, owies od rs. 1 kop. 50 do rs. 2; kartofli w 
hród; nie słychać, aby się gdzie psuły. — W Opatowie 
Vgub. radomska), szpital długo opuszczony, po odnowie- 
D'u  i odrestaurowaniu, został temi dniami otw arty i na 
nowo urządzony.— W pobliskośei tego m iasta ukończo­
ną została również budowa nowego kościoła w wsi Baj- 
kowicach, który oczekuje na konsekrację.— P odług ko­
respondencji zaś z M ierosława (pow. sejneński gub. su- 
Wałkska) z d. 13 (25) stycznia r. b. do Gaz. Pol., nieu­
rodzaje zeszłych dwóch lat w tamtych okolicach dotkli­
wie uczuwać się dają. W skutek tego ceny zboża są b a r­
dzo wysokie; w  Sejnach jako też i w Serejach płacą za 
korzec pszenicy rs. 8 k. 50, żyta rs. 7 k. 43, jęczmienia 
rs - 5 k. 10, grochu rs. 6 k. 55, owsa rs. 2 k. 50, kar­
tofli rs. 2; siana i słomy bardzo mało i zaledwie w y­
starcza na wyżywienie inwentarza. Z tej też przyczyny 
bydło rogate i konie w bardzo nizkiej stoją cenie: konia 
Włościańskiego, jakiego przed paru  laty płacili rsr. 80 i 
więcej, dziś za rs. 30 i mniej nabyć można.

* (Z W i e l i c z k i )  donoszą Wandererowi, że na 
dniu 26 b. m. pękła podstawa maszyny parowej w ko­
rytarzu Franciszka Józefa i urw ał się łańcuch u innej 
taaszyny, co spowodowało zupełne zawalenie się i zdru- 
zgotanie tej maszyny. Roboty więc około wypompowa­
nie stanęły znowu na jakie 10 dni, potrzebnych do na­
prawienia uszkodzonych maszyn, a woda przypływa so­
bie tymczasem 40 stóp kubicznych na minutę.

* ( W i a d o m o ś c i  z P e t e r s b u r g a ) .  Birz. 
Wied. piszą: Spodziewany jest przyjazd do Petersburga 
byłego posła hiszpańskiego, księcia Ossuno Infantado, 
który obecnie znajduje się w dobrach swoich w Belgji w 
okolicach N am ura.—Do Petersburga przybył prezes ra ­
dy zarządzającej kolei żelaznej warszawsko-terespolskiej, 
bankier L. Kronenberg, dla wyjednania upoważnienia 
dla swego kantoru na wypuszczenie obligów i wykona­
nie cparacij finansowych względem kolei terespolsko- 
betdyczowskiej. — Uczeń medycyny, p. Popow, ogłasza 
0 Wynalezionym przez siebie instrumencie dla kruszenia 
kamieni pęcherza moczowego. Używane dotąd dla wyj­
mowania kamieni operacje chirurgiczne, połączone z 
''ź lk ie m i cierpieniami i niebezpieczeństwem, podały mu 
®ty*l uciec sią do środków chemicznych. „Znany fakt, 
^°Wiada p. Popov.', że kwasy i sole alkaliczne rozkłada­
ły kamienie moczowe, a nie uszkadzają gutaperki, podał 
’łd myśl skorzystania z tych własności dla urządzenia 
mstrumentu, za pomocą którego możnaby było niszczyć 
kamienie pęcherza moczowego chemicznym sposobem, 
bez operacji chirurgicznej. W  tych dniach pomysł mój 
Urzeczywistni! się, zrobiłem bowiem model tego instru­
mentu • P- Popow  złożył ten model zwierzchności aka­
demickiej; jeżeli wynalazek jego okaże się skutecznym, 
życzyćby należało, aby jak  najprędzej był wprowadzony 
^  Użycie.

* ( Z  K u r s k a ) .  Birz. Wied. donoszą: „W  tych 
dniach, mianowicie 7 stycznia, byliśmy świadkami na­
dejścia do Kurska pierwszego pociągu azowsko-kurskiej 
kolei; składał się on z lokomotywy bardzo pięknego 
kszjaltu, dwóch otwartych pomostów' i jednego wagonu. 
^  tym pociągiem przybył p- Polakow, który zwiedzał 
h  kólej, w towarzystwie kilku inżynierów. N a kurskiej 
®ta<yi powiadano nam, że od Kurska do Charkowa zało- 
k°no już szyny na przestrzeni przeszło 55 wiorst, i przed- 
s’§Wpięto środki, aby w marcu droga była ułożona aż 
d° Charkowa” .

, * (P  a n i P  a 11 i). Mówią, że w Jni wystąpień pa-
P a tti p łacą za lożę po 500 rs., a za miejsce w przej- 

*°>d po 18 rs. O bukietach, które pani P a tti nie fatygu­
je się odbierać (i dobrze robi) zbytecznie byłoby wspo­
minać; ilość i wielkość ich przechsdzi wszelkie wyobra­
źn ie . ( Qolos) .

Wypadki w Hiszpanji.
* Madryt, 28 (16) stycznia- Gazeta urzędowa o- 

j&asza dekret, udzielający amnestję wszystkim oso- 
skompromitowanym w wypadkach, zaszłych w 

*\<>rto Rico.—Proklamacja ministerstwa w przedmio- 
^6 zamordowania gubernatora cywilnego w Burgos, 
U2yrzeka szybkie i przykładne ukaranie winnych, 
u  Proklamacji tej powiedziano, że rząd tymczasowy, 

wry usankcjonował wszystkie prawa obywatelskie

i zagwarantował faktycznie wolność wyznań, gotów 
jest przytłumić wszelkie dążności reakcyjne, jakieby 
zaszły przed zgromadzeniem się kortezów. (W o lfs  
T .B .)

* M adryt, 29  (17) stycznia. Zaprzeczają tu wia­
domości przesłanej telegrafem z Paryża, według de­
peszy otrzymanej z Wiednia, jakoby poseł włoski p. 
Corti złożyć miał rządowi tymczasowemu deklarację 
w przedmiocie kandydatury księcia Aosta do tronu 
hiszpańskiego. P. Corti nie składał tu żadnej podo­
bnej deklaracji. — Gacetta de M adrid  donosi, że 
p. Massa Sanguineti mianowany został gubernatorem 
prowincji Burgos. Liczne telegramy, z których nie­
które przesłane zostały przez członków stronnictwa 
republikańskiego, wynurzają przed rządem tymcza­
sowym swoje oburzenie z powodu zbrodni popełnio­
nej w Burgos i ofiarują rządowi swoje poparcie. 
(Gorr. Hav. Bul.)

* Londyn, 28 (16) stycznia. Według telegramu 
Times'a, rząd madrycki uniewinnił się przed nuncju­
szem z powodu zniszczenia herbów na domie nun 
cjatury. Edykt nadający wolność sumienia jeszcze 
się nie ukazał. (Tam ie.)

* Southampton, 29  (17) stycznia. Atrato  przy­
wiózł bliższe szczegóły o wypadkach na w. Kubie. 
Powstańcy w odpowiedzi na uzbrojanie niewolników 
przez rząd, proklamowali emancypację tychże niewol­
ników. Położenie pogorszyło się. Cudzoziemcy prze­
noszą się na wyspę Jamajkę. (Tamie.)

*  W przedmiocie wyjazdu nuncjusza apostolskiego 
z Madrytu, nie ma jeszcze dotąd pewnych wiadomo­
ści, z czego wyprowadzić można wniosek, że sam 
nuncjusz nie uznał zaszłych wypadków za dostatecz­
ny powód do zerwania stosunków dyplomatycznych.

Rezultat wyborów nie został jeszcze ogłoszony u- 
rzędownie, i z tego powodu nie ma jeszcze podstawy 
autentycznej do ocenienia stosunku stronnictw w 
korteżach ustawodawczych. Podług ostatnich wia­
domości, ogłoszenie to miało nastąpić 30-go stycz­
nia.—W Madrycie zaczęto już zastanawiać się nad 
zasadami nowej konstytucji. Podług korespondencji 
zamieszczonej w Constitutionnelu, większość zdań jest 
za tem, ażeby nowa konstytucja obejmowała zasady 
wolności wyznań i prawasalickiegoco do następstwa 
tronu. Władza prawodawcza ma należeć do monar­
chy i do dwóch izb, mianowicie do kongresu i do se­
natu, które mają być obie wybieralne i z pośrodka 
których ma być mianowana komisja stała, jako wła­
dza dozorująca władzę wykonawczą; do tej komisji 
udawać się mają obywatele państwa, w razie naru-1 
szenia prawa, z żądaniem zaradzenia temu. Widocz­
nie mowa jest tu o jednym z tych projektów, które 
podawane są obecnie w znacznej liczbie w stolicy 
Hiszpanji.—Dzienniki madryckie roztrząsają znowu 
z jak największem ożywieniem kwestję obsadzenia 
tronu. Wbrew twierdzeniom niektórych pism paryz- 
kich, kandydatura księcia Montpensier znajduje w 
prasie madryckiej coraz większe poparcie. Najbar­
dziej przemawia za tą kandydaturą dziennik Noveda- 
des, największe i najpoważniejsze z pism madryckich, 
o którem przeciwnicy kandydatury księcia Montpen­
sier utrzymywały błędnie, jakoby na skutek postawy 
tego dziennika, wszyscy członkowie redakcji wycofali 
się z niej, tak, iż musiano jakoby zawiesić jego wy­
dawnictwo. Dziennik Novedades zaprzecza tej wieści, 
nie tylko za pomocą samego faktu swego wychodzę 
nia bez przerwy, lecz także za pomocą podania listy 
swoich redaktorów, do liczby których należą rozmai­
te osoby, bardzo w Madrycie poważane. Obok stron­
ników księcia Montpensier, największą czynność roz­
wijają stronnicy kandydatury księcia Don Carlosa, 
lecz taktyka ich jest odmienna, usiłują oni bowiem 
oddziaływać na umysły za pomocą postrachu. Dzien­
niki karlisto' /skie zapowiadają uporczywie blizki wy­
buch powstania karlistowskiego w prowincjach pół­
nocnych, i wspominają o proklamacji, którą jenerał 
Cabrera wydał, jako hasło do wałki, do stronników 
starszej linji Burbonów. Lecz na teraz panuje w 
prowincjach północnych jak najzupełniejsza spokoj- 
ność. Prasa ministerjalna ignoruje całkiem pogłoskę, 
podług której książę Montpensier usiłował jakoby 
wylądować w Kadyksie i która została, jak się zdaje, 
zmyśloną w tym celu, ażeby podać osobistość tego 
księcia w podejrzenie u ludu hi3pauskiego. Również 
wątpliwemi wydają się inne wiadomości, podług któ­
rych starsi bracia księcia Montpensier mają jakoby 
nalegać na niego, ażeby zrzekł się kandydatury do 
tronu hiszpańskiego na korzyść jednego ze swych 
synowców. (Nordd. A . Z.)

* Do dziennika Gaulois piszą z Madrytu: „Na po­
rządku dziennym znajduje się obecnie kwestja, czy 
rząd tymczasowy zrzeknie się swego pełnomocni­
ctwa, jak skoro zgromadzą się kor tezy ustawodaw­
cze. Część opinji publicznej skłania się na korzyść

j przedłużenia pełnomocnictwa rządu tymczasowegot 
j podczas gdy druga, znaczniejsza może część życzy 

sobie zaprowadzenia triumwiratu, któryby połączył 
w swojem ręku całą władzę wykonawczą; podług in­
nego jeszcze nakoniec zdania, dostatecznem byłoby 
proste zmodyfikowanie ministerstwa. Niewątpliwem 
jest, że wśród wszelkich okoliczności, marszałek Prim  
pozostanie na czele rządu, i że toż samo powiedzieć 
można o księciu de la Torre i o p. Rivero, którego 
znaczenie polityczne wzmaga się z każdym dniem. 
P. Olozaga wszedłby bezwątpienia do nowego gabi­
netu, gdyby obecność jego w parlamencie lub zagra­
nicą nie była potrzebniejszą, niż na czele jednego 
z ministerstw”.

* O zbrodni dokonanej w kościele katedralnym w 
Burgos, korespondent dziennika Indep. helge podaje 
obecnie dokładne szczegóły, które atoli o tyle tylko 
uzupełniają wiadomości telegraficzne, iż potwierdza­
ją, że księża właśnie zamordowali powszechnie lubio- 
nego i poważanego gubernatora cywilnego, p. Gut- 
tierez’a de Castro.—Oprócz tego korespondent po- 
mieniony donosi o coraz bardziej wzrastającem roz­
dwojeniu w łonie stronnictwa liberalnego, przez co 
republikanie wzmogli się tak dalece na duchu, że o r­
gan ich, Demokratia republicana, oświadcza wyra­
źnie, że stronnictwo republikańskie rości pretensje 
dô  wszystkich posad ministerjalnych w nowym rzą­
dzie, który zostanie zaprowadzony po ukonstytuowa­
niu się kortezów ustawodawczych. Sprawozdawca 
pisma Journal de Geneve pozostaje w sprzeczności 
z twierdzeniami rozmaitych pism paryzkich, powia­
da bowiem, że wszystkie stronnictwa brały z bez­
warunkową wolnością udział w wyborach do korte­
zów. Nigdzie nie dawał się spostrzegać nawet ślad 
nielegalnego wpływania na wybory lub usiłowania 
użycia postrachu. Korespondent pomienionego pisma 
genewskiego charakteryzuje rezultat wyborów w 
ten sposób, że progresiści mogą liczyć w korteżach 
ustawodawczych na 156 głosów, monarchiści demo­
kratyczni na 20, unjoniści na 81 głosów, republika­
nie na 69, umiarkowani na 2, oraz absolutyści i kle- 
rykalni na 18 głosów. Wybory w kolonjach dadzą 
prawdopodobnie rezultaty pomyślne dla stronnictwa 
republikańskiego. W  wyborach w samej Hiszpanji 
brało udział 3,619,642 osoby, podczas gdy jeszcze w 
roku 1865, w którym census wyborcze wynosiło 200 
realów, liczba osób mających prawo uczestniczenia w 
wyborach wynosiła tylko 318,271. (Nordd. A . Z.).

A u s s r ja  i Z iem ie  S ło w ia ń sk ie  
♦ ( D e c y z j a  s ą d o  wa.—Kwe s tj a d a l m a c k a ) .

W iedeń, 27 grudnia. Zdaje się, że wielkie rozczaro­
wanie nastąpi po zadowoleniu, z jakiem tutejsza pra­
sa liberalna powitała decyzję sądu najwyższego w 
przedmiocie nieulegania biskupów sądom świeckim. 
Rozmaite pisma, pozostające w blizkich stosunkach 
z ministerstwem, dały już do zrozumienia, na pier­
wszą wiadomość o tej decyzji, że nie ma jeszcze powo­
du do okazywania z tego powodu tak wielkiej rado­
ści, albowiem porozumienie pomiędzy cesarzem i oj­
cem św., na brak którego sąd najwyższy powoływał 
się przedewszystkiem przy wydawaniu swej znanej 
decyzji, istnieje może i było jedynie trzymane dotąd 
w tajemnicy; dziś zaś Volksfreund, organ kardynała 
Rauschera, który jako pełnomocnik przy zawieraniu 
konkordatu, jest bezsprzecznie najkompetentniejszą 
w tym względzie powagą, oświadcza wyraźnie, że de­
cyzja sądu najwyższego nie może bynajmniej zrobić 
ujmy zasadzie wyjęcia biskupów z pod juryzdykcji 
sądów świeckich, albowiem porozumienie, o którem 
wyżej mowa, istnieje rzeczywiście, i że jak skoro zaj­
dzie potrzeba zabezpieczenia którego z biskupów od 
napaści ze strony sądownictwa świeckiego, w takim 
razie porozumienie powyższe zostanie okazane. P ra­
wdopodobnie cała ta sprawa będzie przedmiotem in­
terpelacji w izbie deputowanych, jest to bowiem je­
dyna droga, na której można osiągnąć wyczerpujące 
objaśnienie co do rzeczywistego położenia rzeczy, 
bez robienia ujmy powadze sądów. — Kwestja dal­
macka ma być znowu poruszoną wkrótce w radzie 
państwa, albowiem w dziwnej sprzeczności z adresami 
dziękczynnemi, przysłanemi z Dalmacji ministerstwu 
z powodu jego niedawnego oświadczenia, zdaje s?§ 
istnieć w Dalmacji stronnictwo, które działa stanow­
czo na korzyść przyłączenia tego kraju do Węgier.
Z Zadry (Zara) donoszą mianowicie, że p. Bajamonti, 
deputowany do rady państwa i burmistrz miasta 
Spalato, udał się kilka dni temu do Pesztu, dla wej­
ścia w układy z ministerswem węgierskiem w przed­
miocie pożyczki dla pomienionego miasta i dla upra­
szania jednocześnie, ażeby ministerstwo użyło całego 
swego wpływu dla przeprowadzenia praw, jakie Wę­
gry mają do Dalmacji. W ten sposób wyjść może na 
jaw spór faktyczny co do kompetencji, albowiem nie 
można przypuszczać, ażeby p. Bajamonti nie został
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chętnie wysłuchany w Peszcie; przeciwnie, znając 
energję, jaką Węgry rozwijają zawsze przy bronie­
niu swoich praw, bądź rzeczywistych, bądź też uro­
jonych, p. Bajamonti może liczyć z pewnością na to, 
że go przyjmą w stolicy Węgier z otwartemi rękami. 
Opinja publiczna w Węgrzech zaprząta się wpraw­
dzie obecnie prawie wyłącznie ruchem wyborczym, 
lecz pomito to, ministrowie znajdą bezwątpienia kil­
ka chwil wolnych, które poświęcą dla wysłuchania 
pełnomocnika dalmackiego. (Nordd. A. Z.)

* ( S p r a w y  w y z n a n i o w e .  — K w e s t j a  
c z e s k a ) .  Wiedeń, 28 stycznia. Gdyby kto chciał 
wątpić jeszcze o tern, że rząd nie zamierza bynajmniej 
wyzywać duchowieństwa do stawiania rozpacznego 
oporu, ten może przekonać się o tern z wyraźnych 
oświadczeń, złożonych w tym względzie przez samych 
ministrów. Przedewszystkiem wczoraj rząd wyjaśnił 
z jak największą otwartością swój sposób zapatrywa­
nia się na złożony przez deputowanego Sturm ’a pro­
jekt do prawa w przedmiocie zaprowadzenia obo­
wiązkowego małżeństwa cywilnego. Komisja wyzna­
niowa rozpoczęła wczoraj, w obecności ministrów 
Herbsta i Hasnera, rozprawy nad tym projektem i 
doszła już była szczęśliwie do końca rozpraw ogól­
nych, gdy wtem p. Sturm zażądał, ażeby przewodni­
czący w komisji wystósował do obecnych członków 
rządu zapytanie co do ich zdania we względzie tego 
przedmiotu. Na to odpowiedział najpierw Dr Herbst, 
że zaproponowany przez Sturm’a projekt do prawa, 
z powodu rozciągania zasady rozłączalności do mał­
żeństw wszystkich wyznań, nosi na sobie charakter 
pozostający w sprzeczności z przekonaniami ludu. 
Rząd nie sprzeciwia się bynajmniej zasadzie małżeń­
stwa cywilnego, lecz ponieważ podkomisja, zastana­
wiając się nad powyższym projektem do prawa, zbyt 
mało wyzwoliła się" z pod wpływu wyznaniowego spo­
sobu zapatrywania się, przeto musi on przypuszczać, 
że nie będą z tego zadowoleni ani izraelici, ani pro­
testanci, ani też katolicy. W podobuymże duchu 
przemawiał p. Hasner, minister wyznań, który nad­
mienił nadto, że obowiązkowe małżeństwo cywilne 
jest przymusem pozostającym w sprzeczności z po­
glądami liberalnemi. Ze stanowiska liberalnego na­
leży oświadczyć się raczej za dowolnością w zawiera­
niu małżeństwa cywilnego, tak iżby narzeczonym po- 
zostawionem zostało do woli zawierać związek mai- 
żeński bądź w obec władz cywilnych, bądź też w o- 
bec kościoła. Pomimo tych oświadczeń, komisja wy­
znaniowa postanowiła przystąpić do rozpraw szcze­
gółowych nad zaproponowanym przez Sturm’a proje­
ktem do prawa, lecz wyrazy, które członkowie komi­
sji wystosowali do ministrów przed zamknięciem roz­
praw szczegółowych, świadczą o przekonaniu tychże 
członków, że nie mają oniżadnej prawie nadziei znale­
zienia ze strony rządu poparcia dla zaprowadzenia pro­
jektowanej reformy. — Dalsze ciekawe szczegóły co 
do sposobu zapatrywania się rządu na kwestje wy 
znaniowe znajdujemy w odpowiedzi, które ciż mini­
strowie, Herbst i Hasner, dali na dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych na interpelację barona 
Weich’a i jego stronników, w przedmiocie funkcjono­
wania sądów duchownych do spraw małżeńskich. 
Dr Herbst oświadczył, że rząd uczynił zadosyć z ca­
łą  punktualnością przepisom prawa w tym względzie, 
i że we wszystkich krajach reprezentowanych w ra ­
dzie państwa, sądownictwo w sprawach małżeńskich 
należy wyłącznie do jurydykcji sędziów świeckich. 
Odtąd rząd nie miał żadnej wiadomości, ażeby robio- 
ne były przez kogokolwiek usiłowania w celu przy­
właszczenia sobie juryzdykcji należącej do państwa, 
i jeżeli niektóre sądy duchowne nie przestają rozwjać 
w dawnej formie swej działalności w sprawach m ał­
żeńskich, przyczem używają dawnej formy, z włącze­
niem jedynie wyrazów: „w zakresie sumienia”,—to 
rząd nie może upatrywać w tem postępowaniu usiło­
wania zrobienia ujmy władzy państwowej. Władze 
uczyniły co należało dla podania nowych praw do 
wiadomości powszechnej, i jeżeli pomimo to znajdują 
się jeszcze ludzie, którzy dia zaspokojenia własnego 
sumienia, udają się do sądów duchownych, to rząd 
nie może legalnie stawiać im w tern przeszkody. Na 
stępnie odpowiadał na interpelację barona Weich’a 
minister wyznań p. Hasner, gdyż interpelacja ta wy­
stosowaną była specjalnie do niego. Interpelacja za­
pytuje mianowicie, jak minister mógł pozwolić na to, 
ażeby podwładny mu znakomity prałat (biskup sn- 
fragan Kutschker), mógł być jednocześnie prezydu- 
jącym w sądzie arcybiskupim do spraw małżeń­
skich. Pan Hasner oświadczył, że nie zna po­
między swoimi podwładnymi żadnego biskupa, gdyż 
urzędnicy jego wydziału są w oczach jego jedynie 
sługami rządu, które złożyły przysięgę, i że wie 
dokładnie o odpowiedzialności, jaka z mocy konsty­
tucji ciąży na każdym ministrze. W  ten sposób 
zakończony został atak parlamentarny skierowany

przeciw sądom biskupim do spraw małżeńskich, 
i oznaki zadowolenia, jakie towarzyszyły dziś oświad­
czeniom obu ministrów z rozmaitych stron izby, dają 
do mniemania, że sama nawet izba deputowanych 
sprzykrzyła sobie wieczną walkę z duchowieństwem. 
Zresztą oświadczenia ministrów potwierdzają to, co 
mówiono od dawnego czasu o poglądzie rządu na 
kwestje kościelne.—Pisma niemiecko-austrjackie opo­
wiadają z wielkiem zadowoleniem o zajściu wynikłem 
jakoby w Czechach pomiędzy młodo czeskiem stron 
nictwem demokratycznem i klerykaino-arystokratycz- 
nem stronnictwem staro-czeskim. Jako na najwymo­
wniejszy sympton tego rozdwojenia, pisma pomiecio­
ne wskazują na ten fakt, że na balu urządzonym 
niedawno przez żywioły młodo-czeskie, nie znajdowa­
ła się ani jedna ze znakomitości stronnictwa staro- 
ezeskiego. Zauważano rzeczywiście, że w obozie cze­
skim panują od niejakiego czasu w kwestjach polity­
ki ogólnej dwa prądy; lecz w przedmiocie życzeń na­
rodowych panuje tam po dawnemu jak największa 
zgoda, i błędem byłoby sądzić, że mniemane rozdwo­
jenie może ułatwić pojednanie jednej lub drugiej frak- 
kcji czeskiej z teraźniejszym trybem rzeczy. (,N ordd. 
A. Z.)

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Z powodu obchodu 
w Przemyślu święta Trzech Króli, dziennik lwowski 
Słowo pisze: Obrzęd święcenia wody w mieście tutej- 
szem odbył się z wielką uroczystością. Liturgję i ob­
rzęd święcenia wody odprawił arcyprezbiter i radca 
ministerjalny ks. Grzegorz Szaszkiewicz; a do rzeki 
Sanu, przy sprzyjającej pogodzie, odbyła się procesja 
licznego zgromadzenia ludu wszelkich stanów i naro­
dowości. Liczne grono duchowieństwa, mnóstwo cho­
rągwi kościelnych i brackich, odgłos dzwonów cer­
kiewnych i kościelnych, huk arm at—wszystko to przy­
czyniało się do wspaniałości obrzędu ruskiego koś­
cioła. Rzeka San, pokryta lodem, przedstawiała widok 
naczynia kryształowego, z którego wszyscy spieszyli 
zaczerpnąć wody jordanowej, czekając chwili pogrą­
żenia krzyża potrójnego, który już 312 razy uświę­
cał wodę Sanu. Krzyż ten, podarowany przez woje­
wodę multańskiego Aleksandra w r. 1557 cerkwi św. 
Jana Chrzciciela w Przemyślu, przypomina różne ko­
leje ludu i obrządku ruskiego; przypomina staroży­
tne prawosławie i liczne prześladowania, przypomina 
wyrządzone przez uczni jezuitów obelgi podczas świę­
cenia jordanu, nareszcie przypomina wprowadzenie 
unji, upadek i poniżenie obrzędu i pogrążenie w ubó­
stwie cerkwi ruskiej. Krzyż ten widziano w r. 1849, 
kiedy Ruś galicyjska była w łasce u rządu austrjac- 
kiego i kiedy krzyż ten przy pogrążeniu do wody sa 
lutowany był wystrzałami z dział. Przeżył on dwie 
gołuchowszczyny—a przeto spodziewamy się że prze­
żyje i teraźniejsze polskie rządy z rzymską admini­
stracją, i dożyje do lepszych czasów dla obrzędu i na­
rodowości ruskiej.

* ( P o ż a r  w Tr j e ś c i e ) .  Trjest, 28 stycznia. Po­
żar w magazynach drogi żelaznej wszczął się, jak po­
wiadają, w składach spirytusu lub w biurze Lloyda, 
gdzie wszystkie papiery spaliły się. Podesta i prezes 
izby handlowej wynurzyli namiestnikowi wdzięczność 
za pomoc okazaną przez wojsko. Podług wiadomości 
wiarogodnych, straty zrządzone pożarem wynoszi, 
najwyżej pół miljona guldenów. Energiczne wdanie 
się feld.-por. Mohring’a i znakomita pomoc ze strony 
wojska, znajdują powszechne uznanie. (Gor. B u r.)

Prusy i Niemcy.
* ( P r a w o d a w s t w o  p r u s k i e . )  Zdaje się, 

że wpływ Prus coraz większe zyskuje powodzenie w 
Bawarji. Izba deputowanych monachijskich przyjęła 
na jednem tylko posiedzeniu, i to bez żadnej opozy­
cji, prawodawstwo pruskie o kopalniach oparte na 
dawnym systemie królewszczyzny. Napróżno przemy­
słowcy, ludzie specjalni, sami nawet uczeni kraju wy­
silali się na dowiedzenie, że dawne prawa bawarskie, 
oparte na prawodawstwie francuzkiem z 1791 i 1810 
roku, lepiej odpowiadają postępowi w tej gałęzi prze­
mysłu i potrzebom dobrej eksploatacji. Prawodawcy 
monachijscy woleli powrócić po prostu do średnich 
wieków, do dawnej praktyki potępionej przez naukę i 
przeciwnej nowoczesnym zasadom prawodawczym. 
Chodziło o zadowolnienie Prus. Cóż się stało z wiel­
kiem stronnictwem opozycyjno-antipruskiem, które 
przed kilkoma miesiącami tyle mówiło o niepodległo­
ści Niemiec południowych. (L a  Fr.).

Wiochy i  Rzym.
* (I z b a d e p u t o w a n y c h ) .  Florencja, 28 

stycznia. Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowa­
nych, po zakomunikowaniu wiadomości, że deputowa­
ny Berti mianowany został wice-prezepem izby, pre­
zes ministrów hr. Menabrea odpowiedział na inter­
pelację w przedmiocie ogłoszonej w żółtej księdze 
francuzkiej ostatniej noty margr. de Moustier z 31-go

p aździernika r. z. do gabinetu włoskiego. M enabna 
oświadczył, że żółta księga francuzka nie obejm t- 
je wszystkich dokumentów wymienionych w ty; że 
przedmiocie (odwołania wojsk francuzkich z pans a 
kościelnego) pomiędzy obu rządami. Na pomieni i ą 
notę margr. de Moustier z 31 października, dana zo­
stała stosowna odpowiedź posłowi włoskiemu w P a­
ryżu. Zreszfą rząd włoski ogłosi ze swej strony in­
ne dokumentu dotyczące kwestji rzymskiej, które zre­
dagowane zostały, jak zwykle, odpowiednio intere­
som i godności Włoch. < M ólffs T . B .)

T u rc ja  t z iem ia  s ło w ia ń sk ie .
* (A d r  e s b u 1 g a r ó w.) Wychodźcy bułgar­

scy zamieszkujący w Bukareszcie, przesłali, jak do­
noszą, niedawno prośbę do sułtana. Myśli wyrażone 
w tym manifeście mają wielkie znaczenie. Bulgaro- 
wie rumuńscy wskazują Abdul-Azisowi czarne chmu­
ry gromadzące się na horyzoncie jego cesarstwa. 
Chcąc oprzeć się straszliwym uraganom, które we­
dług nich lada dzień się rozsrożą,—padyszach powi- 
winien szukać trwałego punktu oparcia. Tym pun­
ktem oparcia jest w orna i prawa Bulgarja, wyniesio­
na do autonomji, j a lą  tenże jej nada. „Najjaśniejszy 
Panie”, piszą oni do sułtana,—rzuć tylko okiem na 
Austrję;” kiedyż była ona silniejszą? czy kiedy Wę­
gry byli jeszcze w niewoli? czy też dziś kiedy korona 
św. Stefana, która stała się niezależną, błyszczy da­
wnym swoim blaskiem? Niedawno Austrja stała nad 
brzegiem przepaści; dziś odzyskuje ona coraz bar­
dziej dawną swoją potęgę”. Niepotrzeba mówić o za­
kończeniu. Jest w niem mowa o koniecznej autono­
mji, o unji osobistej, która przedstawia się przed o- 
czami Abdul-Azisa, jak przedstawiała się przed ce­
sarzem Franciszkiem Józefem. {La Fr.)

G recja .
* ( Z m i a n a  g a b i n e t u . )  Wiadomości otrzy­

mane z Aten d moszą, że p. Delyannis i jego koledzy, 
w skutek ostatnich wiadomości nadesłanych z Paryża, 
na radzie odbytej w dniu 23 stycznia, doręczyli kró­
lowi swoje dymisje. Pojmują oni, że trudno bardzo 
oędzie rządowi heleńskiemu oprzeć się żądaniu mo­
carstw; ale sądzą, że sami nie powinni wydawać pod 
tym względem postanowienia. Byli oni ciągle stronni­
kami polityki ruchu, i chcą pozostawić innym mini­
strom możność przejęcia się polityką wręcz przeciwną 
tej, jakiej się dotąd trzymali. Wiadomość o dymi­
sji gabinetu Delyannis, powiększyła wzburzenie umy­
słów panujące w Atenach, ale niewiadomo jeSzcze co 
król postanowi, tak cd do utworzenia nowego gabine­
tu, jak i w przedmiocie protokółu konferencji. {La  
Patr.)

Anglia.
* ( K w e s t j a  k o ś c i o ł a  i r l a n d z k i e g o ) .  

Prasa angielska korzysta z ciszy panującej obecnie 
w polityce zagranicznej, ażeby zastanowić się raz 
jeszcze nad sprawą domową, mianowicie nad kwestją 
kościoła irlandzkiego. Najbliższy powód do tego da­
je jej nowy, trzeci list otwarty, wystosowany przez 
lorda Johna Russella do p. Chicbester’a Fortescue. 
Propozycje, jakie robi w nim lord Russell, nie zga­
dzają się ani z planami, które on podawał w pierw­
szym swym liście, ani też z ulepszeniami, które on 
zalecał w drugim liście; propozyje te mogą być uwa­
żane raczej jako kompromis nomiędzy obu poprze- 
dniemi listami. Zniesienie w Irlandji kościoła panu­
jącego jako takiego, stoi wprawdzie w programie, i 
termin do przywiedzenia tego w wykonanie propono­
wany jest na marzec 1870 roku, lecz co się tyczy 
dóbr kościelnych i zabrania takowych, autor złagodził 
nieco swą myśl poprzednią. Kościół anglikański w 
Irlandji ma być rządzony przez zgromadzenie ducho­
wieństwa lub w inny jaki spób; ma on zatrzymać 
przy sobie kościoły i dobra kościelne, pochodzące 
z darowizny, za dobra zaś, które zabierze mu rząd, 
ma on otrzymywać corocznie sumę, którą oznaczy par­
lament. Lord Russel przemawia za przyznaniem ta- 
kiejże zapomogi rocznej katolikom i prezbiterjanom, 
z której mają być opędzane koszta na budowę i na­
prawę kościołów i domów modlitwy, oraz mieszkań 
duchowieństwa. Reszta mienia kościelnego, które 
państwo zabierze, ma stanowić „fundusz irlandzki”, 
który używany być ma na wieczne czasy na cele wy­
łącznie irlandzkie. Teraźniejsze uposażenie prezbi- 
terjanów i seminarjum katolickiego w Maynotb, ma 
być zdaniem autora, po zgonie beneficjantów, przyłą­
czone do funduszu irlandzkiego, którego część używa­
ną będzie z czasem na polepszenie położenia rolni­
ków. Teraźniejszy system szkół nie wyznaniowych 
ma być nadal utrzymany, zresztą atoli lord Russell jest 
ile możności uprzedzającym dla katolików, i wynurza, 
wraz z odrazą dla środków radykalnych, zyskane po 
upływie wieków przekonanie, że katolicyzm nie jest 
dla Anglji tak niebezpieczny, jak sądzą, i że w ogóle

♦
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ma on pierwszeństwo przed niedowiarstwem, tak 
bardzo szerzącym się obecnie. Tymczasem lord Rus­
sell musi przechodzić przez doświadczenie, jakie by­
wa zwykle udziałem tych, którzy usiłują pośredniczyć 
pomiędzy dwoma sprzecznemi poglądami Atakowa­
ny jes on za. swoje propozycje przez pisma tak kon­
serwa ywne jak i liberalne, które zarzucają mu Die- 
konsekwentność i brak planu. (Nordd. A. Z )

Korespondencja Dziennika W arszawskiego.
Kraków, 27 s ty cz n a  (*)■

, ,  Dietl. — Przekształcenie instytutów technicznych —
borowscy.— Uj ęC;e Szlachty.—Karnawał.
Najważniejszą nowiną w kronice naszego miasta 

w ostatnich dniach była wiadomość telegraficzna, że 
prezydent m. Krakowa, dr. Dietl, mianowany został 
członkiem izby wyższej rady państwa. Lecz zdrowie 
jego, jak powiadają, jest nadwątlone.

Komisja zajmująca się reorganizacją instytutów' 
technicznych, -  krakowskiego i lwowskiego, wypraco­
wała plan ich przekształcenia, dla urzeczywistnienia 
którego, oprócz 120,000 zlr. obiecanych przez mi­
nisterstwo, potrzeba jeszcze 10,000 złr. Wątpliwem 
jest, aby ten dodatkowy fundusz został udzielony. 
W takim razie, Kraków i Lwów, będą musiały przy­
jąć go na rachunek swych kas miejskich.

Nadzieja nabycia, w okolicach Krakowa nowego 
bogatego polskiego obywatego, jak się zdaje nie urze­
czywistni się. Pisałem wam o zamiarze miljonera 
Zborowskiego, który przybył z Nowego Jorku do Ga­
licji zakupienia dóbr blizko Krakowa. Zamierzone 
było dokonać tę operację w duchu patrjotycznym, to 
jest uabyć posiadłość od obcych właścicieli. Teraz 
syn Zborowskiego, dla którego właściwie przezna­
czone były te wielkie dobra, a który znajdował się 
w Paryżu, nagłe umarł. Rodzice zatem pospieszyli 
do Paryża. Obawiają się, że pani Zborowska, ame­
rykanka, pod wpływem nieszczęścia, które spotkało 
ją na obcej ziemi, zechce powrócić do kraju rodzinne­
go, przyczem oddalą się i jej niezmierne bogactwa.

Wsławiony swemi Rozbojami i rabunkami czarny 
rycerz, pod imieniem Szlachty, który rozsiewał prze­
strach w okolicach Krotoszyna i Ostrowa, na głowę 
którego naznaczona była znaczna cena, w tych dniach 
został ciężko raniony przez żandanńów i oddany w 
ręce sprawiedliwości.

Po apatji i ćiszy w naszem życiu towarzyskiem, 
karnawał nagle się ożywił. W różnych towarzy­
stwach i zakładach, prawie jednocześnie, zapowiedzia­
no kilka balów. Ź.

i*aryi 20  stycznia.
R o z r u c h y  na wyspie Reunion.—Sprawa jezuityzmu w Pol­

sce.— Żychliński — Zawiedzione nadzieje.
Rozruchy, które wybuchły na wyspie Reunion, spo­

wodowały niezbędność posłania do tej kolonji kilku 
pułków francuzkich. Była to napaść na jezuitów, 
przyczem atoli popłynęła krew. P. Gaudin, naczel 
nik środkowej części tej kolonji, odesłany został do 
Francji, jako odpowiedzialny za strzały karabinowe, 
które zostały dane. Ma on trzech synów, z których 
jeden poślubił pannę de Yillele, wnuCzkę ministra; 
drugi jego syn jest sierżantem w żuawach papiezkieh, 
trzeci zaś jest jezuitą.

Otrzymałem tylko co sprawozdanie z działań ko 
mitetu noszącego nazwę. „Sprawy jezuityzmu w Pol­
sce.” Komitet pomieniony rozdał od 1864 do 1868 
roku 307,217 franków 45 cent. W roku 1868 docho­
dy jego wynosiły tylko 2,700 franków, co dowodzi, 
że sympatje polskie zmniejszają się. Usiłujemy na­
daremnie poznać pożytek, jaki towarzystwo to może 
przynieść. Zamierza ono zachęcać naszych wychodź­
ców do wstępowania do klasztorów, lecz zdołało ono 
dotąd uzyskać jednego tylko prozelitę, mianowicie 
Henryka Nowakowskiego, lecz i ten jest żonaty.

Rada zarządzającą szkoły polskiej w Batignolles, 
posłała Teodorowi Żychlińskiemu, redaktorowi D zien­
nika Poznańskiego, adres obejmujący podziękowanie 
za usiłowania jego, mające na celu niesienie pomocy 
wychodźcom. Lecz podziękowanie to należy się nie 
żychlińskiemu, lecz hrabinie C.

Wychodźcy bawiący w Paryżu, będąc źle poinfor­
mowani przez prasę polonofilską, wydawali kilka dni 
temu okrzyki radości, głosząc, że Dziennik Warsza­
wski przestanie wychodzić z dniem 1 (13) stycznia r. 
b. Doznali oni dziś wielkiego zawodu. X .

rzeźniczych', w ołow e w częściach zadnich funt kopiejek 
1 0 % , w przednich kop. 9 '/ , ,  w ieprzow iny ze skórą kop. 
13, bez-skóry kop, 12, cielęciny w  ćw iartkach  zadnich 
fun t kop. 13, w przednich kop. 11, ło ju  kop. 14, polę­
dwicy kop. 18, sad ła  św ieżego kop. 22 słoniny św ie­
żej kop. 19, solonej kop. 22; co do drobiu: k u ra  s ta ra  
k. 45 , kaczka k. 50 , gęś rs. 1 k. 20 , indyk rs. 2 k. 25, 
indyczka rs. 1 k. 50, pu larda k. 5 2 ‘/ 2, kap łon  rs. 1, 
ja j kopa kop. 85; prosie k. 75 ; cena n ab ia łu  nie u leg ła  
zmianie; co do zw ierzyny : sa rna  rs. 10, zając rs . 1 
k. 20, ku ropatw  para  k. 75 , ja rząb k ó w  p a ra  k. 90 , cie­
trzew i p a ra  rs. 1 k. 20 . kw iczołów  p ara  k. 15, kaczka 
dzika k. 60; ceny ogrodowizny tak ie  sarna jak  daw niej; 
CO do legumin: m ąki najpiękniejszej fun t k. 8 , średniej 
k . 6, ordynaryjnej k. 4, kaszy krakow skiej drobnej k. 10, 
grubszej k. 8, perłow ej pięknej k. 12, grubszej kop. 9 , 
gryczanej kop. 6, jaglanej kop. 6 '/2, jęczm iennej k. 4 '/2, 
g rochu  szablastego k w arta  kop. 7 , ok rąg łego  kop. 4 
grzybów  suszonych fun t kop. 35 ; co do ryb żytjuych: 
szczupaka fu n t kop. 27 , lina i k arp ia  k. 18; co do śnię­
tych: szczupaka funt kop. 9 , lina i ka rp ia  k. 10, lesze a 
i okonia kop. 9, sandacza kop. 12, drobnych rybek funt 
k°P- 7 . A

W  a r s a a w a ,  

d n i a  2 0  S t y c z n i a  ( S  L u t e g o )
K a l e n d a r z .

W e w torek, 21 stycznia (2  lu tego), - -  O czySZ C Z e- 
n id  N . M. P a n n y  • — Słońce wsch. o godz. 7 min. 39 ; 
zacli. o godz. 4 m in. 50 .

W e środę, 22 stycznia (3  lu te g o ) ,— św. B łażeja  b isk . 
męcz.— S łońce wsch. o godz. 7 min. 37 ; zach. o godz. 4 
min. 52.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana + 2 '0 ,  R.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach. . . .

Stan nieba.

o godz. fi z rana. | o godz. i popoł

753 3 751.1
+  0 3 +  3  4

nap. pogod. pochmurny

Największe eiepło-j- 4 K2, R Największe zimno- 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 8

0*4 R.

P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I
* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie ceny g łów - 

ńych arty k u łó w  żyw ności na ta rg ach  w arszaw skich w 
tygodniu upłynionym  by ły  następujące: chleb i bułki, 
pozostały w daw niejszej cen ie ; co do mięsa w jatkach

*) L ist ten w zięty je s t z Rus. Dniew.

v i d o w i a k a
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R S Z A W S K IC H .—  

W e ś ro d ę ,— w teatrze rozmaitości-, kom edja Syn Gibo- 
jera; we czw artek ,— w teatrze ivielkim: Opera N o m  
di Figaro, przez arty stów  w łoskich , abonam ent N. 7 l i t .  
A ,; w  piątek , — iu teatrze wielkim: tra jed ja  Zbójcy; w 
sobotę, — w teatrze wielkim: opera Nozze di Figaro, 
przez artystów- w łoskich; abonam ent N. 7 lit. B ., —  
w teatrze rozmaitości: kom edje Damy i Huzary; Posta  
nowienia; w niedzielę,—w teatrze wielkim: bale t Hrabi­
na d Egmont,— w teatrze rozmaitości: kom edja Pan Jo- 
wialski; szósta Maskarada, w czasie której daną  będzie 
operetka Trombalcazar.

T E A T R  W IE L K I .—Jutro, we w torek, opera Faust, 
przez arty stów  w łoskich: abonam ent N. 6 lit. B .

1 E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. — D ziś , w poniedziałek , ko ­
medja w 2 ak tach , TrCffliŚ. — Osoby: K siążę F e r r a ry — p. 
Swieszewsld', M arg rab ia  de C asteli.szam belan— p. I j o c z -  

lcow8ki; M aryni, jego  sek retarz  —  p. Grzywiński; H u ­
go B am betto , b a k a ła rz — p. Rychter;  P ao la , jeg o  sio­
strzen ica—  panna Gilska;  Z uzanna gospodyni B am bet- 
te  — pani Mazurowska;  D javolin i, trefn iś z B ergam o — 
P- Dąbrowski; Pucinello , trefa iś z M ed jo lanu— p. Szo­
ber; trzech radców  — pp. Adler, Mroziński i Lesiewicz, 
W oźny— p. Dobrowolski; Poczty ljon— p. Krupiński,—  
kom edja w 1-m  akcie, Kartka W yoigti. — Osoby: K a ­
rol p . Piasecki; L a u ra , jego  żona — pani Ostrowska; 
E lżb ie ta  c io tka L a u ry — panna Figarska;  D jonizy, przy­
jac ie l K arola — p. Stolpe.—  Jutro , we w torek, kom edja
Pamiętniki Szatana.

W S A L A C H  R E D U T O W Y C H .—  Jutro, we w torek  
Koncert na dochód niezam ożnych studentów  szkoły g łó ­
wnej pod dyrekcją p. S tan is ław a  M oniuszki. — P oczątek  
o godzinie 1 z po łudn ia.

W S A L I R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J. — Jutro, 
we wtorek, Koncert orkiestry pod dyrekcją pp. L e w a n ­
dowskiego i Piuhnego. —  P ro g ram : „P o w ita n ie ” , m arsz 
B acha, W erber-w alc, L annera ; A rja  z op. „ B ły sk a w i­
ca , na w altorn ię , Ila lev eg o ; „R o ln ik -m azu r”  z ba le tu  
W esele w O jcow ie, Lew andow skiego; U w ertu ra  „B u r-  
g rafow ie ^ D obrzyńskiego; „ P a n  C horąży” polonez z op. 
„ H ra b in a  , w ykona na w iolonczeli p. M oniuszko (syn), 
M oniuszki; P o tp o u rr i z op. „ T ru b a d u r” , V erdiego; Sy- 
g na ł-ga lop , L iedera; B la u b a rt-k ad ry l, S traussa ; „ U jrz a ­
łem  raz  , śpiew  na trąbce , w ykona p. K uhne, K ratze- 
ra ; U w ertu ra  „M łyn  na ska le” , R eisigera; M arsz, F a u ­
sta. P oczątek  o godz. 4 ej.— Cena w ejścia kop. 20.

W Y S T A W A  T O  W A R Z Y S T W A  ZACHĘTY” SZ TU K  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu  eu ropejsk im ).—  Codziennie, od

godziny 10 z ran a  do w ieczora.— C ena w ejścia kop. 15 ; 
w niedzielę zaś i św ięta kop. 5.

W Y S T A W A  O B R A ZO  W I  S T A R O Ż Y T N O Ś C I p. 
Sulatyckiego (na  P odw alu  w dom a D yzm aóskich). —  
Codziennie, od godziny 10 r.^no do 4 po po łudn iu . —  
Cena w ejścia kop. 10.

O R F E U M  (p rzy  ulicy M iodowej w  domu L e sse ra ).—
D ziś i codziennie, sztuki magiczne ł obrazy optyczaa-
fiiyCZH8 p. Lessera. — Co trzeci dzień nowy p ro g ram .—  
Początek  o godzinie 7 */a w ieczorem .

* Listy  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w dniu 19 (31) b . m ., pod adresem , a  m ianowicie: 
z używ anem i m arkam i: K ow alski w  W ilnie, F iszer w 
W ysokim M azow ieckim , P orem ba w B ełżycach, Skulski 
w Z gierzu, U skow u w Łom ży, Leszczyńska w  L ub lin ie1 
Tokal-z w T arnow ie , Sycz w W ilejsce, dw a listy  bez 
ad resu ,— listów  miejskich sztuk 5, wyjętych ze skrzynek  
pocztow ych, jako  na  koszt, doręczone nie będą, —  oraz 
11 sztuk listów na koszt, d la w yekspedjow ania w ew nątrz  
k ra ju , jako  z nienaklejonem i m arkam i, w ypraw ione nie 
będą, i znajdu ją  się w kancelarji pocztam tu do odeb ra­
nia.

* W  dniach 18 i 19 (30  i 3 1 ) b. ra. i r ., chorych w 8-u  
cywilnych szpitalach: p rzybyło  100 , w yzdrow iało  117, 
um arło  7 ,p o z o s ta ło 2 1 6 J  (mężczyzn 1083 , kobiet 1 0 78 ), 
z nich w szpitalu  starozakonnvch  mężczyzn 2 2 3 , ko ­
b ie t 219 .

* W  dniu 19 (3 1 ) bież. mies. i roku , u ro d z iło  siQ: 
chrześcjan: p łc i męzkiej 10, płci żeńskiej 10; staroza- 
konnych: p łc i męzkiej 4 , p łci żeńskiej 5; razem  2 9 ;—  
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń sk ie : par: chrześcjan: 8; 
star o zakonnych: — ;— u m a rło : chrześcjan: płci m ęz­
kiej 9, p łc i żeńskiej 9; starozakonnych: płc i m ęz­
kiej 3 , płci żeńskiej 3; razem  24.

KURS G IEŁD Y  W A R S Z A W S K IE J. 
dnia 20  Stycznia ( l  Lutego) 1 8 6 9  r .

MONETY.

Pół-Imperj&ły R o sy jsk ie .....................
D ukaty  H olenderskie  now e w ażno.
Frydrychsdory  P ru sk ie .........................
P ru sk i K u ran t za 400 ta l  .

P A P IE R Y , 
bes w artości kuponu)

O bhg i S k arb u  za rs . 100.......................................................
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs . 100.................................
O bligacje O ząstk. z r . 1835 t>o zip. 500 za sz tu k ę .........
Certyfikaty B anku  na  O blig. Cząst. lit. A po »łp.

3U0 za s z tu k ę .  ......................................................
L it. B po złp. 20<> za sz tu k ę  z k upnem .............................
„ „ „ bez k u p o n u ................................
L isty  Z astaw ne I l l -g o  O kresu  Sorji Iś j za rs. ICO.. .  
Li3ty Zastaw ne,IH -go  O kresu  S erji 2-ej za rs .100*)..
O blig iT ow arzystw a K redy t. Z iem sk ie g o ...... .
L isty  likw idacyjne za rs. 100*)..........................................
Dowody Kom. Centr. L ikw id . za rs . ICC R s ..................
5 pożyczka rossij. S ti^ litaa  z r. 1854 za rs . 100...............
6 pożyczka rossij. S tig litza  z r. 1865 za rs. 100........ ....
B iletv  B anku  Ces. Ros. z r. 1860, za rs . 100.............
M etaliki L u tow e za rs. 100..................................................

„  S ierpniow e za rs . 100............................  . .
R osyjska pażycz. prem . z 1864 rs . 1 0 0 . . . .* ...................

,, „  „ 1866 „  100.............................
A kcje Głównego T ow arzystw a Rosyjskiego d ra g  że ­

laznych rs. 126...............   _..................................
O bligacje Główn. Tow . Ros. D róg Żel. po frank . 2000

za. rs. 100.............................................................................
Akoje D rogi Żel. W ar.- W ied, za s z tu k ę .........................
O bligacje D rogi Żel. W ar. W . po fran k  500 za s z t . . .  
A kcje D rogi Żel. W arsz.-B ydgoskiej za rs . 1 0 0 . . . . .
A kcje Ż eglugi Parów . K raj. rs. 1 0 0 ...............................

A kcje D rgi Zel. W arsz. -Torospolskiej za rs. 100.........
O biigacie K olei Ż e l-W ar, T erespo l..................................
A kcje D rogi Żel. fab. Ł ódzkiej rs. 100............................

W E X L E .
B e r l in  . ..1 0 0  Tal.

W ro c ław ........................................ ,,
G dańsk ............................................ . ,,
H am b u rg    .300 B. Mk.
L o n d y n   1 F t. St.
P a r y ż ................................................300 F rank .
W iedeń ............................................. 150 Zł. W. A
P e te r s b u r g    ICO Rar.

M oskw a............................................... .

3 m. 
k. t. 2 m.
2 ra.
3 m. 
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

Ż ądano  } P łaconu 
l i s .  | K . | R a .| K.

W artośó  kuponu  bież. od L istów  Z astaw nych.
od L istów  L ikw idaoyinych rs . —

- I
— — — —

— _ —

— - —

- _
— — —

85 7 84 74
7* 3 2 78 99
99 SO
68 65 68 32

- ■-
— _
“ — —

—- — —
— 101 —

" r— too 7A
13 8 25 137 6 7139 50 138 76

—

;
—

- -

91 25 93

- - 8 9 16

1‘ 8 2 i% JC8 _
to s 1(7 85

— - — —
108 — 107 85

— —
I 37 —

88 5 _
91 20 -- —

—- — --
— — —
— — —
—1 -  1 -  i

. .  ra. 
k. 67% .

* . 4 ] '/ ,

K U RSA  T E L E G R A FIC Z N E
A J E H T C 1 T  R  U  n  o  L  W A  O k  &  Ę  f
z Berlina* d. 18 (3 0 ) Stycznia 1 8 6 9  roku

Z B E R L IN A
B ilety B ankn  R osyjsk iego. . . . .  
W eksle n a  W arszaw ę. . . . .  

,, P e te rb u rg  3 ty g o d n .
, ,  „ 3  m iesięczny .
„  L ondyn 3
„  P aryż 2
„  H am burg  2 „
„  W iedeń 2 „

L isty  Zastaw ne 4% . . . .
L is ty  L i k w i d a c y j n e ................................
Ob igacje Skarbow e 4% ................................
K oleje Rosyjskie . . .  . . .
A kcje D rogi Żel. Terespolskej . . . .  
O bligacje D rogi Ż elaząej Terespolskiej . 
A kcje drogi W arszaw sko- WiedeAskiej 

A kcje D rogi Żel. W arsz.-B ydgosk ie j. 
Naw a pożyczka prem jow a 1-em  . • •

. i » »  »  2-em . . •
Z yto na  ta rg u  „ • • •

d to  „  dostaw ę . * • • •
Z W IED N IA .

W eksle na  L ondyn . . •
H am burg . 

,. P aryż .
Pożyczka Narodow a.
6%  M etaliki •
Ą kcjo B anku K redytow ego

żąd a j * [ p ła c ą

83
82*/e
9 IV .
9 f %

6 2 3 '/a
81

150%
83 •/.
65 V*
5 6 %
6 * %
83 «/*

7 7 %
;8

H8«/4
118 V*

53
62 '%

121 10
89 3d
48 29
66 7 9
61 10

259 9(1
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N.  D. 6 7 5 .  K o m is ja  R zą d o w a  
S p ra w ie d liw o śc i.

Podaje do wiadomości osób in teresow a­
nych, iż  otrzym any w drodze urzędowej ak t 
zejścia Ignacego Ciechawskiego, z T o k ar­
n i w Pow iecie W ieluńskim  pochodzić m ają­
cego, zaś w M areuil-sur-Ay, w D epartam en­
c ie  M arny, na dniu 20 G rudnia 1867 r. w wie- 
k n  la t 77 zm arłego, p rzesłanym  zo sta ł P ro ­
kuratorow i Królewskiem u przy T rybunale  
Cywilnym w Kaliszu, do odpowiedniego art. 
4 9  K. C. P. postąpienia. .

W arszaw a d. 18 (30) Stycznia 1869 r. 
C złonek Kom isji,

Rzeczywisty Radca Stanu, K. Łaski. 
Naczelnik Wydziału, Puchalski. 1 3

N. D. 558. Cyea.iKCKoe Tybepucnae  
I lp a eA eu ie .

Ha ocHoBaniH 1-ń c t .  B w conahuiaro yica- 
3a 25 AnpUzn (7 Ma a) 1850 r. ubisbiBaen.
caMOBO/ibno oT^iyHHBiuarocH 3a rpaHMuy mu-
TeAH  4 « peBHH 4 > o s i o u n . ,  tihhum K a 4 a p H i u -  
KH. C y B a a n c K a r o  y - E 3 4 a ,  e i i p e n  ł u p i n y  H h -  
K e49B H M a K o s e / i b c u a r o ,  H To6bi OH1 b i  T e -  
u eH iu  u i e c T H  H e ^ n i b  c o  4HH n p i i n e H a r a H i f l  
H a c T o a m a r o  B b i a o s a  B o a n p a T H y ic u  bt.
CTBO IloOhCKOe H HBIMCH KB 6 4H »aH lU e- 
My n o 4 HUeńcKOMy H a n a ^ c m y  bt. npoTH- 
bhomi> w e c/iyua-B óy4 eTi> cb hhmb n o c iy -  
n/ieuo cor.iacHo 340 n 341 e r . y.iowoHifl 
1847 r. o HaKaaauiHit jto /iobhm xb u Hcnpa- 
BHTe/ibHbin,.

T. Cyua/iKH, f lH sa p a  10 4 h h 1869 ro4 a.
1— 1 . C o B B T H H K B ,  f l H H U i e B C K i H .

*N. D. 421. /fen a p m a M eu m i) 3eMAeĄ't>Aifi 
* U CeAOCKOtl IlpoMbiuiAeHHOcmu.^

Ha ocHooaHin 137 c t.  ycT. onpo.'i. •aaóp. n 
3 au. (T. XI Cb. 3aK. B3 4 . ’857 r.)  o o ia -  
B4 H c tb , h to  BT, onwii 18 /^eKaopH lo o o  r., 
nocTynnao npoiueHie yneHaro JnpaBHTetH 
An4 pea PoMaaoBa BzaceHKo o BM4aHt eMy 
10-aBTHeń r i p H B H . i e r i i a  H a  H s o o p S T e H H y i o  
hmb MauiHHy 1 1 0 4B Ha3 BaaieMT>: „KoHuaa
3epHoyóopKa Ha Kopnr>.“
1— 3 T. IBapm aoa, 2 HaBapa 1869 ro 4 a.

N . D. 347. A e n a p m a M e n m b  lopzoeA U  
u M aHUtfaKmypb.

Ha ocHoBati iu  153 c t .  ycT. l ip o M .  (Cb. 
3aK. T. XI), ooT.aB^aeTT>, mto BbuaHHbia 31 
O K T a ó p a  1868  r .  n p H B H z e r iu :  1 . I I h o c t p ś h -  
HaMB B a / ib n cp y  u  M e . ia ep y ,  Ha a n n a p a T B  
ą a s i  H a rp tB aH i i i  no/Ufc Ha3BaHie»rb , ,T e pw o-  
TpaHCMHTopi*** m 2. H iiocrpaHuy Bepen-
cy, Ha ycotłepiLieHCTBOBanifl bt> ycip^HCTBS
BpauiareabHoii maujhHsi, nepe4 aHbi KHarH- 
HH MapiH AaeKcaH4p®BH-B /(ozropyK oti.
1 —3 1'. B a p u iaB a ,  31 jJeKaćpa 1868 ro 4 a.

N. D. 4 8 6 . Z a r z ą d  D ro g i Ż e la zn e j  
W a rsza w sk o - T eresp o lsk ie j.

Z aw iadam ia osoby interesow ane, że zagu­
bione na D rodze Żelaznej W arszaw sko-Te- 
respo lsk iej w kw artale IV. r. z. przedm ioty, 
odebrać m ożna za  udowodnieniem własności, 
od Zaw iadowcy S tacji P iaga.

W ykazytych  przedm iotów  zn ajdu ją  się  u 
Zawiadowców stacji P raga , Siedlce, Luków  
1 Terespol.
2 —3 W arszaw a d n ia  22 S tycznia 1869 r.

? stemplowym ceny właściwej Deklaracje nie 
j formalne przyjętemi nie będą.

_  i Do każdej deklaracji dołączone być winny 
i jako próby oba gatunki papieru po jednym 
j arkuszu, a nadto w tejże deklaracji znajdo­

wać się powinien k,vit na złożone w kasie 
Głównej Warszawskiej lub w Banku Polskim 
radium  w sumie rs. 1075 w gotowiźnie lub 
papierach procentowych na kaucję przyjmo­
wanych z bieżącemi kuponami.

Koszta licytacji to jes t papieru stemplo­
wego do kontraktu i ogłoszeń poniesie utrzy­
mujący się przy licytacji.

Warszawa d 14 (26i Stycznia 1869 r. 
Tajny Radca, Pawliszczew. 

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia 14 (26i Stycz­

nia 1869 r. podaję niniejszą deklarację iż 
obowiązuję się dostawiać przez rok 1869 dla 
Dyrekcji Dzienników W arszawskich do jej 
składu przy ulicy Miodowej, papier pod druk 
Dzienników, podług prób przy niniejszem za­
łączających się, po cenach następujących: 
za ryzę papieru pod druk B a p m a n c K a r o  ^He- 
b h h k b  ruskiego (wymienić cenę wyrazami i 
cyframi), za ryzę papieru pod druk Dzienni­
ka Warszawskiego polskiego (wymienić cenę 
wyrazami i cyframi), poddając się obowiąz­
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj­
nych objętym, które mi są wiadome.

K w itną złożone vadium w ilości rs. 1075 
przy niniejszem dołączam.

Mieszkam (wymienić miejsce zamieszkania 
Nr. domu N. i ulicę N.)

Pisałem dnia (wymienić datę)
3—3 podpisać wyraźnie imię i nazwisko)

t N. D. 629. AAM uuucmpauia TaOamiapo 
A<'XO,\a.

Oói.aBJiMeTT) k o  Bceoómejty c B b jy b H iio ,  h t o  
2 7  K h b b p h  ( 8  ( b e E p a j i / i )  1 8 6 9  r .  b t>  1 1  a a -  
C0BT> y T p a ,  ó y j y T T ,  n p o H 3 B O R H T b c a  b b  y n p a -  
B j e H i n  e a  a f t iC b  b t .  r .  B a p m a B b ,  b t ,  yjimrfc 
J le n iB O  no»T> A? 7 0 6  T O p n i ,  H a  n p o g a s y  s a
HBJIH HH bie f le H b rH , KOH4>HCKOBaHHHXB T a ó a u -  
h h x b  n p e ą u e T O B T .,  c a p u x B  h  n p u rO T O B jie H -  
H b lX B .

B a p m a B a  ą H a  1 6  ( 2 8 )  K H B a p a  1 8 6 9  r .  
S a B i n U B a i o i u i f t  A  k m h h  n e r  p a u i e i o ,

i i  HTKOBCKlii.

* *
Podaje do publicznej wiadomości, że w d. 

27 Stycznia (8 Lutego) r. b. o godzinie 11 z 
rana, odbędzie się w biurze tejże Admini­
stracji przy ulicy Leszno pod Nr. 706 licy­
tacja, na sprzedaż za gotowe pieniądze skon­
fiskowanych objektów tabacznych, surowych 
i przysposobionych.

Warszawa dnia 16 (28) Stycznia 1869 r. 
Zawiadujący Administracją,

1— 1 Witkowski.

L I C Y T A C J E  
I SPR ZED A ŻE PUBLICZNE.

N. D. 501. D y re k to r  obu D zienn ików  
W a rsza w sk ich  i  P r a s s y  P erjodycznej.

Podaje do wiadomości publicznej, iż w dniu 
27 Stycznia (8 Lutego) r. b. o godzinie 12 
z  raHa odbędzie się w biurze Dyrekcji przy 
ulicy Miodowej, licytacja in minus, przez do- 
klaracje opieczętowane na dostawę w r. 1869 
papieru pod druk Dziennika Warszawskiego 
w języku ruskim około mniej więcej 450 
ryz, i Dziennika Warszawskiego w języku 
polskim około 2400 ryz.

Cena licytacyjna z odstawą do składu Dy­
rekcji naznacza się: za ryzę papieru 480 
arkuszy formatu Dziennika Warszawskiego 
Tuskiego rs. 3 ,—za ryzę papieru 480 arku­
szy formatu Dziennika Warszawskiego pol­
skiego rs. 3 kop. 90. a to podług prób znaj­
dujących się do obejrzenia w biurze Dy­
rekcji.

Deklaracje na oba gatunki papieru razem, 
składane być mają w biurze Dyrekcji do 
dnia na licytację oznaczonego do godziny 12 
w południe. Po upływie tego terminu żadne 
daklaracje przyjętemi nie będą, a kto naj­
więcej w stosunku do całej dostawy ustąpi 
przy licytacji utrzymuje się.

W arunki licytacyjne znajdują się do przej­
rzenia w biurze Dyrekcji obu Dzienników 
j)rzy ulicy Miodowej pod Nr. 487.

Deklaracje powinny być napisane podług 
wzoru poniżej zamieszczonego, na papierze

N. D. 116

DONIESIENIA PRYWATNE.

N. D. 442.

MIESZANKI PASTEWNE
Z produkcji H. 8tnn lioiUiego 

w Kleczy w Galicji.
I

Z produkcji J. Kotarskiego 
- w Mieni.

Są do nabycia wyłącznie w Składzie Na­
sion rolniczych.

SMOLEŃSKI et Com.
N a  Nowym~ Swiecie N r. 6 7  b. 

dom Zarządu Wojskowego wprost 
Kopernika.

Cenniki w krotce do wszystkich 
pism dołączone zostaną. 2—10

N. D. 460.

FABRYKA
SŁOMIANYCH KAPELUSZY

Em ila Laufer et Com.
W RERLIIIE.

Krausen Stras. 40 am Dachofsplatz naju­
przejmiej poleca się szanownym PP. kup­
rom hurtowym. 3—3

N. D. 122.
44  W ł ó k  czyli 660 Dziesiatyn

BORU SOSNOWEGO,
odległego od m iasta Kalisza werst 19, od m. 
Błaszek werst 10, jest do sprzedania.';

Bliższe wiademości o stanie lasu, cenie je ­
go i innych warunkach powzięte być mogą 
w każdym czasie od F .  P r z e d p e ł s h i c -  
jjjo Urzędnika Rządu Gubernjalnego w K a­
liszu. 1 1 -3 0 -1 9 1 7 2

K O R Z Y S T N E

od O gnia  

Rent dożywatnych, oraz

UBEZPIECZENIA

sum  posagow ych  

Kapitałów pośmiertnych

z kom binacjam i w  kraju naszym  dotychczas m eznanem i,
w Cesarsko-Krolcnskiem uprzynilcjonanem

TRJESTEŃSK0-WENECK1EM TOW ARZYSTW IE UBEZPIECZEŃ

założone w roku 1831, zostająccm pod kontrolą właściwych Rządów, z e  w s z y s t k i c h  
podobnych zakładów najwięcej rozpowgzeclinioneni na kon­
tynencie Europejskim.

Fundusz gwarancyjny Towarzystwa w większej części na nieruchomościach ulokowany 
wynosi podług bilansu w Listopadzie 1868 r. ogłoszonego, blizko

28 > liljo n ó w  G u ld e n ó w  A u js tr ja c k ą  M o n etą ,
a mianowicie: K apitału zakładowego . . . . . . .  4 , 2 0 0 , 0 0 0

Kapitału rezerwowego . . . . . . .  1 .2 8 4 ,0 0 0
Funduszu rezerwowego na pokrycie bieżących ubezpieczeń. 1 3 ,3 9 4 ,0 3 0
Rocznego dochodu ze składek i procentów . . . .  H,5 2 8 ,1 5 9

K apitał w roku 1867 ubezpieczony od ognia, gradu i transportu wynosi. 7 6 4 ,3 7 0 ,3 3 2 .

Suma przez Towarzystwo po koniec 1 8 6 7  r. wypłacona tytułem wyna­
grodzeń wynosi, stosownie do corocznie ogłaszanych wykazów szczegółowych, przeszło 
guld. a ust. monetą 6 7 ,7 5 6 ,4 1 1 .  4 7 .

Obniżenie sk ładek przy ubezpieczeniach Ttapitafów pośm iertnych  w yn osi  
w  roku bieżącym 78 %%.

Przy assekuracji od ognia, może każdy żądający ubezpieczenia prawem dozwolone 
go, dający rękojmię porządku i oględności na wyjątkowo korzystne warunki 
z wszelką pewnością liczyć

Na wypadek stra t, T o w a r z y s t w o  zachowuje wzorowe postępowanie, tak  w oblicze­
niu należytości, jako też spiesznem jej płaceniu; nie było zatem w Królestwie wypadku, 
a ż e b y  k t o k o l w i e k  z p o s z k o d o w a n y c h  n a r a ż o n y m  z o s t a ł  n a  s ą ­
d o w e ,  a  n a w e t  p o l u b o w n e  s p o r y .

Ustawy obowiązujące zaspokajają zupełnie Interes ubezpieczonych,, 
albowiem według zasadniczych podstaw tego Towarzystwa, niema ewentualności, któraby 
przyprowadzić mogła do materjalnej niemożności uiszczenia się z obowiązań.

Bliższe informacje udziela akredytowany Reprezentant Towarzystwa, Oberinspektor,

J l ’LJUSZ 94. OSTROWSKI.
Bióro Centralne dla Królestwa Polskiego, przeniesione zostało z uli­

cy Mazowieckiej n a  Senatorską, pod Xr. 4 ? I c . ,  plac obok 
Resursy Kupieckiej.

Warszawa, w Orndniu 1668 r. 5 -18825

N. D. 527.

MUPRZYWILEJOWANA
FABRYKA

T A B A C Z N A

BRACI POLAKIEWICZ
Podaje do powszechnej wiadomości, że wyrabia obecnie nowe Papierosy w 3-cb 

gatunkach, a mianowicie:
1. Aromatiqiies zwijane, po cenie rs. 1 kop. 30 za sto sztuk, a kop. 13  za 10 szt.
2. Aromatiques zwijaue (mniejsze), po cenie rsr. 1 kop. 20 za sto sztuk i kop. 12 

za 10 sztuk.
3. Aromatltfues nasypywane, po cenie rsr. 1 kop. 20 za sto sztuk i  kop. 12 za 

10 sztuk.
Papierosy te posiadają wszystkie zalety jakie tylko w nich mogą być pożądane. Do fa­

brykacji ich użyty jes t najdroższy turecki tytoń, posiadają zapach prześliczny, smak 
delikatny, obok wytwornifj zewnętrzności i w ogóle Fabryka może zaręczyć Szanownej Pu­
bliczności, powołując się na swą reputację i na zyskane na wystawach publicznych zaszczy­
tne uznanie, i daleką będąc od wszelkiej szarlatanerji, że papierosy te przewyższają wszyst­
kie inne tak krajowe jako też i sprowadzane jakiedotąd ukazywały się w Warszawie. 2—12

w 6 ty g o d n i od dn ia  5 L utego  1869 roku 
je s t od d a ty  o s ta tn ieg o  og łoszenia zgłosi! siSC 
i praw o posiad an ia  onych, w D yrek c ji L o m b a r ­
du udow odnił, gdyż w przeciw nym  raz ie  dn p h "  
k a ty  biletów  w ydanym i zostaną  osobie, k t ó ­
r e j  nazw isko zap isane  w księgach  D y r e k c j i .
3—3 (129),r

ST. D , 415. P o d a je  do pow szechnej w iado­
mości: iż Biletu Lombardowe w yda­
ne za  N -ram i: 8 ,560 , 21,405, 28,976, 27,823, 
25 ,761 , 26,187, 28,132, 28 ,030 , 2 7 ,5 6 4  na rs. 
10; 20 ,730  na rs 19, i 12,608 na rsr. 8, p rz y ­
padkow o zag in ę ły .

W zywa się w ięc posiadacza, iżby n ajpóźn ie j

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury. d o d a t e k .

JUTRO DZIENNIK NIE WYJDZIE.



Dodatek do Nru 17, Dziennika Warszawskiego. 161 Wtorku, dnia 21 Stycznia (li Lutego) 1869

O B W I E S Z C Z E N I A  S A D O W E  i  A B M I M S T B A C W E ,

U W I A D O M I E N I

If. D . l tO .  M agistra l M iasta  
JParszaw y.

W zastopowaniu się do przepisów [Lombar­
dowych, podaje do wiadomo&ci pow szechnej, a 
Mianowicie osób interesowanych, że licytacja  
na fanty w rzeczonym Lombardzie zastawione, 
ja k o  to: srebro różnego gatunku, i rozmaitych  
kształtów, brylanty, perły, zegarki, suknie, 
bieliznę i w szelkiego rodzaju kosztowności, 
których w łaściciele w oznaczonym ostatecznie  
term inie nie wykupili lub zaprolongować zanie­
dbali, rozpocznie się w d. 3 (1 5 )  Marca 1869  
r. i aż do czasu zupełnego ich w yprzedania,co- 
bziennie wyjąwszy dni świątecznych, od godzi­
ł y  9 z rana do 1 z południa, w lokalu Lom- 
ba dowym, pomieszczonym w głównym  korpu- 
•iarp»łacu N am iestnikow skiego odbywać się
będzie.

Życzący więc nabyć rzeczone przedmiota, ze­
chcą znajdować się w m iejscu i czasie wyżej 
oznaczonym , a zakupione fanty zaraz po przy­
biciu kupna, srebrem, lub biletam i bankowe- 
mi płacić.

Termin ostateczny do w ykupienia lub pro­
longowania wzmiankowanych fantów srebr­
nych i złotych najdalej do d. 8 (20) Lutego  
1869 r., wszelkich zaś innych do d. l i  Lutego  
(1 Marca) t. r. oznaczonym został.

D la tego interesowani, w łaściciele takowych  
fantów, przed upływem powyższego terminu  
do kasy  Lombardu o wykupienie lub prolongo*- 
wanie zgłosić się są obowiązani.

W szyscy w łaściciele fantów dotychczas n ie-  
wykopionych w czasie w łaściwym , którzy p o --  
asimo n in iejszego ogłoszen ia  o ty le  staną się  
obojętnem i a a  własny interes, iż  nie będą ko­
rzystać z terminu wyżej oznaczonego do w y­
kupienia hib prolongowania zastawionych fan­
tów, a-mianowicie, którzy takowego wykupna  
lub prolongowania przed d. 8 (20) Lubego 1869  
r . 60 do wyrobów złotych i srebrnych, a przed 
d. 17 Lutego (1 Marca) tC r . co do innych za­
staw ów  nić dopełnią sami sobie winę przypiszą  
gdy zastawione przez nich fanty złote i srebr­
ne nie trzym ające prób przepisanych, n ieza­
wodnie w wykonaniu art. 3  Najwyższego U k a­
zu z d ‘ 10 (22) Kwietnia 1851 r. o zaprowa­
dzeniu w K rólestw ie jednostajnych prób zło­
ta i srebra, oraz art. 29 zaprowadzającego w 
tym  celu probiernię, tejże probierni do stopie­
nia, a zarazem zamiany na gotowiznę po ce­
nach właściwych odstąpione, a inne na licy ta ­
cji w Lombardzie sprzedane zostaną.

Ażeby się n ikt z osób interesowanych, n ie -  
wiadomośeią o niniejszem  obwieszczeniu tło -  
m aczyć nie m ógł, takowe przez pisma czaso­
we jako to: D ziennik  W arszawski, Gazety: 
P olską , W arszawską, Policyjną i Kurjery Co­
dzienny i W arszaw ski, niemniej przez przy le­
pienie drukowanych egzem plarzy snego  w 
m iejscach publicznych M agistrat do wiadomo-

“ t K s s s r w S " * - 1 ®  i e *8' 9  ’ •
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor, 
W itkow ski.

3 — 3 N aczeln ik  K ancelarji, Zdzitowiecki.

N D. 692. y n p a e A e t t t e  B a p w a ecxu M U  
ilMnepamopcKUMU / fe o p u a M u .  

B ' i ’f iO To  y p o H e H H a r o  y B O / t b H H T e . i b H a r o  o t i  
c^ymów cBHAtTe.BCTBa BM4»H».aro 4 , 0p.
ląoBWMH ynpaBAeBieMT. 31 Mapra (12 AnpU- 
2 h ) 1866 r. aa N. 355, 6b>BweMy ca4 0 B0My 
yąeiiHRy npn AaaeHitoBOKHi* ca4 a n ,  Bioh- 
HeKy, OH* * e  BioHMKeBHHl, cHa6»eHT> o u t  
H tH t B c .it4 CTBie npocbóH  ero, K o n i e w  c ł  
TaKoBaro AoKyMeHTa h h to  3a chmt,, ntn-e- 
paBBbińBH4 x ,  4 0 A * eH i c )!HTa™ 0flT" e^ “ *
OTBHTeAbHblWb H ecAH HafiAeTCH, TO CA®- 
A yeT ł oo3BpaTHTb TaKOBOH oHosty N npa-

8 ', rHIBapuiaBa, 18 (30) flHnapH i8 6 0  ro4 a. 
noMouiHHK-b 3 sB ^ b iB S  10Uiaro ^BopiąaMH, 

ynpaBAHiouiia 4 H^«NH y n p a B ,e „ ,„ ,
I — 1 C T a T C K i ń  Co B T S TH H K T ,,  K B t i l ł B H C K l i ł .

OWBIESZCZENIA HYPOTECZNE.

N . D . 5 6 3 . A o e im c K iii  M u p o eu il C y /jb  
nu  u n o m en u o M y  o m / f iA tn i to .  

CorzacBO ntcJaHia aaHHTepecOBaHHbixx 
ł a n i , ,  HaiiUmacTŁ cnirb , hto nepBOBaiaJibHoe 
ycTpoScTBO, HOBoft anoTCKH, crkAyiomnx-L

T ~
CEjtaiOBT. uiupHHOK), xeiKamar0  B1> r 0P°A'
ckout, JloEBHCKOWb paiOH*, Meffi^y ceaemeM-b 
acTOBCMOs H BapaHUOMT., cpejH 3enejib, Cb 
OgBoft C T o p o H M , MBana ToTJHOa 3aBca, a c x  
K pyrofi y  pCiamta, npiofip-ŁTCHHaro, n o cą*  
KeneabnaHa h MaTBfca Map**Bnua, buh  m 
■tani, B jan*Jbiiein ., A ieacaH U pom  IlleB a  
lO K l, H u

2. Ilona, c b  *anreaein>, capaftsHKaMH, 
naonąaąŁio, n a  KOTOpo# syania^ciH noc-rpoe-
ł u  a  oropogouw, oaH aaenux* M  339, v b  •

JloBiith, a npBHaRZOKamHXT. bt, 0om* B p a y -  
lnniBHHy, h  coCTOHigHxi, bt, auKiajHOtn. 
Bzasenin Mornsa h  U,bipiH, ypoataeHBofi 9 b  
reabuaHB, cynpyroBb 3 H J b 6 e p 6 e p r T , ,  b o c b o -  
cjrtgyeTB bt, HtioTenuoS KaHitejapin JIobbh- 
esaro  MnpOBaro Cy^a 28 AnpkJiH (1 0  M as) 
t .  r. kt. 10 nacatn, yTpa, a yT B epasenie  
upam , Ba S T B  Hê EHlKIlMOCTH COCTOHTCH BT,
aac-ŁjaHie ra ro se  Cyąa 30 AuptJia (12 Mim) 
t. r. et, 10 nacoB-b yrponb.

3aT*Mb BbiabimteTb bc*xt, atejaioiUHXb 
o6baBHTb cboh npaBa n npereH3iH H a  jiiomh- 
HyTua uejBH/KHiiocTH, HBHTbca Kb Ha3Hane- 
H b i n b  HHcay h M*CTy, cb HasaeiKauiHMn AO- 
HyjieHTaMH nogb onaceniewb upocpoHKa a 
nosBepateBiewb Bctsib nocjibACTisMb, koh 0 - 
aHaneHH Bb 150, 154 h 160 cTaTbjixb huo- 
reiHaro ycraBa cb 1818 ro^a.

JloBHHb ahh 10 (22) flHBapa 1869 ro^a.
h. n- IlepBonpHcyTCTByKiinaro, 

oact>y,aTcab 1’paaî aHCKoH IlaaaTbi.
KojeaicKiS Acecopb, 3HaeBCKiS.

* *
Na skutek wniesionych żądań o wywoła­

nie do pierwiastkowej regulacji nowej hypo- 
teki nieruchomości.

1. Roli zagonów dwadzieścia szerokiej, w 
teritorjum miasta Łowicza położonej, ̂  od 
granicy wsi Jastrzębi, do granicy Barańca, 
między rolami, z jednej strony Jana Gotliba 
Sachsa, z drugiej Urbanka ciągnącej się, z na- i 
bycia po Kiepelmanie i Macieju Markiewiczu 
pochodzącej, do Aleksandra Schónejcha «- 
becnie należącej, oraz

2. Domu mieszkalnego, z oficyną, stajen­
kami, placem i ogrodem, pod Nr. 239 w Ło­
wiczu położonych, do Tomasza Brzuszkiewi- 
cza należących, a obecnie w zastawnem po­
siadaniu Mośka i Cyrli z Engelmanów mał­
żonków SUberberg zostających.

Zawiadamia osoby interesowane, iż żąda­
na pierwiastkowa regulacja wymienionych 
wyżej nieruchomości, nastąpi w miejscu po­
siedzeń Sądu tutejszego w dniu 28 Kwietnia 
(10 Maja) r. b. o godzinie 10 z rana, w tym 
zatem terminie, pod skutkami z Art. 150, 
154 i 160 P. H. z roku 1818 wypływającemi, 
z prawami swem: zgłosić się winni.

Ogłoszenie decyzji jaka zapadnie w rozpo 
znaniu protokółów pierwiastkowej regulacji 
w dniu 30 Kwietnia (12 Maja) t. r. o godzi­
nie 10 z rana dopełnionem zostanie.

Łowicz dnia 10 (22) Stycznia 1869 roku. 
Asesor Trybunału, 

p. o. Podsędka,
_______ Asesor Kolegjalny, Znajewski.

N. D. 496. S ą d  Pokoju w Szczebrzeszynie 
W yd zia ł Bypotec.zny,

Z puwoóu żądauej pierwiastkowej regulacji 
hypoteki.

1. Priess F.anciczka i Katarzynę z Olkusze w- 
■kich małżonków Gałaszkiewiczów, gruntu 
ornego pod m. Zamostie dawniej na Janow i­
cach a dziś na przedmieściu Lubelskim za bra­
mą Lubelską położonego, poczynającego się 
z północy od drogi przy placu Skarbowym leżą­
cej ciągnącego się ku południowi klinem aż do 
ogrodów fortecznych, przeciętego w poprzek w 
dwóch miejscach drogą Szlachtuzową i drogą z 
szosy na przedmieście wiodącą, graniczącego z 
wschodu z szosą i miedzami S-ów Tschernerów  
Jana Kapuścińskiego i Michała Nowakiewicza  
a od zachodu z polami włościan Janowickich, 
gruntem Andrzeja G ołębieskiego i starym g o ­
ścińcem  Lubelskim, or*z

2 , Dawida i Pajgę z Albaimów małżonków  
F alek , domu tylnego czyli oficyny o jednem  
piętrze z placem na którem stoi oraz przy nim 
będącym aż po koniec M ydlarni wraz z tąż 
Mydlarnią, a nadto po drugiej stronie od bramy 
placn z komurkami, tak długiego jak  jest d łu­
gą murowana facjata, część nieruchomości w 
m. Zamostie Nr. 5 stanowiących, graniczących  
od północy z ulicą Targow ą, od południa z 
rynkiem, od wschodu zkam ien icąS-ów T scher- 
nerów, a od zachodu z kamienicą Jana Ku­
źmińskiego.

Uwiadamia interesantów, że takowe nastąpią 
w Sądzie tutejszym pod Nr. 1 w dniu 16 (28) 
Kwietnia, a pod N r. 2 w d, 17 (29) Kwietnia 
1869 r.

Wzywa ich przeto, aby do takowych sami 0 - 
sobiście lub przez pełnomocników urzędownie
i  s z c z e g ó ln ie  na to umocowanych zgłosili się ,
żądanie swoje i wnioski do protokółu regulacji 
podali i w dokumentu prawa ich udawadnia- 
jące zaopatrzyli się.

Ostrzega ich oraz, że niezglaszający się w 
terminach powyższych podpadną skutkom pre- 
klusji art. 154 i 160 prawu liypotecznego z r. 
1818 przepisanej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości w yw oła­
nej w terminie do regulacji hypoteki oznaczo­
nym nie stawił się , tenże na żądanie k tórego­
kolwiek z interesantów na karę od ra. 1 k. 50  
do rs. 7 k. 50 skazany zostanie i podług art. 
160 t. p. ntraci wszelkie dobrodziejstwa prawa 
względem swych wierzycieli

O głoszenie decyzjów jakie skutkiem aktów  
regulacji nastąpią objawione będzie na pu­
blicznym posiedzeniu Sądu tntejsiego d. 18 
(30) Kwietnia 1869 r. i od tegoż dnia czas do 
odwołania się od niej upływać saesnie.

In teresanci  przeto bez dalszego wezwania, 
w dniu oglosze .ia takow ych  obecni być winni. 

Szczebrzeszyn d. 4 (16) Stycznia I860 r. 
Podsędck,

Asesor K o !egja:ny, A. P aw łow ski.

N . D. 5 45  Sąd  Pokoju to M la ttie .
W yd zia ł Hypoteczny.

O głasza, że w skutku żądania legulacji n o ­
wych hypotek:

1. a)  Ogrodu przy ulicy Tylnej graniczące­
go z jednej z domem nowepobudowaoym przez 
B locha  i placem obecnie do pułkownika Ora- 
nowskiego należącemi. z drugiej z«ś strony 
z ogrodem  po Bujarskich, na którym to ogro­
dzie właściw ie za plac posługującym Darnazy 
Ł ubieński pobudował dom drewniany Nr. 251 
lit. a  oznaczony.

b) Stodoł o trzech klepiskach z wozownią 
i szopą na jednym  placu znajdujących się , 
wraz z podwórzem i dwoma ogródkami, po­
m iędzy placami K rólewieckich i placem do 
spichrza rolników Płockich należącym poło­
żonych, poczynających się u drogi stodolnej, 
a kończących się przy drodze zastodolnej.

c) Włóki g run tu ,  graniczącego ob .cn ie  z 
g ru n tam i  z jednej Wince: tego Biernackiego,  
z d ru g ie j  s trony Wawrzyńca Wudkiewicza.

d) Domu w Rynku pod N-rem 39 położo­
nego.

e) Domu przy ulicy Rozgartowej pod Nr. 
5 5  (na Wójtostwie).

f) Ogrodu czyli placu pomiędzy placami K o ­
nińskiego i Baranowskiego, na którym po­
budowany został nowy dom murowany p ię­
trowy.

g) Ogrodu z łąką pod Starostwem , grani­
czącego z nieruchomościami: z jednej od strony 
m iasta Józefa B ieranow skiego, z drugiej stro­
ny Jana K am ińskiego, poczynającego się u 
dróżki u łąki prowadzącej, a ciągnącego się 
do strugi.

h ) Ogrodu Kapuśniakiem zwanego przy uli­
cy W arszawskiej położonego, graniczącego  
z jednej z placem R udzińskiego z drugiej z po­
sesją po Dryjackim, z trzeciej zaś strony z 
ogrodem Królettieckich.

i) Włóki gruntu graniczącego obecnie z 
gruntami z jednej Dam azego Łubieńskiego, 
z drugiej strony Icka W yszyńskiego.

k) P ół włóczka gruntu, pomiędzy gruntami 
Wawrzyńca Wudkiewicza i Wincentego W asi- 
łowskiego.

1) Takiegoż pół włóczka gruntu, pomiędzy 
gruntami Trockiego i Franciszka O lszew ­
skiego.

W szystkich powyższych nieruchomości w 
mieście Powiatowem Mławie i na teritorium  
tegoż m iasta położonych, przeszłych prawem  
spadku po niegdy Józefio Lubieńskim na w ła­
sność jego  sukcesorów: Dam azego, Łukaiza  
i F eliksa  braci Łubieńskich, oraz siostrę Jó­
zefę z Lubieńskich B iernacką, jako dzieci 
wspomnionego Józtfa Łubieńskiego.

2 . Nieruchomości w m ieście Raciążu pod 
Nr. 93 przy ulicy M ławskiej i pod Nr. 97 przy 
ulicy Rynek położonych, do własności poprze­
dnio Zelka Kuczyńskiego, w  skutku nabycia 
przez tegoż połowy tychże nieruchomości od 
Edwarda Otto i sched od sukc-sorów po niegdy 
Józefie Otto pozostałych i w części jeazcz 1 do 
niektórych sukcesorów po te jż i Józefie Otto 
pozostałych, obecnie zaś do Abrahama Icka  
Lewinberg jako nabywcy całkowitych praw 
od Zelka K uczyńskiego należących.

Regulacja ta co do wszystkich powyższych 
nieruchomości, odbędzie się w Sądzie tutej- 
BŻym w dniu 8 (20) Maja r. b. 1869 r.

Wzywa przeto interesantów, ażeby w ter­
minie tym, z dokumentami prawa ich wspie- 
rającemi osobiście lub przez pełnumoeników, 
urzędownie i szczególnie umocowanych zg ło ­
sili się, żądania swe i wnioski do protokułu  
regulacji podali, w razie bowiem przeciwnym, 
podpadną skutkom prekluzji w a rt. 154 i 160 
prawa o hypotekach z roku 1818 przepi­
sanej.

Jeżeliby w łaściciel którejkolwiek z w yw o­
łanych wyż nieruchomości, nie stawił się, ten­
że na żądanie któregokolwiek z interesantów, 
na karę od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 5 0  ska­
zanym zostanie i stosownie do art. 150 t. pr. 
utraci wszelkie dobrodziejstwa prawne w zglę­
dem swych wierzycieli.

Decyzje ja k ie  z powodu powyższych regu­
lacji zapadną, ogłoszone zostaną następnego  
dnia to je st  9 (21) Maja r. b ., od tego więc 
dnia czas do odwołania się upływać za- 
cznie.

Mława dnia 7 (1 9 ) Stycznia 1869 roku.
Podsędek,

Asesor K olegjalny, Sieradzki.
P isarz, W ł. Czerwiński.

N . D. 599. S ą d  rokoju w  K rasnosiaw ie  
W yd zia ł Hypoteczny.

Z powodu żądanej regulacji nowej hypoteki 
ż/ 3 części Osady rolnej 25 mórg 80  pręt. po­
wierzchni obejmującej, pomiędzy sąsiedniemi 
miedzami z jednej Józefa B ieleszy, a z drugiej 
Józefa Knapa, we wsi Latyczowie gminio Kra- 
snostaw Pow iecie tegoż nazwiska Gubernji 
Lubelskiej położonej Numerem porządkowym

46  oznaczonej, tudzież chałupy,  stodoły,  obory 
poddasza i okólnika na osadzie tej będących.

Uwiadamia in teresentów, że takowa uastąni 
w Sądzie tutejszym doia 1 (13 M i j a .  1869 roku

W z y w a  ich przeto, aby cio lakowej osobi­
ście lub przez pelnomccmka, urzędownie i  
szczególnie na to umocowanego zgłosili się , 
żądania  swe i wnioski do p ro t -k u lu  r e g u ł a ' fi 
podali i w dekuinenta p raw a ich u d o w a d n i . ją -  
ce Łaopatrzyli się.

Ostrzega u h  o raz, że niezglascaią^y się w 
termini' , podj»adrą sku tkom  prekluzji  w a r t .  
154, 160 prawa o hypotekach z r. 1818 p rz e ­

pisanej.
Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołanej 

w terminie do regulacji  nie stawił s'ę, tenżą 
na żądanie któregokolwiek z interesentów na 
karę  rsr .  1 kop.  60 do rsr. 7 *op. 50, skaza­
nym zostaje, i podług ar t . 150 tegoż p raw a ,  
n traea  wszelkie dobrodziejstwo prawne wzglę­
dem swych wierzy i- li.

Ogłoszenie decyzji ' jaka  w sku tek  regu­
lacji wydaną będzie, nastąpi w d. 2 (14)  Ms ja  
1869 r. ca  posiedzeniu publicznem S ą d u  
tutejszego i od tegoż dnia czas do odwołania 
się od niej upływać zacznie.

Interesanci  przeto baz dalszego wezwania w 
tymże dniu ogłoszenia jej pr/yto tunetm być 
powinn'.

Krasnostaw d 7 (13) Stycznia 1869 r. 
w z. Mys-kowski,  Pisarz.

N. D. 600. S ą d  Pokoju w Hrubieszowie.
Z powodu żądanej nowej regulacj hypoteki 

krsm nicy w m ieście Hrubieszowie pod N r 424  
położonej, do Moszka Haima A lt należącej.

Uwiadamia interesantów, iż takowa nastąpi 
w Sądzie tutejszym  dnia 4 (1 6 )  Kwietnia 1869 
roku.

W zywa ich przeto, aby do takowej osobiści* 
lub przez pełnomocnika urzędownie i szere- 
gólaie na to umocowanego zgłosili się, żąda­
nia swe i wnioski do protokułu regulacji po­
dali i w dokumenta prawa ich udowadniające, 
zaopatrzyli się.

O strzega ich zarazem, że n iezglaszający się  w 
terminie podpadną skutkom prekluzji w art. 
154 i 100 .-prawa o hypotekach z roku 1818  
przepisanej.

Jeżeliby w łaściciel nieruchomości wywoła­
nej w terminie do regulacji nie staw ił się, ten­
że na żądanie któregokolwiek z interesan­
tów, na karę zip. 10 do 50-ciu skazanym zo­
stanie i podług art. 150 tegoż prawa, ntraea 
wszelkie dobrodziejstwa prawne w zględem  
awych wierzycieli.

O głoszenie decyzji, jaka w skutek aktu re­
gulacji wydaną będzie, nastąpi w d. 7 (19) Kwie- 
tuia 1869 r. na posiedzeniu publicznem Sądu 
tuteysz-go i od tegoż dnia czas de odwołania  
mę od uioj upływać zacznie.

In teresanci  przeto bez dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszeniu je j  przytomnemi bytS 
powinni

Hrubieszów d. 10 (22) Stycznia 1869 roku. 
za Podsędka,

P isarz, II Jungowski.

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 659. (Puttaucaeoe yn p a eA em e  
cb 1/apcm/rb Ho A t,cno Mb.

C hm b o6xH B4H erx, h to  6 (18) $ eB p a  
c. r .  bt> 12 H a c o B i ,  6y4 yTB npoii3 iio4 n tb c «  
mycTHt.ie Toprw, na n p o 4 aaiy  d * c a  n a x  r B- 
coe-BKT. 186ń/9 r .  yiacrKOBX: 3yaoBLi, H o- 
ca/tenHit« h [Io c tm k o , rip m e4 6opcK aro  A'B- 
cHBHecT ta , Pa/joMCKOń l y6epHiH, o r b  cyw- 
stbi 8 ,345 pyó. 19 Kon. łK edaroupe T o p ro - 
BSTtcH o o f l 3 a H b i  n p e4 0TaBHTi, 3 a , i o r t  Hawn- 
hhbimh 4 eHhrawH, M,tn npoiieHTRMMH 6ytra- 
raMH Ha cystMy 835 py6 )eń .

OipBHOHHUe i r B 4 0 M 0 C T H  n p o 4 a io m a ro c n  
- r te a ,  panno  k * k i  h no4 po5nMH y c io e m , 
MoryTX 6wTb p a a c M o T p i i B a e M u  b x  < l > H H a n -  
conoMX y n paB .ieu itt n ,rn  we b x  I lp w e 4 6 o p -  
ckom x ylhcH M L  y n p a B . i e n i H .

T. B a p tu aaa , 3 f l d u a p a  1869 ro 4 a. 
3aB'B4 biBaK>uąi&

HB4yKJ,HHOBX.
1—3 H a n a d M i H K i ,  C e s u in , B o fiaó y m .

N. D. 654. bapmaecKoe 1'yOepHcno* 
llpae. teuie.

On> B a p u i a a c K a r o  ryóepncKaro H p a B ^ e -  
n i f l  o 6 i f l B d H e T C H ,  n r o  b x  n p n r y T C T B i t i  o b * -
ro  Ha MeAoitofi ydHipB 11 (23) 4>eBpadn 
1869 r .  b t, 12 H a c o n b  4 hh 6y4 y rŁ  n p o n s B o -  
4 H T h c a  n a y c T H b t e  T O p r n :

а) H a  0 T 4 a n y  bt, o4 noro4 HUHOe a p e n 4 H o e  
co.iepm aH ie K npnnH H aro 3aBo4 a b t, E y p a -  
KouTt, HauitnaH o r b  cyMMhi 2,227 pyó.

б )  H a  0T 4 a u y  n p a B a  n p o 4 a » H  r o p H M M T ,  
H a n H T K O B T ,  BT, KOdOHlH KaCK34 8,  H a  O A H H t
r o 4 T>, n a H H H a f l  o r b  151 p .  50  k .

JKeaaiom ie ynacTBOBaTfe Ra T o p ra x x  o fm - 
saHbi n p e4 cTaBHTh KBHT8Hi(iK> K asB aned- 
c T P a  H d H  E a H K a  n a  BHeceHHhlti ą a ^ t o r ł ,  p a -  
BIIHK>miHCfl %  HSCTH H83H(iH6HHoti K I  TOp- 
r a j u i  eyMMbJ.



1 2

ToproBhin ycAOBifl npe4bftuAiieMbi 6y4yrb  
w e.ia tom ttM b Bb  OrAbAeHiH 1'ocyAapcTBeH-  
HhlXb UMjmeCTBT., CW“AHeBHO 4 0  3  HaCOBb 
no nOAy4!IH, K p O M t i  npa34‘iHHHblX'Ł 4HeH.

* * *
n  Rząd Gt-ibernjalny W a rszaw sk i, podaje do 
pow szechnej w iadom ości, że w b iu rze  Rządu  
G u b ern ja ln ego  p rzy  u licy  M iodow ej, w dn iu  
11 (2 3 )  L u te g o  r. b. o g od z in ie  12 z rana, o d ­
b ęd z ie  s ię  g ło śn a  in  p lu s licy ta c ja  na  jednoro  
czne w ydzierżaw ienie:
g  at) C eg ie ln i w B u rak ow ie , poczynaj ąc od 
sum y rs. 2 ,2 2 7 .

b ) P raw a jed n oroczn ej sprzedaży trunków  
w kolon ji K ask ad a , od rs. 151 k. 50 .

M ający zam iar p rzystąp ić  do lio y ta cji w i­
n ien  z łożyć  k w it kasy , lub b an k u , na złożone  
rad ium , w yrów nyw ające 'J4 częśc i sum y d z ie r ­
żaw ne/.
tt W arunki licy ta cy jn e  p rzejrzane być m ogą  
w  godzinach  służbow ych  w w yd z ia le  dóbr Rzą­
du G ub ernjalnego co d z ien n ie , w yjąw szy  dni 
św iątecznych .

r. Baptuaoa, 16 łlHBapa 1859 ro4 a.
1—3 Acecopb, 4°&oiHHHcKiii.

N. D . 5 8 3 . I la p m a ficK o e  r y O e p H c K o e  
I ip a n A e w e .

O ś b H B f l / t e r b ,  h t o  27 flHBapn (8  4>eBpa- 
AH) C. r .  Bb 1 2  HSCOBb 4HH tib TOplOBOH 
3aAls cero  IlpaBAeHifi, npoH 3B e4eH M  6 y 4 y T b  
HinycTHHe T oprn  Ha o r g a n y  b*b o4H H oro4H 4- 
Hoe t o  ecTb no KOHeąi. c e r o  1 8 6 9  r o ^ a , a -  
p eH / in o e  c o ^ e p w a H ie  uoM HccioHppcKHji»  3e- 
Me>rw pacno/iow eH H w n * 3a Iepyca/iHMCKoio 
3 a cT a u o io  n p n  KHpniiwiioMT. aaeoA 'fi, n p o -  
CTpałtCTBOMT. OKO/IO 7 MoprouT* 9 0  npeH - 
tob t» . T op rn  HaiaThi ó jA y r b  o t t .  109  p y6 . 
5 0  fcon. apeH^Hon fi/iaTw HCHHC/ieHHoH no  
KOKeLpb c er o  ro4 a.

O ucT iiił npoHHiT. yc/ioB iH n*. mowho o-
c f lU 40 MHThCft e w e 4 H 6 B H o  BT. OTAfc / ieHiH  Fo* 
c y 4 a p c T B e H H w n »  HiHyiijecTBT* B a p iu a B C K a r o  
F y 6 e p « c K a r o  I lp a iM eH if l  b t » n p n cy T C T B e H H o e  
Bpewfl.

*  *
R ząd G ubernjalny W a rsza w sk i p od aje  do  

pow&zechnej w iad om ości, że  w dniu 27 S ty c z ­
n ia  (8 L u te g o ) r. b . o g o d z in ie  12 w p o łu d iie  
od b yw ać się  b ęd zie  g ło śn a  in plu9 licy tacja , 
na jedn oroczny to j e s t  po  k on iec  r. b., w ydzier­
żaw ien ie  gruntów  po M isjonarsk ich , za  rogatk ą  
jerozo lim sk ą , przy ceg ie ln i p o łożon ych , o k o ło  
7 mórg 90 prętów  przestrzen i ob ejm u jących . 
L icy ta c ja  zaczętą  będzie  od rsr . 109 kop. 50, 
o p ła ty  dzierżaw nej po k on iec  roku b ieżą ceg o  
w yrach ow an ej.

O inn ych  w arunkach d o w ied zieć  się  m ożna  
w  V /yd zia le  dóbr R ządu G u b ern ja ln ego  c o ­
d zienn ie  w god zin ach  s łu żb o w y ch .

r  B puiaBa,  fl łBapa 15 4 ha 186 9  r.
AcecopT, 4o6ouiHHCKiii.

2 — 3  4 t M o n p o H 3B°4H Te^ ,  BoH pcK iii.

JN. D .  5 8 4 .  U a p m a e c K o e  t  y b ę p n c K o e  
U p a s A e n i e .

Ha ocuoBaHiH D p e 4 4 o » e n i f l  <I>i5HaHcoB3ro
ynpau/ieHin ott. 24 4eKa6pfl 1868 i 0 4 a aa 
R  :M)82?Fi4921 , B piuaBCKoe F y6epncK oe  
n P* a r en ie  o 6 bSBAaeTb, sto 27 f lu u a p u  (8 
4>enpa^tł) c. t . bt. 1 2  uacoBT. ahb, Bb Topro- 
Boń ąaAb c er o  IIpaBAetiiH, 6y 4 yTT> n p o n a u e -  
4e!'.bl t o p r n ,  Ha 0 T4 a ą ,  bt. o 4 HHoro4 UHiioe 
To acTŁ n o  kohort, cero  1 8 6 9  r o 4 a, apeH- 
4 Hoe c o 4 epaiaHie noMHcioHepcKaro K n p n n i -  
u a r o  3aB0 4 a 3a lepycaAitMCKoto aacraBeto .
11II hi! III i eCH Kb TOpraMb KOHKypeHTIJ o 6h-  
3aHbi n p e 4 CTaBHTh T oproaow y npiioyTCTBiH), 
3ane<<aT3HHhiH 4 eKAapaqiH, c i ,  uoKa.iaHieMT. 
BT. oHfuKT. tcoAH-iecTBa n p e4 3 a r a e M o ń  hmh 
»peH 4 Hoń n s * T H  tt c i .  npHAOweBie&ri. 
b t .  aaA orb 10 9  p y 6 . O t t .  oaMoń BiJCiuefi 
n p e 4 / io » e « u o H  Bb 4 eKAapai(iH cytiMU, Ha- 
w arw  6y4yTT> H3ycrHMH ToprH. O s e -B ib  
npoHHXT. ycaOBiflXT. MOWHO »CBl3 4 0 MHTI>Cfl 
«*e4H 9B H 0 nb OrAbACHin l ' o c y 4 apcTBeH- 
BbixT. łlMyuąecTBT. BapiuaBCKaro l lpauteH ifl  
Wb (1 pilCJ' 1 CTBCHHOO BpeMH.

'  *  *  *  !Na zasadzie  reskryptu Zarządu F inansów  z 
dnia  2 4  Grudnia r. z. Nr. 3 0 8 2 2 /1 4 9 2 1 ,  Rząd  
Gabernja lny Warszaw tki podaje do pow szech­
nej w iadom ości,  żo w dniu 27 S tyczn ia  (8  L u ­
tego)  r. b. o godzin ie  12 w po łudnie ,  w sa  i l i -  
cytaeyjnej  tegoż Rządu,  odbywać się  będzie  
Iky tacją ,  na jednoroczne to jest po kon iec  r. b. 
1669 ,  w ydz ierżaw ien ie  cegieln i  po Misjonar­
skiej za rog a tk ą  Jerozolim ską położonej.  Zgła-  
azający s 'ę  konkurenci,  w inn i  przedstawić  na  
s tó ł  licytacyjny deklaracje  o p ieczętow an e,  z 
w yrażeniem w  n ich ,  zą  jaką sumę życzy l ib y  
zadzierżawić  rzeczoną cegieln ię  i przedstawić  
n a vadium g o łowizoą rs .  100.  Od dek larow a-  
He; najwyższej  opła ty  rozpoczętą  będzie  l i c y ­
tac ja  g łośna in plus. O innych warunkach d o ­
w iedzieć się  możne codziennie  w  lYydzia le  
IV>br Rządu Gubemjaln- go w godzinach bióro-  
rowycb .

I B a p iu an a ,  llitBapH 15 4 « n  1808 r o 4 « -  
A c ec o p T ,  / lo ó ou niH cK ii i ,

2 — ft .ion p o is3B0 4 HTe/!k» B oapcKii i.

y .  D.  663- G y o a A K C K o e  l  /fOep c n o e  
i l p u s A e u i e .

G *no  b.t. p p i i e y i ę i t u f i  oHaro
3 1  dbeup.i - .i (5  M ap rn ) ,  Hautits: ,i CT.11 [u -
C.OH'B y r p a ,  by'4 J;T'Ł nf)<UI3804U’i'bCri i j s y c t -  
Hijo i ofu u ; u  oT flsuy bt. a p e a j i t o e  ' c o . ’ - p ■

fltaHie, CpOKOMT. CO 4 HH BT. KOTopo.MŁ c o -  
c t o h t c h  Toprw no  1 (13 )  łl iiBapH 1 8 7 0  r o 4 a ,  ; 
n p o n n n a R iH  bt. 23  4 epeBHtxxT. v I 'B ch h rk o h  ; 
9soFtoMin,  B/iaĄHC.iaucBCKaro JrE 3 4 a ,  o t ł  j 
cyMMu 2 , 9 3 8  p. c t .  oTtteceHieMT. pe3y4bT8Ta j 
ToproBT, 3THXT. na c h c t t .  iieHcnpaBHaro i 
apeH4 aTopa HtiKO/iaH Kpa4HUJTo*OBH4a; H- > 
BHoiuiieecii aie Ha Toprn oÓH3aHBi: a )  IlpaBa j 
cboh Ha yu acT ie  bt. r o p ta x t .  4oKa3,T.Th n o -  j 
c B H 4 'B T e3 b c T 0 0 B a n ie u T . y t ; 3 4 o a r o  l l a a a / n . -  j 
HHKa, cor. iacH o 28 4  u 2 8 5  e r .  y c T a s a  o n a -  \ 
T e a hoimt. c ó o p ®  u 6 ) n p e4 C T a B tn h  3a,iorT. 
bt, pasM SpB ‘/ t  aacrt i  oÓT.HBdenHoii kt .  to p -  ‘ 
raMT. cyMMbi, a b i  c .iy iaT. npHToproBantH 1 
c ia rb M  BToii ToTuacb 4 ono^H H ii .  c eń  3a- 
^ O lb  4 0  llO/IOBilHhl lipe430)KeHH0H Ha Top- | 
r a n .  r o 4 ii 'inoii  a p e i i4 Hoń cyMMbi a  n o 4 a- 
T ea.

T. C ynaaK a, łlHBapa 1 6  4 bh 18 6 9  ro4 a. i 
3 r  B H R e-ryóepH aTopa, CoBTiTHHKT., 

M p a fic s ia .  
ynpaB/iHioupH 0 T4 TtdeHieMT.,

A c e c o p b ,  rp a 6 o B C R iń .  1— 3

N. D .  582 .  OKpi/ncHoe A p m u . i e p i u c K o c  j 
S ' n p a s A e H ie .  .

BapiuaBCKoe OKpyatHoe A p m ’epińcKoe | 
J’npaB/teHie Bbi3btBaeTT> *e,iaK)LRHXT. n p a -  
HHTb Ha c e 6 n noGTBBKy bt. BapuiaBCKyio i 
KpTnocrHyto apTH.tepiio 5 0 ,0 0 0  roToshiib . 
naTpoHom. kt. BeBo.iaepawb cncrevibi 4e*o- j 
m e  12  m m. Ka3 HÓpi u 4 2 , 0 0 0  Ma l b i t i  Ka \ 
nctO/ica kt.  peBO/iBepa.Mb cacTeMbi Ko^bra.  j 
T e p n .  HaycTHbiń, coBosynHo ct.  3aneuaTaH- * 
HhlMH oóbflB/leHiSMH, OKOHHaTeBh m.iń ,  6e3T,
nepeTopwKH, Ha3HauaeTCH n p a  y n p a u / ie H ia  * 
14  (26)  4>eBpa/tH 1869 r . , ne  n o 3 » e  11 na- j 
c obt .  yTpa, K or4a  a  npeKpaTHTCH npie.MT, i 
3aneuaraHHbixT, ofi iHBdeKia.  3 r a  o o iH B a e -  
Hifl c b  no4HHCTKaMHH noripaBKaiua, Ha43e-  
HtaiUHMT, OÓpaSOMT. Be orOBOpeHHblMH, Cb 
oóo3naueHieMb lfBHbt RHopaMH, a He npo-  
naebH),  a BooOiRe, He y 4 0 B/ieTBopaiou(iH Bb 
ueMb ^taóo npauaaaM Ł, yKa3aHHbiMb Bb 
1909 ,  1910  a  191 2  craTbHMb 1 u. X. ToMa
CB04a r p a » 4 a H C K H I b  38KOHOBb H343HiH  
1 8 5 7  r . ,  IlOHTyTCH H64'fińCTBHTedbHhlMB. 
T o p r b  ó y46 Tb a p o t !3B04HTbH o c o ó o  Ha n a -  
TpoHbi a  o c o 6 o  Ha K an ctO /ia -  K a m 4 i . iń  » « •  
^laroiRiń iipiiHHTb y u a c T ie  B b  T o p r a i b ,  4 0 a- 
w e H b  n p e 4 C T a B H T b  s a a o r b  B b  2 0 %  T 0 “  c y M -  
»ibi ,  aa  K o j o p y m  n p e 4 n o a a r a e T b  iipaHHTh  
Ha ce ó f l  a o c r a B K y  naTpoHOBb a a a  K a n c w -  | 
a e f t .  B b  3 3 3 o r b  4 onycKaH)TCH! nadM4HbiH ! 
4 e H i . r u ,  npoReH THhu: ó y M a iH ,  npi iHMMae | 
MiJH n o  n o 4 pH4 aMb n oeH H aro  B-E4 0 MCTBa, h  > 
B t io ^ n b  6d a r o H a 4 eHtHoe He4 Bnmn.vtoe HM y- J 
u t e e . i B o ,  c b  ycTaHOBaeHHNMH o He.Mb c b h -  | 
4 bTe.ibCTBaMH. H o  oKoi iHau'iaHHi nayCTHa- i 
r o  T o p r a  h  n o  BCKpsiTiit  3an e 'taT a H H b ix b  j 
o G b H u a e u iń ,  u vtKaKin h o u m b  n p e 4 3 0 H ie i i iH  j 
npHHHTbi He 6y 4 y T b .  J c a o B i H  i i o c t s b k h  n  I 
o ó p a 3R b t  n a T p o H a  ii KaricKMH m o m o  b h -  i 
4 b T b  Bb ynpaB/ie i i in .

F. B a p m a o a ,  15 flHBapn 18G9 r o 4 a.  
r ip a B i ir ed b  4 b d b ,  IlodKOBHHKb, 

Co.VOBb.
C r a p m iń  A4 b to ra u T b ,  IlodKOBHHKb,

3 — 3 ifcejopeHKO.

N D . 67  1. Z a r z ą d  Z achodniego O kręgu  
P ocztow ego.

P od aje  do powszechnej w iadom ości ,  że z 
dniem  13 (2 5 )  Kwietn ia  r. b. w a k o w a ć  b ę ­
dz ie  S tac ja  pocztow a w M iłosny ,  le żąca  w g u -  
bernji W arszawsk iej ,  na trakc ie  od W arszawy  
do Lublina,  w o d leg ło ś c i  . o d  W a r sz a w y  wiorst  
1 3 % ,  a od Stacj i w Starej-wsi 2 2 % .  N a S t a ­
cji w M iłosny zn ajd u je  s ię  dom  rządowy m u ­
rowany,  p arterow y,  oraz in n e  zabudowania  
d o g o sp o d a rstw a  p ocztha ltoryjnego  po trzebne .  
P ocz th a l ter  w M iłosny  obowiązany j e s t  utrzy­
m yw ać  najmniej koni 3 0 ,  o becny  zaś p o c z t h a l ­
ter  utrzymuje ich 40 .

Życzący sobie u trzym yw ać  wsp om nion ą  sta-  
c ję ,  z g ła sz a ć  s ię  w inn i  z prośbami ewemi w  
tej mierze,  (n a  papierzę  s tem plow ym  ceny  
kop. 30)  do Pocztam tu  W arszaw sk iego ,  g d z ie  
i  m ogą  powziąść w iadom ość  o dochodach taj 
stacji ,  j a k  n iem niej  o innych warunkach,  na  
jak ich  winna być  utrzymywaną.

W a rsza w a  d. 17 Styczn ia  1869  r.
N acze ln ik  O kręgu ,  F re y g a n g .

1 —  1 N a cze ln ik  O dd ziału , A B o b iń sk i.

N . I). 6 6 8 . D  /rekcfa  D , Oj Ż elazn ych  
. \V arszau  zke- W ied eń sk ie j i  W a rsza w sk o ' 

B y d g o s k ie j .
P od aje  do powszechnej w iadom ości ,  że  w d. 

3  (15 j  L utego  r. b .  o godz in ie  2  z południa ,  
odbędzie  s ię  w kancelarji  Zawiadowcy s tsc j i  
Głównej W arszaw a,  g ło śn a  ie  plus l icytacja  
na sprzedaż  różnych przedm iotów  w powozach  
i na  s tac jach  dróg żelaznych w ciągu k w a r ta ­
łu  I I  i 111, r. z. przez  p ą s sa że ró w  p o z o s ta w io ­
nych,  a dotąd m im o o g ło s ze ń ,  ui i odebranych.

M a ją cy  c h ęć  ku pna ,  zechcą się  z e b ra ć  w  
term inie  i  m iejscu  wyżej oznaczone ro, zkąd za- 
l iey towane przed m ioty ,  po u iszczaniu  należy-  
tości,  wydane będą.
1— 2 W arszaw a  d n ia  l3  (25 ) S tyczn  a 1869 r.

N .  D.  513-  U m a . ib H U U b  I j c / i n n a c a r i '  , 
.1 b o t a .

I l i  o ę a o B a a i a  n p e Ai i nc ą i i i s !  U e ip o KOB -  
c K ' . i o  r y ś e p r i c K z i o  Upan . i eHi r l  o t k  2 4  
K,ą4 łr,i ( 6 .f juuap.i )  180'.'/9 i - są  N. 89->t o ó b -

10 z / u c c ,  i . R  • t i i b A t i H i ' 1. ’ i t o  » t- <ip. i -

cycTBiH c e r o  5’npaB.ieHiH 10 ( 2 2 )  rfceBpaąH 
1 8 6 9  r o 4 a  ub  12 B acom , yT pa,  6 y 4 y r b  npo-  
H3UO4HTB0H T oprn  na npoAaaty  Ka3eHHoń 
Me^bHHRM l l e r o p i f i ,  naroA H ineńcu  Ha p b K b  
I lo ro p iH ,  c p e 4 H Ka3eHHhiib .TBeoBb Odb-  
K y iu c K ar o  ylbcHHMe ruu GeriAHHCKaro y-B34a  
lleTpoKOBCKoń PySepniH, B03 .1B jKeabąHoft 
4 o p o r n  n p i j s e iŁ io m e ń  oTb 4 ep: /^owópoBa  
Bb 4 e p .  3o m 6 k o b ih ib ,  11 6y46TT, n p o4aH a cb  
y c a 4 b ó o io  upocTpaHCTBOMb n b  4 2  Mopra 174 
KBS4. npeHTOBb, CO BCbMH np  BHa4^ s w a - 
IRHMII Kb Heń CTpoeHillMH, Ha C.lbAytOIRHIb 
r.tanHbixb ocHoBanii ixb.

a) T o p r b  HaHHHaeicH Cb ycTanoB/teHHoft 
cyMMhi 8 5 5  py6.  5 0  kou .  no .ryteHHoń OTb Ka- 
nHTa3H3auin t u b  5 %  h m h «  n o .tyąaeM aro  
4 0 1 0 4 a.

6 ) T o p r b  6y 4 eTb npoii3B04HTbCH H3ycr-  
h o ,  Ho 4 0 3 B0 /tHerca n p e 4 CTaBAHTb oobH-  
BaeniH Bb aanewaTaHHbixb n a K e r a x b  4 0  12 
uaca 4 HH ToproBb,  c b  TTJib o 4 'r*Koatb, h t o  
npe4CTaB^Hioii( iń s a n e u a T a n n o e  ofibHB/teHie 
HeHMbeTb npaBa yuacTBOBaTb Bb H3ycT- 
HOMb T e p rb .

b) K am 4biń  H3b coHCKaTe^eń oonsaH b  
BirecTH HaaHHHbiMH 4 eHbraMH Bb OKpyatHoe 
Ka3naoeńcTB0 s a A o r b  paBHHKmąińcH V i o t 3 " 
c v h  RbHHocTH np e4A araeM oń Bb n p o 4 aaty 
Me^bHHRbi t .  e. 85  p. 5 5  k.

r) zlHiąe 3a KOTophi-.ib Ha T o p r a l b  03Ha- 
>iennan Me tbHHRa c b  y c a 4 bóoio  ocTsneTCH,  
4 0 /tatHo 6y 4 eTb yn.taTHTb n o  ioBHtiy 014b  
IIOHHOH cyMMM 42 7  p y 6 . 75  k . ,  Ha^HHHbiMH 
4 eubraMM Bb e u e r b  Koeń ueTBepTaa aacTb  
MOHteTb 6 blTb HMb Bliecena HHKBH4 aR!0 H- 
HblMH ztHCTaMH , no HapHI(aTe3bHOH IiXb 
R bH b c b  KynoHaMii sa  HCTeKiuee upeMH, Bb 
cKoabKo sacT b 3 i a  MomeTb óbiTb BocM biqe-  
Ha no/IHblMH /IHCTaMH.

4 p y r a a  me no/toHtiHa oR-CHonioń cywMU 
T. e.  Toń oTb KOTopoń HaHHeTCH Toprb
(427 p. 75  k .)  n o  HpHHticteHiH Kb Hen n p e -  
4 doJKeiiHoń Ha4 6 aBKH, 6y 4 eTb ocraB.teHa  
n oK yi inp iK y Ha rpyHTb, Cb ycdOBie.wb o 6 e» -  
neueHiHOHoń BHeceHie.Mb eH Bb r HnoTennyio  
KHnry, KOTopyio oHb 3a e e 4 eTb 4 1 H Ky- 
n.teHHOH HMb y c a 4 b 6hl H Cb 0&H3aHHOCTbIO 
yn^iviHBaTb c b  b t o t o  4 0 Ma n o  5 %  u  2 %  Ha 
n oram eH ie  KanHTaAa, Bb n e p « 4 b Bb 4 Ba 
n o s y r o 4 0 Bbie c p o u a ,  4 0  oKoHuaTeAbMoń y -  
nsaTbt B cero  4 o.ira.

ITo4 poÓHbie yc/TOBia 4 3 H T o p r o a b  Ha n p o -  
4 a w y  BToii Me.tbminH, a TaKWe nAaHb H 
o n n ca H ie  ch, me^aroin ie  a io r y r b  Bii4l5Tb Bb 
BeH4 (iiicK0 Mb J’b34HOMb 5’upaB/ieHiH.

Oobfli i icHie 4 o t ; b h o  óbiTb H anticauo  Ha 
3 0 - K o n b e iH e ń  rep óoB oń  óyMar® 6e3 b  b c h - 
K is ib  n o 4 >mcTOKb H non p au oK b .

I". BaHAiiHb, 10  (22)  flHaapH 1869 r.
HoMoiRHBKb HaąanbHHKa J'T334a,

2 — 3 KepR6/btH.
>1> p v a  oóbHB/teHia.

Bc.TbACTsie oóbHBAeHia HaiashHHKa BeH- 
AHHCKarn y b 3 4 a  oT b  10 ( 2 2 )  HHaapfl 1869  
r. aa N. 2 9 5 6 ,  n p e 4 craB/iHK> HacTOHiRyio 4 6 - 
KdapaniK) It o6H3M3alOCb 3B HSX0 4 HIRyH)CH 
Cpe4H Ka3eHHhlXb ZlbCOBb, [leTpoKOBCKOH 
ry ó ep H io ,  BsHAHHCKaro y b 3 4 a  , O /ibKytn-  
CKaro ylbcHHHeoTBa, Ka3eHHyto Me.tnHHny 
I ło ro p in  c b  y c a 4 b6 oH) Bb 4 2  Moprb, 174  
npeH. h co  BcliMH cTpoeHiflMH, n o 4 u ep ra -  
rocb ric-BMT, yczoBiHMb h o6bH3aTedboTBiMb  
noHOHteHtlblMb Bb JC/tOBiSXb 4 /IH ToproBb  
yn^ aiH T h N .  p. c .  (oooaHeuitTb RH«paMH H 
6yKB8MH).

C b h 4 bTe.tbCTBo Ka3Ha'ieńcTBa N .  uo B3Ho- 
c b  3a.tora 85  p. 56  k.,  HaAHiHbiMH 4 eHbra-  
mh npt-npoBoiK4aio y ee r o ,  c b  T T « i ,  h t o  Bb  
C/iy>icE, ec.TH 3Ta ycaAbóa. HeocraHCTCH aa 
mho to ,  t s k o b o h  a a T o n .  h medato cavtb n o -  
A y iH Tb ( u s t !  w e  n p o i u y  o Bbtc j  tK b  otiat 0 
110 i io t tT j  Ha Moii cueTb ) .  iKHTe.ibOTito mob 
Bb N. nttcaAb u b  N. 4 HH N. Mtfa N. 18 6 9  r.

CoPcTuoHHopyiiiaH n o 4 n n c b  HMetiH, oTe-  
BecTna  h *aMHztiti. Ha KOHBepTb c rB4 yeTb  
Hanttcarb: „ B b  BeiiAHHCKoe 5 -B8 4 Hoe y u p a -  
Baetiie, saneąaTaii t ih iń  naK eTb c b  oót  h b a c - 
aieMb Ha Toprn  u n p o 4 oaib  KaaeHHoń n e t s -  
HHltbl I lorop lH .“

N . D . 487 P a o c K o e  
i 'n p a o A e H ie .

Bc,tTi4 CTBie n p e 4 nHCaHin IleTpoKoBCKaro  
ryGepttCKafo I lpam eH iH  oT b 29  lloHÓpH (11 
/ jcKaopH) 18 6 8  r. 3 1 N. 7 2 1 9 ,  oóbiiH.rncTb  
BO ecc o o iR e e  C B b 4 b t i i e ,  HTO 4 (16) 4>ctipa- 
Ait 18 6 9  r. ub  1 0  nac oB b  yTpa ó y 4 y r b  n p o -  
H3ite.ieiibi Bb PaBCKOMb y b 3 4 HOMb y n p a -  
BAettin Toprrt (in plus), n o c p e 4 CTBostb 3 a n e -  
HaTariHbtib oóbHB reu iń ,  na n p o . ia w y  n o c r o -  
HAaro 4 Bopa c s  tip i;ita4 Ae.K«u(tiMH ottoMy 
CTpoeHiflMH COCTO.'IIRHXb Ha 3SMAI1 u p o -  
CTpaHCTBOStb 3016V-J AOKTeil K II34P-  Bb r. 
Pattb  1104b N. 3 2 9  n p i tH '4 Ae:Kair(efi r o p o 4 - 
CKoii K a c b ,  Hauniiaii c b  ToproBoii cyVMM 
3 ,7 0 0  p. c., V, ąacT b n p e 4 AoweHHoń t toKyu-  
uąitKOMb tta T o p r a x b  cyvm m  6 y 4 e t b  j u a o -  
HertH bb 30 4 Heń n o  yTnepW4 eHin ToproBb  
c b  cflMCb Koeń ripnuHTb 8 y 4 e r b  n p e . t c r a -  
uACHHt.iń k b  T o p r a v b  s a . t o r b ,  %  ate "lacTii 
Mot yTb &i,nb pa3cnopMent.t Ha 6  AbTb c b  
n p o u a tn a M il  5 %

JKe ta ioutie  aansMT, noK ynifTb cKanattHyto 
jit>4 i» tw t i '« » C T b ,  ‘ C f l ja t iM  n p e A C fh u H T i.  An -  
•ttto Bb m.nueosHaueflU'Mb RAit n p i i c A a n ,  no  
licu-ns .-.sixetaTaHiiMH na repfiouciT  S y v s r B  

i 15 Ko:t. 4ocTb«HCT»3 rid Hijwe j8:ti5a!iti<)ń

«.opMb 4STK0, HCHO It 6e3b n 044HCT0Kb C^ 
Ha4 nHCbto: „Bb PaBCKoe yb34Hoe YtipaBAe- 
n i e ,  o 6 b f l B A e H i e  Ha nouynKy nocToHAaro 
4 Bop'a nb r. PaBb Kb KawAOMy oóbflBteniift 
4 oAWHa 6mtb npHAowetia KBHTaHtiifl Ka- 
3ettHaro hah ropo4 CKaro Ktt3HafloftcTBa Ha 
BtieceHHbiń .saAorb Bb cyMvTs 740 p. c. Ha- 
AHfltlbtMH 4 eHbraMH HAH We 4 pyrtIMH ÓHA6- 
TaMH, KOTopbie 4®3BOAHeTCH UpHHHTb Bb 
3aAorb.

ToproBhtH ycAOBiH Moryrb 6 .irb nepe- 
CMOTpiinaeMbi Bb yb34H0Mb yiipaBAeiiiH Bb 
cAywefrtioe iipeMH 3a HCKAKt'teiiieMb ToptRe- 
CTBeHBhlXb H npa34HH'tfll>lIb 4 Heń. OÓbH- 
BAeHirt npe4 CTaBA(teMbiH no HCTeneHiii bh- 
me03iiafleHHai o *ii;cia H usca tie 6y4 yTb 
npiniHTbi, itanHcaHHUH we He no yKa3att- 
Hoft HHwe *'pM-B 6y4 yTb npitHHTM He 4  *. ft - 
CTUHTeAbllhlMH.

4 > o p M a  o 6 b H B A e H i f l .
BcAb4 CTBie onyÓAHKoBaHia PaBCKrro 

y b 34Hsro yripaBAeHia oTb , . . N . . . citMb 
o6fl3btBaioch KynHTb noeroHAbiń 4 0 Mb Bb 
r. PaBb nputiajtAemamiń Kb PanoKoń ropo4 - 
cKoń KacTs n04b N . 329 Bb r. PaBb 3a cyMMy 
pyó. Kon. (nponncbto nponiicaib itH*poMij) 
npuHHMaH Ha ceoa ticB ycAOBiH aaKAioąaio- 
uąiflcfl Bb yTBepw4 6 HHbiib BAacTbto Topro- 
UMXb K0H4Ht(iHXb.

npH ceMb npHAaraio KBHTaHRito Kacu N. 
Ha BBeoeHHbtń 3aAorb Bb oyaMB 7 4 0  p. c .,  
KOTopyio ttb c Ay‘tab  HeyTBepw4 eHifl 3» 
mho to rioKynKH caMb noAyny (hah we npo- 
Ul) O BMCblAKb KO »1Hb Bb N N . Hpe3b noH- 
Tenyto cTamtito N N .

IloCTOBHHOe WHTSAbCTBO Bb N . Bb SaHJH 
noHTouoń cTaHqin N. IlHcatrO mhoio Bb N. 
HHcta N Mqa 186  r.

ITo4 nHcaTb hotko hmh it *aMHAiro.
T. PaBs, 8  (20) HriBapB 18 6 9  ro4 a- 

2— 3 floatouąHHHb, llopyuHKb, (............... )-

N . D . StiU. l i a n a . ibHUKb I ly A in y c K a z o  
y -b 3 / [» .

OSbftB-incTcii bo Bceofimeo CBkgeHie, uto 
Ha O T g a u y  Bb a p c H jH O C  c o A e p w a H i e  R o x O A a  
IlyxTycKoS ropojcKod kbcm orb y6oa ckotb , 
cb 1 (13) HHBapH 1869 r. no 1 (13) MHBaps 
1872 r., fiyąyTb npOH3BOA«Tbca Bb UyjiTy- 
CKoab ybaAHOab ynpaBieHiti 4 (16) 4>eBpa- 
jta c. r. Bb 2 naca no nojiyAHH nsyCTHwe Top- 
m  (in p lus), OTb cyabi 1,100 py6. to au w o S  
apeBAiioS njtaTH. óGeaaiou(ie Bb h b x t  y- 
qacTKOBaTb, a ° a > e h i . i  npeRCTaBHTb KBHTaH- 
i(ito Ha BHeceitHbifi Iia .in -IIIL ISIH  ACHbraaH ca-
jorb  Bb KOAuuecTBh 1 1 0  pyfi. Bb uyxTycttoe, 
h a h  B b  K a n o e  AHÓ0  Rpyroe Oapyatuoe K a s t i a -  
ueScTBO, h a h  ropoACKyxo Kacy. 3 a x o r b  a- 
T O T b  Tt.Mb, aa K O T op biM H  u e o c T a H e T C H  a p e H -  
Aa , o y x e r b  HeMeAAenHO CosBpauA&Hb, TOTb 
K C  KTO u p eR A O JK U T b  c a u y t o  B b tC O A H tiiilU y iO  
r a h  ropoRCKoś Kacu apeHAHyto nAaTy, 06a- 
saH b SjACTb TOT'iac-b uo yTBepatAetxi:i rop-  
rpBaro iipoiOKOAa ii npeatRe 3aKAio>ieniix c b 
h h u t .  x i o H T p s i t . a ,  u p e A C T a B H T b  3 a A 0 r b ,  p a -  
B H illO m iiiC H  1 6  *XaCTH H O A H TH oB a p C H R H O ft  
H A S T M .

i K c A a t o x q i e  n p n C T y n n T b  K b  TOpraMb, i t o -  
F J -T b  OCBlSROMJI,lT b e »  o  T o p r o B b t x b  y c A O B i s x b  

B b  y i s 3R H O H b  J ' n p a B A e i t i n  e s K e /( iie u H O , O T b  9  
q a c O B b  y T p a  h  r o  4  n o  n o . t y R u u ,  H C K A ioqaxx  
B O C it p e c H b ix b ,  n p a 3 A H H B H b ix b  h  T a 6 e A b H M X b  
A«eB.

IlyjtTycKb r h s  15 (27) HHsapa 1869 r.
1 — 1 11 OAK OB Hit K b ,  ( .......................... )

N . D . 431 .  I lu c a p b  C e p o tp ta fo  
C m a A b n a to  B a c o n a .

BJAbACTBie iipeAnttcanif l I'opttaro 4 e -  
napTaMeHt a OTb 3  P,et»ópH 1868 r. N . 3 0 8 5 ,  
o 6bBBAAHTb uo B ceobtqee  CBlX4 TiHie, mto Bb 
CcpoqKOMb CTaALHOMb .Taiic.a-b, 4 to 6 n H H -  
cK oń  I'y6 epHin, 4to5ApTOBCKsro y ® 34a Bb  
I mu t i t  B oah  CKpo.MOBCKaa m .  KatmeAjtpiit 
IlHC..pit 3 1B0 4 S, 6 y 4 eTb ttpoit30o4HTct»  
T o p r b ,  m C p “4 CTB0 M't, SsneflaHllMXb cObH- 
B A eH iH  tta n p o 4 a :« y  n »A y n p o 4 yKTa oraAt# 
» b  ł'AeńxoBK«xb nb  KOAHflecntB 2,961 tty4 . 
o T b  ttbitt.-t 0 4 HHb p ) 6 A h c e p .  3a 0 4 itHb n y 4 b  
( in  (plus).

4  IB npoH3B04CTBA BToro Topra ttasHa-
HaeTcfl cp oK b  K b H i i c y  28  llnnapit  (9  4>e- 
n p a t n )  e.  r. Bb 10 nacot ib  y r p a .  l l p e 4 u o -  
pHTeAWBwń 3a -or b  Kb flrovty Topry n b  xa- 
AH’tecTUt 297  pyń.  h ra H34epmKH no  n y -  
6.i l !kan it i  25  pyk.  4 0 .1WHM óx.trb uiterem.t u t  
0 4 « y  II3b K33eBHI.IXb KC.Cb ÓAHWailUIHXb K b  
xxT,3iy iBHTeAbcTBa eyK q io  tepa.

OóbBBAeuie 4 0 AWHM óbits iihcshm na r e p -  
6oBofi  S y M a t t  nb  f t O K o t i t ę s t  110 ttrtwec r t -  
4 y m in ed  «o ; ivL :

Be TBACTBie oóbfliiAPitifl ll t tcsptt  G pp oq-  
Karo CTaAbHaro 3 » b o 4 s  o t b  4 (16) fl t iuaptt  
c. r. N .  3 4  ocHoiiaHitatro tta i ip eA m iea i i i t t  
repxxaro 4 eI,flPTaM8,ir a  c b  3  4 eKa6pn 1 8 6 Ś  
r.  N .  3 0 8 5  npeAcra3AHK> cie  oóbHB.ieHie,  
"jTo o6s3hltiatocb KyntiTb Bt, KaąertttoMb C e - 
potfKOMb 3xB341s "2,961 n. rtOAynpo4yKTa c t .  
bt. fvTefixoBKexT-, c-iHTaH i t y 4 b  ( n p o n n c h t B )  
p yo .  K O t i .  no4*tItlltiflcb BClSMb yCAOBIHMb, It 
O&H taTeAbCTUavb SOK ltO'l lIOrnvtVCA « b  r o p -  
rOBKIXb K..II4Hl4iflXb.

Knit ."a'-'nito TaKoil To KaseHUcń KKcbt ub  
t :p ievb  npe4CTauAeHHi,iXb mbohj xsb npoA*  
Ba(iBTe.ts,K-t,iit ra-Aotb / t e i t e ib  2 97  pyo .  11 H» 
p i ą s p w t i t i  n o  nyG.tiXKau'H - a  p y o .  y ee  t #  
rp i t .’.ar;iieTĆn, »**»»!,ih 4 subt il ub  c.tjt’i**
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HeooTaB/ieHifi 3a mhok) Topra me,iaK> n o . iy -  
MBTb oÓpaTHO bt. co6cTBeHnue pyKH.

noCTOHHHoe HtHTe/lhCTBO HHtKI BT. N. 
flA W h  nolTOBofi CTaHlpH N.

CocTou-iH .ii ub  N. HBcja MfccHtta, r o 4 a , 
^uo^nH caT b  u s tk o  iiMH u Kam-
4 oe o 6i.ii u/lenie 4 0,iihHo óhiTb 3 an e4 aT aao
cypryneim. u  a jp e c o a a i io :  „IlncapK> Cepoił-  
Karo  C ia ib i i a r o  3ai!o4a oÓBHuaeuie Ha n o -  
Kynsy^ n°/iynpo4yKTa cTa-in ni. r  leń ioB- 
Kaxb. 34ep*i iBU]i{jCf| n p tI Topry  oÓHaaiib 
npe4cTaiiHTb npn«tnTaio tniecn AeHbrii ub  

rco.iHKcKoe I'y6epHCKoe KamoueiicTBo Bb 
"PoAO/iHieHiH -rpexb s ib c a u e n b  co 4 HH 

JBB4o.łMeHin oob  yTBepH4 enin  aa HHMb
ł o p r a :

n p o 4in yc/iOBia u  n pe . jM ejb  40  npoflamH 
WOJRBa BH4-BTb Bb CepOI^KOMb CT3-1bH0Mb 
\>aBo4b, ewe4HeBHo 3a rtCK/noueiiiełrfc npa34-  
BH4Hhiib u  Tafie/ihHWib 4 neii.

CepoyKb, 4 (10) HuBapa 1869 r o 4 a.
3 — 3 lli icaipi,  3aB04a, BbiniopneBH4b.

N . D . 478 . U rząd Leśny W arsz iw a.
P odaje do publicznej w iadomości, że w dn iu  

16 (28) L u tego  r . b. o godzinie 1 z po łudn ia  
w kaneelarji U rzędu Leśnego W arszaw a, we 
Wsi Z ąbkach w Powiecie i G ubernji W arsz aw - 
Bkiej położonej, odbyw ać się będzie g łośna  in  
p lus licy tac ja , pa  sprzedaż drzew a n a  pn iu  
stojącego, z osady S trze lca  obrębu C zerw ona 
S traży  D ąbrow a, od sumy obniżonej rur. 2 ,468  
kop*. 65.

K ażdy przystępujący do licy tac ji, zao p a trzo ­
n y  być winien w vadium  w yrów nyw ające ' / 10 
część szacunku, oraz być w pogotow iu z a p ła ­
cić połowę postąpionej n a  licytacji kwoty.

O innych  szczegółach i w arunkach licy tac ji 
dojwiedzieć się m ożna każdodziennie w kance- 
ła r i  U rzędu L eśnego, zaś do okazan ia  drzew a 
W lesie , służba miejscowa upow ażnioną z o ­
sta ła .

Ząbki d. l l  (23) S tyczn ia  1869 r.
2 — 3 S tarszy  N adleśniczy , R ubieszew ski.

N . L>. 479 . U rząd Leśny  W arszawa.
P o d aje  do pow szechnej w iadom ości, że na  

zasadzie re sk ry p tu  Z arządu  F inansów  w K ró ­
lestw ie Polakiem  z dnia 16 G rudn ia  r. z. Nr. 
2937/1174 w dniu 6  (1 8 ) L utego  r. b. o godzi­
n ie  12 z południa w K anee la rji U rzędu L eśn e­
go we wsi Z ąbkach w powiecie i gubern ji W a r ­
szaw skiej położonej, odbyw ać się będzie g ło ­
śna iu m inus licy tacja , na  w ystaw ienie konple- 
tnych  budow li, jo je s t  domn m ieszkalnego, sto ­
doły i obcry na 4-ch osadach Strzelców  w S t r a ­
ży S ieraków  i t. a osadzie S trażn ika  p rzy  lesie 
B ielańsk im  w tutejszym  1 śnictw ie, od sumy 
rs. 400  za w ystaw ienie zabudow ań na jednej 
osadzię, z dodaniem  bezp ła tn ie  drzew a z lasów  
rządow ych.

O bliższych w arunkach  dowiedzieć się m o­
żna  każdodziennie w godzinach biórow ych w 
U rzędzie Leśnym , wyjąwszy św iąt i dni g a lo ­
w ych.

Z ąbki d. 11 (tło) S tyczn .a  1869 r.
2 __3  S tarszy  N adleśniczy, B ubieszew ski.

mhok) Cb ay tm io u a  Bb ropoA B  r p o 4 HCKb j 
u iecT aro  <JbeBpa/ifl 1869 r . Bb ABBHaAiąaTb 
HacoHb y ip a ,  jR eiaio in ie  KyuitTb raKOBMe 
Bb 03na4emiM H c p o K i Ha M bcro  npHÓy- 
4 y r b .

T. M uąonoBb, 411H 11 flnB9pn 1869 r .
2 — 3 /(aepm aBeBCKih.

N . D . 593. R ada Szczegółow a Opiekuńcza 
Szp ita la  S-go Ł a za rza  w W arszazie .

P o d a je  do publicznej wiadomości, i i  w dniu 
27 Styczn ia  (8 Lutego) 1869 r. o g e d . 4 z p o łu ­
dn ia, odbędzie się w kaneelarji szp ita la  S .Ł a z a ­
rza  in minus przez opieczętowane deklaracje, a 
następn ie  po  otw orzeniu takowych od najw yż­
szej deklaracy jnej ceny gtośna między k o n k u - 
ru jącem i, licytacja na dostawę partjam i d la  S zp i­
ta la  S-go Ł azarza do końca roku 1869 w ęgla 
kam iennego w najlepszym  ga tunku  m niej w ię­
cej korcy 3 ,0 0 0 , podając za pretium  licit', j e ­
dnego korca k. 67, a za  fu rm ankę oddzieln ie  
po kop. 5.

P ra g n ący  zatem  podjąć się tego przedsię­
biorstw a, mogą w dnie pow szednio od godziny 
9 do 12 rano i od 3 do 5 z południa, zgłosić się 
do kanee la rji szp ita lne j p rzy  ulicy Xią«ęcej, 
gdzie bliższo w aru n k i 1 szczegóły dostaw y za ­
kom unikow ane im  będą.

W arszaw a d. 14 (2 6 ) S iycznia 1869 r.
O piekun Prezydujący ,

liad ca  S tanu , F e rd . W erner.
2  3 S ek re tarz , Bzowski.

N . D . 661. K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 9 i 1 0  M iasta  W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, i i  pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności Skar­
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi­
cie. meble, różne sprzęty i utensylja gospo­
darskie oraz 6 beczek wina węgierskiego, 
w dniti 27 Stycznia (8 Lutego) 1869 r. o go- 
odzinie 12 w południe, w domu N r. 1752 
przy ulicy Nowy-świat przez licytację za go­
towe pieniądze więcej dającemu sprzedane

Z08W arszawa d. 16 (28) Stycznia 1869 r.
Sosonko. 1—2

N . D. 432. Houo-A.teKca-H ĄpiUcKoe A b  c -  
•Hoe y n p u s . i c i i i e .

Cu Mb o 6 b H B /1 8 e T b ,  4 1 0  30  HuBapH (11 
< t> e B p a ifO  1869 r. B b  K aim e4H pin oH aro 
VnpaB/ieiiifi B b  M o s p a d K a x b ,  6 y 4 y Tb  npo- 
H 3B 0411T Ł C H  ny6/lH4HWe, B b  T p e tiłł p a lb  
t o p i  n  H a n p o 4 a m y  4 e p e B 6 :

1. C b/tU cocbK a N- 1, U o x p y ra , Py4CKoft 
4 au u , oij-bneHHaro b v  18,512 pyo. 9 4  Kon.

2- C b  /tbcoo-BKa N. 5, 4 » 4 H  B o /Ih O c h h - 
e n a ii ,  oifBHCHiiaro Bb 810 pyó. 9 i k.

}Ke/łQicmie yuaoTnoBaTh bt» T o p ra n ,  4 0  1-
JKRbi npe4CTaBMTh Ha aa-łorfc V10 o -
^UHOMHOń CyMMbJ.

B/Huksiim in  yc-ioBifl chxt> T oprou i* , m o*
TyT*h 6f»ITh pa3CM3TpHBaCMH bi> K aH i^e .iap iii
JtBCH.H0 ynpaB^eHifl.

MoKpa^KH, 6  (18) flłmapH 1809 ro 4 a .
M. 4 . C ra p iu a ro  /IncH H uaro ,

•3— 3  A fcC U fcltt K o M H C a p B , lo A A f Ł K .% .

H. D. 538. C ennecm p a m o p ii r p o ju c /c a ? o  
J  i)3 ,\(i‘

O Ó B f l B / H i e n  CHMT> 150 BCCOÓm^C C H fc^U -  
u ie , mto Ha ocnopaH iii npc^nH całiiH  T. H a- 
■*ta ifciiłtKa I'pofti»cK aro 0T1>
t ^ a ' p H  18 0 8  r .  a a  N .  S 0 2 7  4  m  y,l<>Bri e : B o p e - 
ł i i »! h ?4  nv.oM' w n »  n o 4 a i e f t ,  a a a p e c T o B a n -  
fj}.,J4S LT» PWTłHin CeCTpłHfcHb. I MHHW M lO -  
x o ii’o 12 r i n y K i .  K o p cB i» ,  8 T e /5HHOBi>, ^ 0 0  
K o p u e i t i i  K a p T f  <i>e/ieii 11 C T o r t  c 1>»a, n p o 4 a- 
hi>j ó y ^ y i T s  m h o k )  ci* a y K u i o H a  r  * p o 4 U -  
CKt> T p H p a 4 u a T a i o  4>eupa/ if l  l o b 9  104a  bt» 
4B-fcHa4Ha';i> y T p a ,  w e ^ a i o m i c  K y-
n K T b  T a n c u w e  03Ka*ieHHwfi c p o K >  n a  M*B* 
c to  n p r io y iy n , .

1 , M ihohobti, 4 « «  11 
2 — 3 4aep»aHOBCKiu

r.

Nr. 1775 zam ieszkałego, zaś zbi<5r ob jaśn ień  
i w arunki sp rzedaży  w  K aneelarji T ry b u n a łu  
tu tejszego w W ydziale I, złożone, przejrzane 
być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczone:
1. Teofilowi V ogt P isarzow i Sądu  P o k o ju  

O kręgu  i m iasta  W arszawy W ydz. IV  w P ra ­
dze przy W arszaw ie pod 381 urzędującem u, n a  
ręce  w łasne.

2. Tom aszow i Zarębie W ójtowi gm iny B ru ­
dno, w O kręgu W arszaw skim , zaś w Nowej 
Pradze p rzy  W arszaw ie u rzędującem u, do któ- 
rej to gm iny pow yż9za n ieruchom ość należy, 
na ręce  w łasne.

Obudwom d. 28 L u ts g j  (12 M arca) 1866  r.
W ui^siono do księgi w ieczystej po wyż za- 

tej nieruchom ości przedm ieścia T argów ek w 
dniu 3 (15) M arca, 1865 r., a w dniu dzis ej- 
szym  do księgi zaaresztow ań w K aneelarji T ry ­
bunału  tu t js z e g o ,  na ten cel u trzym yw ać ej, 
w pisane zostało.

Pierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na auujencji 
jaw nej T rybunału  Cyw ilnego G ubernji W ar­
szaw skie j w W arszaw ie w wydziale I , w m iej­
scu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D łu g ie j pod 
Nr. 549, o godzinie 10 z rana, dnia 6 (18) M a­
ja  18 6 6  rokn.

Sprzedażą dyrygow ać będzie T eodor Ł ą ­
ck i A dw okat, k tórego zam ieszkanie je s t  wyżej

W arszaw a d. 16 (23) M arca 1868  r.
Radca Dworu, Z górsk i.

Wywieszono na tablicy  w sali ustępow ej 
T rybu n a łu  Cywilnego G ubern ji W arszaw skiej 
w W arszaw ie dnia 17 l29) M arca 1866 r*

R adca D w oru Z górski.
P o  odbyciu w dniash  o (18) Maja, 20 M aja 

( f  Czerw ca) i 3 (15) C zerw ca 1866 r . trzech  
publikacji zbieru ob jaśaień  i w arunków  spsze- 
daży n ieruchom ości N r. 103 policyjnym  ozna­
czonej w Nowej P rad ze  O -g u  W arszaw skim  
po łożonej, T ry b u n a ł tu te jszy  wyrokiem da ty  3

N. D . 702. P isa rz  Trybunału  Oytcilnego 
w W arszaw ie.

Stosow nie do a r t . 682  K . P . S . w iadom o 
czyni, iż na  żądan ie J a n a  F ry d e ry k a  2 -ch  
imion H ałw e obyw ate la , z w łasnych fundu­
szów u trzym ującego się , w W arszaw ie pod N r. 
1776 cam ieszk& łego, W ilchelra iny  z H alw ów  
P la tsch  po G ustaw ie P lfltsch p iek arzu  po zo sta ­
łej wdowy, z w łasnych funduszów  u trz y m u ją ­
cej się, w W arszaw ie pod Nr. 2 3 7 3 c zam ie ­
szkałe j, A m alii I la l  >ve panny p e łn o le tn ie j> 
z w łasnych fundur.zów u trzym ującej s ię , w 
W arszaw ie pod £ .  2 3 7 8 c zam ieszkałej, w szyst- 

5 k ich  ja k o  hypoteczn ie  w ylegitym ow anych suk- 
S cesorów Ju lja n n y  z Petzoidów  H ejne , zamie* 
! szkanie praw pe do tego in te resu  i całego  po-

N . 5ł 539. C ćK oecm pam op łi r p o ą u c k o z o

: i o i  ~o c t iM i .  b o  u c c p ó u i e e  cb 'B 4 'B -  
n i e ,  M T i j j ’.a o c ;  o b  h L i  n p c 4 ! i n o . » » i «  * • H a  
>11 jMHifci 1 po .cjcK iiro  y®:i,W 0 1 1  28 4 e!ta_

•F.Pi, 1868 i /  .19 N. 8827 4 « «  Ś m  »eT »ope
Hih h -j o - H N - ń r - n  Vm4« aa»pecTo»an-  
łil.i-? :.M Bili i! K ojL-iU , 1'MłlKU By IbKI 

T :-(? iVicCiii ( 8  n i 'iy i  b x";p'D"1>, Tpsł m r y x i.  
i i i ."  i rn ii , ■ 6 m k i ,  np  ' 4 a hm SyAyrfc

stępow ania subhastacy jnego , u S: ymoua K o- 
dzyn, P a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  w 
W arszaw ie, w W arszaw ie  pod N r. 2239 za 
m ieszkałeg ■, ob rane m ających , w poszukiw a­
niu sam y rs. 5 ,250  z p ro cen tem  6 %  od d n ia  
3 (15) M aja 1868  r. i kosztów , od F ra n c isz k a  
K saw erego 2-cli im ion L ubien ieck iego , A n to ­
n iny L ubienieckiej panny p e łn o le tn ie j, w spół- 
w łaścieli nieruchom ości w W arszaw ie pod N r. 
2S47 położonej, tam że zam ieszkałych , p ro to -  
kułem  L udw ika W ichrow skiego, K om ornika, 
przy  Sądzie  A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk ie ­
go, w dniu 11 (23) G rudnia  1868  roku  sp o . 
rządzonym , w drodze sądo n ej p rzym uszenego 
w yw łaszczenia, za ję tą  i zaaresztow aną zo ­
s ta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w W arszaw ie p rzy  ulicy T a m k a  pod N r. 2347 
w U rzędzie P o lic ji W ykonaw czej C yrku łu  10, 
gm inie tegoż C yrku łu  i M ag istra tu  m iasta  
W arszaw y, w C yrkule A d m in istracy jn y m  9  
i 10, w ju r isd y k c ji Sądu Pokoju W ydzia łu  
I I I  w W arszaw ie na g runcie  em iiteutycznym , 
z k tó rego  o p łaca  się  czynszu rocznie r s r .  I  
kop. l 2 '/ j  położona, praw em  w łasności do eg ze­
kwow anych dłużników  F ra n c iszk a  K saw orcgo 
2-eb imion L ubien ieck iego  i A nton iny  L ubic-

(15) Czeiw ca 1866 r . w yznaczył term in  Jo  '  n ieck iej panoy  pełnol tn iej należąca  i w tych-

JS. D. 6 9 9  P isarz Trybunału OywUnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie. 

Stosownie do a r t- 68 2  K - p - s - wiadomo 
czyni, iż na żąd»nie Iz rae la  P rzep iórk i hau - 
d lu jącego  W WaTszawie Po i N r. 2424 zam ie­
szkałego , zanieszkunio zas praw ne do tego in- 
te resu  i ca łego  postępow ania subhastacyjnego 
u T eodora  Ł ąck ieg o  A d w o k ata  przy Sądzie  
A pelacyjnym  K rólestw a P o 'sk iego  w W a rs z a ­
wie pod N r. 1775 zamleszk słego, obrane m a­
jącego , w poszukiw aniu sum y rsr. 1,500 p ro ­
cen ta  i kosztów od S tanisław a Żelechowskiego 
obyw ate la , w łaścicieli nieruchom ości Nr. 103 
w Nowej P radze pod W arszaw ą, czyli praw a 
w ieczyste j dzierżaw y g run tu  łokci kw adrato­
wych 8 3 6 0  i budow li na tejże w zniesionych po­
łożonej, tam że zam ieszkałego, protokółem  W a ­
len tego  Supryniew icza K om ornika przy Sądzie  
A pelacyjnym  K rólestw a P o lskiego w d. 17 (29) 
S tyczn ia  1866 r. sporządzonym , w drodze sądo­
wej przym uszonego w ywłaszczeniu za ję tą  i za- 
aresztow ąną została:

N IER U C H O M O ŚĆ ,
N r. 103 policyjnym  oznaczqaa, sk ła d a ją c a  się 
z zabudow ań i praw a wieczystej dzierżaw y 
g run tu  w Nowej Pradze pod W arszaw ą w d o ­
brach  T argów ku  gm iniy B rudno O kręgu i Po­
wiecie W arszaw skim  G ubern ji W arszaw skiej, 
pod ju risd y k c ją  Sądu P oko ju  O kręgu  i m iasta 
W arszawy W ydziału  IV , n a  gruncie  czynszo­
w ym , z którego (o p łaca  się czynszu rocznie rs. 
30 , lecz z całego g run tu  łokci k w ad r. 16 ,0 0 (1) 
położona prawem  wieczystego posiadania do 
egzekw ow anego d łużn ika  S tan isław a  Ż elechw - 
skiego należąca i w tegoż p osiadan iu  zo sta ją ­
ca, poszukiw aną w ierzytelnością obciążona.

Na g rancie  tej nieruchom ości są n astępu ­
jące  cezabndow snia:

1. I)om z drzew a o p iętrze, b lachą  k ry ty , 
8 kom iny murownne m ający, w p raw ym  kąęie  
k tó rego  jest piw nica m urow ane.

2. S ta jenk i, kom órk i o p a rt rzc-i p ię trze  z 
d rzew c, gontam i k ryte.

3 . Śm ietnik z drzew a w slupy  postaw iony.
4 . K om órki z des k deskam i kryte.
5. W ozownia z des '-k  deskam i k ry ta .
6 . K loska z desek deskam i k ry ta .
7. P irk a n  z drzew a w slupy  z b ram ą w jaz­

dową.
8 . K ręg ieln ia , k tórej dech na  s łupkach  w 

ziem ię w kopanych okrokw iony i położony bez 
p rzykrycia .

9. P rzybudow anie jakb j' na  stancją  bez okien  
i drzwi niedokończone.

10. S tu  lilia drzewem cem brow ana z pom pą 
i korbą drew nm ną.

U . Ogródek drzew em  fruk tow ym  zasadzo­
ny, w którym  je s t  drzew  m łodocianych sztuk 
5 4 , o i podwópza sz tachetam i z ła t .ogrodzony 
i w tym  zoa.jdi.je się huśtaw k a  przy dwóch s łu  
p a  h w ziemię wkopanych urządzona.

K o m ó r k a  m a ł a  z d e s e k  d e s k a m i  k r y t a .
\V  n ie ruchomości,  tej ;qsi 9 lo k a to ró w  z 

im ion  i n a zn i s k ,  o r a z  i lo ść  e t ny n a jm u  u i -  
Szcz. jący. , '-v akcie za jęc ia  wym e n ionych .

Gbszeinjyiszc o p isan ie  po wyż za ętej i z a ­
aresztow anej tncrueboico-ci z.otjdu,.. się w n a ­
cie zajęci* -l “ ’'Zeua.-ą du ryg i^ jąceąó  T eodora  
Ł ąck-ęg"; A ‘i>7Ó i«ta  przy S o ln e  Ap.óącjj.- 
0 . .0  Ą ro .e >.Va ■ t o . t e t o   ̂ arrizą-twc, poo

przygotow aw czego p rzysądzen ia  n ieruchom o­
ści rzeczonej, n a  d. 19 <31) L ipca 1866 r. g o ­
dzinę 10 rśno  w term inie tym  nieruchom ość N .  
103 w N ow aj P radze przysądzoną zosta ła  p rzy ­
gotow aw czo T eedorow i Ł ąck iem u O brońcy 
przy Senacie za sum ę rs . 1 ,800 i T ry b u n a ł wy­
rok iem  d a ty  19 (3 1 ) L ipca 1866 r , wyznaczył 
te rm in  do ostatecznego przysądzenia n ierucho­
mości 11a d. 30 W rześnia (12  P aździern ika) 
1866 r. godzinę 1 0  rano , lecz gdy ten term in 
spełzł bezskutecznie, T ry b u n a ł wyrokiem daty  
5 (17) Stycznia 1867 t . - utr miejsce Iz ra e la  P rz e ­
p iórki subragow al de dalszego pop ieran ia sub- 
bastacy jnego  nieruchom ości N r. 103 w Nowej 
P radze M oszka S ejn ro th  handlującego w W ar­
szawie pod N r. 2*16 zamieszkałego, zam ieszka­
n ie  praw ne u M ieczysław a W yrzykow skiego 
A dw okata w W arszaw ie p o d  N r. 1775 obrane 
m ającego i przez tegoż działającego i następn ie  
T ry b u n a ł w yrokiem  da ty  12 (2 4 ) S tycznia 
1868 r .  wyznaczył term in  do ostatecznego 
przysądzen ia  n a  d. 6 (18) Lutego 1868 r. go­
dzinę 10  rano, w którym  licy tacja rozpocząć 
się m iała od sumy rs. 5,600 kop. 77 ja k o  %  
części szacunku w tak sie  biegłych w ynalezio­
neg o , S tejnroth term inu tego nie odbył, T ry ­
b u n a ł więc w yrokiem  ilReyjnym daty  12 (2 4 ) 
M arca 1868 na  żądonie P rzep iórk i pod N. 2424 
i n a  żądanie T eodora Łąckiego Obrońcy przy 
Senacie pod N r. 1775 w W arszawie zam ieszka­
ły ch  pierw szego jaito w ierzyciela  sum y rs. 
1,500, d ługiego w erzyciala sumy rs, 721 z 
procentom  zapadłym  w yznaczył nowy term in 
do o-tatecznego przysądzenia aieruchotposci 
N r. 103 w Nowej P rad ze  do S tan isław a  Ż e le ­
chow skiego oa eżącej, n a  d. 18 (30) K w ietn ia 
1868  r. godzinę 10 rano , lecz rów nież te a  dla 
b raku  licytantów  sp r łz ł bez r.kutkntecznie, 
T rybunał wyrokiem daty  29 K w ietn ia (1 1 M a­
ja) 1868 r. taksę przez b iegłych sporządzoną 
do rs. 6 ,0 0 0  zn iży ł i licy tac ją  n ieruchom o­
ści Nr. 103 w Nowej P radze  od kw oty rs 4,000 
postanow ił, a  następn ie  W yrokiem ilacyjuym  
daty 8 ( ł5 )  M aja 1868 r. zapadłym  nowy te r ­
min do osta tecznego pr/.yeączenia n ieruchom o­
ści n a d . 7 (l9 )sC zerw c*  1868 r. godzinę 10 ra ­
no wyznaczył, lecz w term inie tym n ik t z ch ę ­
cią licytow ania od sumy rs. 4 ,000 nie staw ił 
gię, T ry b u n a ł w yrokiem  daty  24 Czer. (6 L ip . 
1868  szacunek nieruchom ości N r. 103 na sumę 
r ‘. 4,500 oznaczył i od kw oty rs. 30o0 ja k o  %  
części szacunku zn żonego licy tac ją  odby ć roz­
porządził i wyrokiem  ila  yjr.zm  d a t y 9 ( 2 l )  
L ipc* 1838 r., nowy term in  do o sta tecznego  
przysądzen ia nieruchom ości Nr. 103 w N aw ej 
P ra d z j  na d. 8  (20) S ierpn ia  1868 r. g.jdz. 10 
rano, lecz z powodu zaszłych sporów term in  ten 
n ie  przyszedł do sk u tk u , a gdy takow e ju ż  u -  
suuiętcm i zostały , T rybunał wy rokiem  llacyj- 
nym  daty  16 (28) S tyczn ia  1859 r. zapndłym , 
w yzzaczył no.vy term in do O statecznego p rzy­
sądzenia nieruchomości Nr. 103 w Nowej P ra ­
dze polożouej na d. 7 (19) L utego  1869 r . go ­
dzinę 10  tan e , k tó ry  się odbędzie w m iejscu 
zw yk łych  posiedzeń T ryb u n a łu  C yw ilnego w 
W arszawie w W ydz. I  pod N r, 519 przy u licy  
D ługiej.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 3 .000 ja k o  
.%  części szecunku  wyrokami sądowemi zniżo­
nego. ...Sprzedażą dy ryguje M ieczysław W y- 
r/ykuc. ski A dw okat.

W arszaw a d. (28 ; ,- ty .n ia  I860 r.
P isarz  T rybunału ,

Tlndcą/DW orb, Z górsk i. 1— 1

że posiadan iu  zostającej, ogólnej rozleg łości 
około łokci kw adratow ych  28 6 ) o b e jm u ­
jąca .

N a gruncie  tej nieruchom ości są n as tęp u jące  
zabudow ania:

1 . Dom z drzew a z po łow ą śc ian y  o i ty łu  
m urow anej, parterow y, z fac ja tą  i m iesz k a ­
niam i poddasznem i, dachów ką h o le n d e rk ą  
k ry ty , kom in m urow any m ający.

2. Dom z cegły  palonej m u ro w an y , p a r ­
terow y, z m ieszkaniam i poddasznem i, d a ­
chów ką h o lenderką  k ry ty , z kom inem  m u­
row anym .

3 . B ram a z drzew a z fu rtk ą .
4. Oficyna z d rrew a  p arterow a gontam i k r y ­

ta  z kom inem  murowanym.
5. Oficyna z cegły palonej m atow ana a od 

ty łu  z drzew a budow ana parterow a, z m ieszka­
n iam i poddasznem i b lachą  żelazną k ry ta , * 
kom inem  m urow anym .

6 . Przybudow anie m ające ścianę frontow ą 
z cegły  palonej, a od ty łu  • z drzew a b udow a­
ne, blachą żelazną k ry te , z kom inem  m u ro ­
wanym.

7. Oficyna śc ianę frontow ą i szczytową z ce ­
gły p a lo n e j, a od ty łu  z d rze  ra  m ająca  p a r ­
terow a, z m ij bzkaniam i poddasznem i o p iw ni­
cach, b lachą żelazną k ry ta , t iz y  kom iny m u­
row ane m ająca.

8 . K om órka z drzew a d esk am i k ry ts .
9. K om órki z drzew a w słu p y  z ceg ły  p a lo ­

nej m urow ane, te k tu rą  sm olowcową kryte .
10. P a rk a n ik  n izk i z cegły  palonej m u ro ­

wany.
11. K loaka z drzew a te k tu rą  smolowcową 

k ry ta .
12 . Ś m ietn ik  z hali.
13. K om órki z drzew a desk am i k ry te .
14 S tudnia drzew em  cem brow ana balam i 

u  dołu ob ita , z korbą  żelazną i m rą  d r e ­
w nianą.

15. O gródek kw iatow y p a rk an ik ie tn  z ła t  
otoczony.

1 6 . Podw órze w części kam ieniem  polnym  
w ybrukow ane.

W nieruchom ości te j oprócz egzekw ow a­
nych  dłużników  jo s t 2 0  stu  lokatorów , z imion 
i nazw isk , o raz ilość ceny najm u u isz c z a ją , 
eych, w akcio zajęcia  wym ieniony h.

O bszerniejszo opisanie powyż za ję te j i z: are­
szt iw arej nieruchom ości, zn a jd u je  się w akcie  
zajęcia  u sprzedażą dyrygującego Szym ona Ro- 
dzyn, p a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  Cywilnym  w 
W arszaw i-, w W arszaw ie pod N r. 2239 zam ie­
szkałego , zaś zb iór o b jaśn ień  i w arunki sp rze­
daży w K anee la rji T ryb u n a łu  tu te jszego  w 
W ydziale  I. złożone, p rze jrzan e  być mogą. 

Z ajęcie w kopjach  doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P rezy ­

dentowi m iasta  W arszaw y, w W arizaw ie  pod 
N r. 387 urzędującem u, na  ręce W incentego 
K ępińsk iego , u rzędn ika  tegoż M agistratu .

2. E m erykow iK ozerskiem u, P isarzow i Sądu 
P oko ju  W ydziału I II , w W arszawie, w W a r­
szaw ie pod N r. 405 urzędującem u, na ręce

Obuthvom d. 21 G rudnia (2 Styczni a 1868/jJ 
W niesione do księgi w ieczyst j  powy* za . 

ję te j  i zaaresztowanej niGruchomoóci w W ar* 
az.w*i£> dnia 24 G rudnia 1866 (8  S ty c z n ia !  
46^9  roku, a w dn iu  d z isie jszym  do k się ­
gi zaaręszJowań w K a n e e la rji T ryb u n a łu  t u ^  
te jszego  n a  te n  cel u trzy m y w an ej, w pisana
zostało.
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Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na jawnej au- 
Ajencji Trybunału Cywilnego w W arszawie,
W Wydziale I-ym, przy ulicy Długiej pod Nr.
849 posiedzenia swe odbywającego, d. 25 L u ­
tego (9 Marca) 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Szymon Ro- 
dryn, Patron przy Trybunale tutejszym, k tó ­
rego zamieszkanie jes t wyżej wskazane.

Warszawa, dnia 7 (19) Stycznia 18G9 r,
Radca Dworu, Zgórski. 

"Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa dnia 7 (19) Stycznia 1869 r.
1— 1 RadcaDworu, Zgórski. _

N. D. 700. P ita rz  Trybunatu 0ywi<"«i8 
w Warszowic.

Stosownie do art. 682K. P. S. wiadomo czy­
ni iś na żądanie Anny z Filipeckich, Edwarda 
Draca, Sędziego P o k o j u  W ydziału 111 w w a r ­
szawie m ałżonki, w asystencji i za upoważnie­
niem męża działajęcej, w W a r s z a w i e  pod Ar.
4 6 1  łącznie z mężem zamieszkałej, a zamiesz­
kanie prawne do tego interesu i do całego postę­
powania subhastacyjnego w Warszawie pod N.
€47 i 8, u Józefa Kokelego, Obrońcy przy b y ­
łej Radzie S tanu Królestwa Polskiego sobie 
Ubierającej, w poszukiwaniu sumy rs. 6,150, z 
procentem prawnym od dnia 12 (24) Czerwca 
1867 r. w większym kapita le  rs. 13,950 mie- 
wczącej się, a po upłacie, obecnie rs. 4,650 z 
procentem  od d. 19 Czerwca (1 Lipca) 1868 I r .  
wynoszącej, ja k  niemniej kosztów subbasta- 
cyjnych od Feliksa Klemensa Dąbrowskiego, 
właściciela dóbr Toporzyszczewo Dąbrówka, z 
folwarku i wsi tegoż nazwiska składających 
»ię, położonych w okręgu Radiejewskim, gu- 
bernji Warszawskiej, w tychże dobrach zamie­
szkałego, protokółem  Ludwika Wichrowskiego 
Kom ornika przy Sądzie Apelacyjnym  Króle- 
Ztwa Polskiego, w dniu 9 (21) Grudnia 1867 
roku  sporządzonym, w drodze sądowej przy­
m uszonego wywłaszczenia zajete i zaareszto­
wane zostały:__________________

DOBRA ZIEM SKIE
Toporzyszczewo Dąbrówka, z folwarku i wsi 
tegoż nazwiska składające się, w junsdykcji 
Sądu Pokoju w Radiejewie Gubernji W arszaw­
skiej, Powiecie Radiejewskim, w parafii i gmi­
n ie  Bądkowo położone, pod kasą Okręgową 
W łodawską, mają ogólnej powierzchni gruntu 
około mórg 1170 miary nowopolskiej, czyli 
diesiatyn 599 sażeni 1411 m iary rossyjskiej,
W której to przestrzeni mieszczą się grunta • 
uwłaszczonych włościan mórg 29 prętów kw. j 

225 miary nowopolskiej, czyli diesiatyn >5 sa- 
ten i 589 miary rosyjskiej. i

W całej przestrzeni tych dóbr z jednego ka- j 
Wała gruntu się składających, znajdują się, ■ 
■ogród owocowy, g run ta  oine, łąki smugowe) j 
zagajniki, krzaki i pieńki po wyciętym lezie j 
wody, granice, rowy, place pod zabudowa- ;
Iliam i. n  '

Zabudowania do dóbr Toporzyszczewo Dą- ,
brówka należące są:

A Folwark Toporzyszczewo Dąbrówka.
1 ' Dom (dwór) z cegły na podm urow ani z 

kam ieni wzniesiony, parterowy, dach słomą 
pokryty, z kominem z cegły.

2. Ogród owecowy w tyle domu położony, 
płotem z chrustu otoczony, oraz żerdżi i sz ta- 
chet

3. Piwnica drzewem cembrowana ziem iąna- ; 
k ry ta , o jednych drzwiaeh. p i

4 . Zgliszcza po zawalonej piwnicy z cegły.
5 Dom (kuchnia) z pacy, na podmurowaniu

kam iennem , dach słomą poszyty z kominem , 
« cegły. i

6 . Kloaka ż desek. , ;
7. Podwórze przed domem, po części szta-

chetami ogrodzone. ,
8. Zabudowanie z pacy i cegły na kam ień­

cem  podmurowaniu, słomą poszyte, mieszczą­
ce w sobie stajnie i obory.

9. Zabudowrnie zbudowane w sposob taki 
jak  i poprzednie, mieści w sobie owczarnię.

10. Stodoła z pacy na podmurowaniu sło
mą pekryta. ,  , . i

11. Szopa z drzewa słomą pokryta.
12. Spichrz z drzewa w węgieł zbudowany 

alomą poszyty. _ :
13. Podwórze gumienne.
14. Dom z pacy, w słupy postawiony, ko-

min z cegły.
15. Cblewy z drzewa słomą poszyte.
16. Kuźnia z pacy, dachówką karpiówką 

k ry ta .
17. Chałupa w słupy postawiona, słomą po- j 

szyta, z kominem z cegły.
18. Ogrodzenie z żerdzi.
19. Sadzawka zwsna Dąbrówka.
20. Sadzawka zwana Kościółka.
21. Sadzawka.
22. Chałupa z drzewa słomą poszyta.
23. S tudnia drzewem cembrowana z żu ra­

wiem. .
B. Wies Toporzyszczewo.

W której trzydziestu włościan posiadają na 
własność g run ta  wraz z zabudowaniami.

Obszerniejsze opisanie powyższych dóbr, 
anajduje się w akcie zajęcia u Józefa Kokele- i 
go Obrońcy przy b. Radzie S tanu Królestwa ' 
Polskiego, dyrygującego sprzedażą w W ar- j 
azawie, pod N-rem 647/8 zam ieszkałego, | 
ł a ś  zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w

K ancelarji T rybunału  tutejszego w b y d i i  
I  ym złożone, p rzejrzane być. mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Karolowi Hubner, Pisarzowi Sądu P o k o ­

ju  w mieście R a iie jsu ie  urzędującemu, i
2 . Gustawowi W endland, W ójtowi Gmi­

ny Bądków, we wsi Łowiczku, Gubernji W ar­
szawskiej utrzymującemu.

Obudwom do rąk  własnych dnia 3 (15) b ty- 
cznia 1868 roku.

W niesione do księgi wieczystej dóbr lo - 
porzyizczewo dnia 10 (22) Października 
1868 roku, a w dniu dzisiejszym do księ­
gi zaaresztować w Kancelarji Trybunału tu te j­
szego, na ten cel utrzymywanej.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjen- 
cji publicznej Trybunału Cywilnego w 4V arsza- 
wie w Wydziale I-ym  w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o 
godzinie 10-ej z rana dnia 10 (22) Grudnia
1868 roku. .

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Kokeli 
Obrońca przy b. Radzie Stanu Królestwa P o l­
skiego wyżej z zam ieszkania wskazany. 
W arszaw a d. 23 Paźdz. (4 Listopada) 1868 r.

Radca Dworu, Zgórski.
W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego w Warszawie.
W arszawa d. 23 Paźdz. (4 L istopada) 1868 r.

R. D. Zgórski.

P o  odbyciu w d. 10 (22) G rudnia 18S8 r ,  
24 G rudnia  (5 S tycznia )  1868)9 i 7 (19) Sty 
cznia 1899 r , trzech  ogłoszeń zbioru objaś­
n ień  i warunków sprzedaży dóbr powyżej wy­
rażonych, T rybunał Cywilny W arszaw ski, 
wyrokiem  z d. 7 t l9 i  Styczni* 1869 r. wyzna­
czył term in  do przygotow awczego przysądzę^ 
n ia  na  d. 10 (22) L utego 1869 r. godzinę 10 
z rana, k tó ry  się odbędzie w m iejscu zwy­
k łych  posiedzeń T rybunału  w W arszaw ie, w 
W ydziale I. . 11)

L icy tac ja  w term inie
p rzy sąd zen ia  zacznie się  od sumy rs . 3,000 
jak o  szacunku  p rzez  pop iera jącego  sprzedaż 
podanego, zaś w term inie ostatecznego przy­
sądzen ia  od */, części szacunku  p rze  biegłych 
w ykazać się m ającego, 
a  W arszaw a d. 13 (25) S tyczn ia  1869 r.

P isarz  T rybunału , _ 
R adca Dworu, Zgórski- 1 - 1

N. D. 672. Patron p r z y  7 rybunale Cywilnym 
w Kalitzu.

Wyroki, m Trybunslu Cywilnego w Kaliszu
w d. 16 (28) Lutego 1867 r.
Wlodz m ierzą Kal.nkowskiego wspólwłaści 
cielą nieruchomości w mieście gu oernjainem 
Pefcrokow e zkujh Bzkałego. przez Adama cno- 
d^ńskiego Patrona dz alajacetro, przeciwko 
opiece nieletniej Stanisławy Kai nkow.kicj w 
małżeństw e tegoż W łodzimierza Kalmkow- 
żkiego z n egdy Teklą z Stępowskicn h a lin - 
kowską spłodzonej córki,jako współwłaściciel­
ki niżej wymienionej nieruchomości to jest: 
przeciwko Ludwikowi Budzyńskiemu Obrońcy 
Sądowemu, sd lioc tejże nieletniej głównemu 
opiekunowi, w mieście gubernjslnem  Petroko- 
wie m ieszkającym, oraz przeciwko Ksawere 
mń Szwejceiowi, je j opiekunowi przydanemu, 
właścic clowi wsi Lutoslawice, tamże w U-gu 
Petrokowskim mieszkającemu, jako  pozywa­
nym przez Patrona Brzezińskiego stawającemi 
zapadłym, nakazaną została sprzedaż w dro­
dze działów nieruchomości w teritorm m  mia­
sta  guhernjalnego Pctrokown położonej, sk ła ­
dającej się z folwarku zwanego Tomieczyzną, 
dawniej ped Nr. 176, a teraz pod Nr. 15° sy­
tuowanej złożonej, z domu murowanego parte- 
rowego, z domu drewnianego starego w ogro­
dzie,'z  domu drewnianego w podwórzu, z za­
budowania obejmującego dwie komórki, e^ J"  
nie, oborę, wozownię i drwalnię, stodołę z bu­
dynku nowego drewnianego, mieszczącego 
stajenkę i trzy drwalr.iki, z kaw ałka łąk i za 
ogrodami miejskiemi, placu podwórzowego, 
ogrodu owocowego i warzywnego z dwoma sa­
dzawkami, z studni w podwórzu, z gruntu 
przy folwarku obejmującego składów półsta- 
jowych 26, z gruntu przy tymże folwarku trzy- 
mająoego składów 19 przez troje stai, czyli 
razem składów 57, z gruntu za stodołą i za 
domem mu.owanym m ając.go składów 17, z 
grunta za koleją żelazną mającego 4 składów 
stajowycb, z gruntu za drogą Bójnowską t rz y ­
mającego 123 składów stajowycb, która to 
nieruchomość taksą biegłych w d. 25 Czerwca 
(6 Lipca) 1867 r. dopełnioną, a wyrokiem Try­
bunału Kaliskiego z d. 20 W rześnia (2 P aź­
dziernika) t. r. potwierdzoną, w ogóle na rs. 
7,290 oszacowaną została. Folwark Tomie- 
czyzna stanowi niepodzielną własność powoda 
W łodzimierza Kalinkowskiego i nieletniej jego  
córki Stanisławy Kalinltowskiej.

Sprzedaż tej nieruchomości odbędzie się 
przed delegowanym Asesorem Trybunału W. 
Lubowidzkim w Kaliszu, w pałacu sądowym, 
przy ulicy Józefiny położonym. Termin do 
temczasowego przysądzenia opisanej wyżej 
nieruchomości oznaczony je s t  na d. 24 L ute­
go (8 Marca) r. b. 1869 godz. 3 po południu, 
w miejscu posiedzeń Trybunału w Kaliszu. 

Vadium ma być złożone w kwocie rs. 450. 
L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 7,290.

e Obszerniejsze szczegóły, ora* warunki t«j
sprzedaży, odczytasemi być mogą w biurze 
Pisarza  Trybunatu w Kaliszu Wydziału I. i w 
Kancelarji P a trona  sprzedaż tę popierającego,

1— 1 Ad. Chodyński.

N. D. #13. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Wiadomo czyni, it na żądani* Karola W eigt 
właściciela nieruchomości w m. Kaliszu zamie­
szkałego, a zamieszkanie prawne do tego inte­
resu u Franciszka Modrzejewskiego Patrona 
Trybunału w Kaliszu mieszkającego, obrane 
mającego, od którego tenże Patron za Obrońcę 
jes t ustanowiony 1 sprzedaż dóbr ziemskich 
Skalbmierz w drodze przymuszonego wywłasz­
czenia w poszukiwaniu sumy rsr. 4,125 i rsr. 
3,000 z procentem od ostatniego kwitu od J a ­
na Polkowskiego należnych, popierać będzie. 
Protokółem W iktora k Lipskiego Komornika 
Trybunału na gruncie dóbr d. 9 (21) Sierpnia 
1868 r. sporządzonym, zajęte zostały na sprze­
daż w drodze przymuszonego wywłaszczenia

DOBRA Z IE M S K IE
Skalbmierz, składające się z Wti, folwarku i 
kolonji tegoż nazwiska, z wszelkiemi zabudo­
waniami dworskiemi, z wyłączeniem z pod za­
jęcia i sprzedaży zabudowań i gruntów na w ła­
sność włościan przeszłych, zresztą z wszelkie­
mi dochodami i uży tkami, rolami, łąkami, za­
roślami i pastwiskami, z tern wszystkiem co 
całotć ich etanowi, i w tym ograniczeniu jak  
się teraz znajdują.

Dobra to granica^ na wschód słońca z do- 
brami Golkow, na południe z Suliszewicami, 
na zachód z temiż Suliszewicami i dobrami o - 
raz miastem Staw, a  na  północ z  Mroczkami 
malemi iSędzimirowicami, odległe są Odm. 
Kalisza wiorst 23, Stawu 2, Błaszek 5. * W ar­
ty 14 należą do gminy Kalinowa, parafji Staw 
w P-cie Kaliskim, O-gu W artskim  których 
właścicielem jest Jan  Polkowski w*wsi.Sk*lb- 
mierzu zamieszkały i znajdują się w jego po­
siadaniu; granic* są  niesporne, mają rozległo­
ści s p o s o b e m  przybliżonym około włok 14 mórg
22 pręt. 50 czyli dzieaiatyn 225, po uwłaszcze­
niu, grunta należą do klasy II, III, 1 I^ -

Znajdują się zabudowania-dworskie jako to: 
dwór z drzewa, piwnica z cegły, trzy stodoły; 
owczarnia, stajnia i obora pod jednym d a ­
chem spichrz, dom mieszakuiuy d lsłudzi dwor­
skich i cegelnia bez pieca i szopy. Na grun­
cie jest inw entarz żywy i martwy, którego 
ilość jak  i wysiewu w akcie zajęcia wymie­
niona. Podatki dworskie do kassy, w Kaliszu 
opłacać się winne, wynoszą rs. 432 kop. 61. 
Szczegółowy opis dóbr zajętych Skalbmierz, 
pod względem klassyfikacji gruntu i stanu 
z a b u d o w a ń  oraz innych szcz. golów, znajduje 
się w protokóle zajęcia u popierającego sprze­
daż Patrona Franciszka Modrzejewskiego i w 
bićrze pisarza Trybunału, gdzie równie zbiór 
objaśnień i warunków każdego rzaBU przejrzane 
być mogą . ,

I rotokół zajęcie doręczony jest w kopjach 
pisarzowi Sądu Pokoju w W arcie Ludwikowi 
Heuryrh, do r ą k  własnych i Józefowi Matysiak 
Wójtowi gminy Kalinowa, do której wieś Skalb­
mierz należy, także do rąk  własnych d. 31 
Sierpnia (12 Września) 1868 r .,  następnie do 
księgi wieczystej właściwej w kancelarji Z ie­
miańskiej d. 17 (29) Października wniesiony i 
wpisany, a do księgi zaaresztowań w biórze 
Pisarza Trybunału utrzymywanej d. 31 Paź­
dziernika (12 Listopada) t. r. wpisany i zare- 
gestrowany został.

Sprzedaż dóbr tych odbywać się będzie na 
audjencji Trybunału Cywilnego w Kaliszu, w 
miejscu zwykłych posiedzeń w pałacu sądo­
wym przy ulicy Józefina stojącym.

Pierwsze ogłoszenie waranków licytacji i 
sprzedaży na audjencji namienionego Trybuna­
łu w d. 10 (22) Grudnia r. b. o godzinie 10 z 
rana nastąpi.

Kalisz d. 2 (14) Listopada 1868 r.
Asesor Kolegjalny J . Migórski.

Po odbyciu 3-ch publikacji warunków w d. 
10 (22) Grudnia 1868 r. 26 Grudnia (7 Stycz­
nia) 1868/9 r. i w d. 9 (21) Stycznia 1869 r. 
termin do tomczaszowego przysądzenia wyro­
kiem Trybunał* tutejszego na d. 14(26) L u te ­
go 1869 r. godzinę 10 z rana w miejscu jego 
posiedzeń wyznaczony został. Popierający 
sprzedaż za dobra te podat sumę rs. 10,000.

Kalisz d. 10(22) Stycznia 1869 r.
1— 1 J .  Migórski.

N. D. 673. (h]Ąe(mbiu flp u cm a eb  
npu A ne.iką iou iia .ifb  Cy.pb 

lla p c m e a  Ilo .ibcK ato. 
l l 3 u l : m * i o  nyG/tmcy,  h to  22 RHuapfl (3 <ńe- 

u p a . t a )  c  r . ,  m. 9 M acom . y T p a ,  bi> i t e H T p b  
H o u a r o  Mu c t s  m .  B a p u i a p t ;  p a a H u e  -ianoM- 
n u e ,  n o  6 o ^ b tn e ł i  m scth  /ta s tcKie  Toaapfci H 
u p o -lin ra.iaHTepiu, a t s k i .  * e ; Me6e.ni: 
M aro i ienaH ,  ncH Hoeafl ,  3epK *x» ,  Macbi ctU h - 
Hbie h KapMaHHbie, p a c m .n i :  mT.ahkih, a t e . i t -  
3II 1.1 IV H JKCCTHHblfl, KyzoHHUfl H KOMHSTHUff, 
nocyA M , c epeS pnH H U B  h s o j o t s i s  BeuąecTBa, 
pac  u ki u Mymeckiń r a p A e p o 6 b ,  6tAhe u t .  B, 
8% 3H*MHTCAbHOMb KO.IHMeCTD-6, c b  ny6.m- 
in a ro  r o p r a  SyAyT b t ipo jaH W .

I — 1 C T sH iic . ta m ,  Huep*u,KiU.

ZAPOZWY EDYKTALNE.
5 . D. 554. Cp/ih HcnpaeumeAbHoH f7o- 

.iu ą iu  l .  O m Ą t.i tn ih  «6 Bapm arb.
■ r ip iir /a iu a e rb  AHTOHHHt PaAoMCKoń, Ka- 
To^HMecKaro BbpoucnonSAaHin, it-TT, 37, 
m . BaputaBb npontfB aiouteń, h u b *  me no 
MhcTonpećbitłanisi HeH3Bbci flaro, m t ó 6 u  Bb 
npoAo.rmeiiiit 30 Aiieif, cm h tsr co j h h  hs- 
cT*RU)a[o obiHK.ieHiff, ub 3AtaiHiH CyAb 
RBH^accfl A.tH r SbHB/tetiis eft pbm en in  co- 
cTOHRUieiocfi no eft  co6cTeeiiHoMy a % A y ,  Bb 
nponiuHoM b » e  c^yMa* Gy^eTb npHUHTu 
npoTHBb Heft 6o.fEe cporie M-Bpw.

Bapiuaea, 31 jfekaópH (12I1hii.) 1868/9 r. 
IIpeAcbAaTeRbcTByiomifl CyAbH, 

y «H 3HeBC Kift.

* * *
Zapozywa Antoninę Radomską, katoliczkę, 

la t 37, poprzednio w Warszawie m ieszkającej, . 
obecnie z pobytu niewiadomej, ażeby w cią­
gu dni 30 od daty ogłoszenia tego zapozwu w 
interesie własnym do Sądu tutejszego zg łosi­
ła się, w przeciwnym razie postąpiono z nią 
będzie według prawa.

Warszawa d. 3 l Grud. (12 Stycr.) 1868j9 r. 
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

N. D 601. C y,\b  } lcnpaenm «A kfi«*  
llo .m u iti  s b  I'. Ka.iumb.

Bb KOHips HoflópH Mbcflija 1868 r., 11004
HO B b H e p O M b  B b  A e p e B H i K )  C ^O M RO Bb Cy- 
x i f t  ( C y 4 e 6 tibi ft  O n p y r b  B a p T c a i f t ) ,  n p n u i / i a  
M e H U fH H a  H e M a n ,  n o  n e M y i a H ,  GyAyMH B b  
6 p e M e u B 0 M b BH 4 b ,  6bi.ra o n a  n p n h a t*  B b  
4 0 M b O AHHM b K peC T b H H H H O M b ;  T A *  B b  B t -  
c K o . i b K o  A H e ft  p o A H / i c f i  y H e n  p e ń e H o K b ,  
K O T o p a r o  H K p e u g e H o .  I l o e ^ b  t i e j e  iH a e H -  
UJHH* 9 T *  B M t C T b  O b  p e G e H K O M b  H 3 M e3. l* .  
H 3 b  A e p e B H H ,  h o  p e 6 e H o K b  e n  c ż y M a u B o  
6 b i ^ b  u a f t A e H b  B b  n o 3 b  4 3 ® 6 e H <>08C,tOM:fc  
M e p T B b iM b .  TaK b K a K b  B b i u i e y n o M f l H y T a n  
m e H u j H H a ,  H b i a b  H a io A H T b C f l  B b  S A b i u i i H M b  
T l o p e M H O M b  3 a m K f , a  n o  B a a B S H i l o  c b o b u j  
H n p o H c  i c w j e i i i i o  e c T b  H e H o u b c T H y i o ;  h  
T T . I b  o G C T O H T e ^ b C T B b  A O n p o C l I T b C b  HĆH B e -  
bosmobihc; n o T O M y  C y A b  H s n i b  B p H t . t a -  
U i a e T b  BCTJ /IHlja  U a ^ a C T H ,  KOTO pW Mb e c T b  
H3B-ECTHO H S 3 B s n i e  H U p  OHC10  JHACHie B r o f t  
BteHUJHH1J ,  H T o 6 b  C y A b  3 4 b l U H i f t  H 3 H  6łH- 
m a f t u i i f t  y u b A o M H T b  ó / t a r o B o . i H . i H .

r .  KaAHuib, 27 4 e k . (8 Hhbsph) 1 868/9 r .  
npeAcbAare^bCTBywułift CyAfcH,

BpoMHpckift.

* . *W końcu m. Listopada 1868 r. pewnego dn ą  
późno wieczorem, do wsi Słomkowa-suchego, 
w Okręgu W artskim  położonej, przybyła ko­
bieta niemowa, lecz niegłucha, w stanie Cię­
żarnym zostając. Doznawszy przytułku u pe­
wnego gospodarza, w parę dni urodziła dzie­
cię, które ochrzczono, a w tydzień potem po 
zniknięciu owej kobiety ze wsi z dzieckiem, 
znaleziono też dziecko w polu Dziehendow-. 
skim martwem. Ponieważ kobieta ta obecnie 
je s t  osadzona w tutejszym Domu B adań, a zl 
nazwiska ani pochodzenia je s t  niewiadomą i 
okoliczności tych wybadać z niej niepodobna; 
zatem Sąd nasz wzywa każdego i władze, coby 
o pochodzeniu i nazwisku je j ,  jakąkolw iek 
wiadomość posiadali, ażeby takową jak  n a j­
spieszniej Sądowi naszemn, lub najbliższemu, 
udzielić zechcieli.

Kalisz, d. 27 Grud. (8 Stycz.) 1868)9 r. 
Sędzia Prezydujący, Bromirski.

N. D. óó7. C yAb Henpanumt,\bHcr&  
lloM iu iu  ab KaAbeapiu. 

IIpH3binaeTb cu.Wb AHTOHa ll r.iiio Hmza
6. Boft-ra I mhhm A htohobo, Mapiawno/ib- 
CKaro y t s Ą a ,  CynS/tKCKoft l yóepHiii Hbiub 
HCH 3BbC THO C b  MUCTS H p e O h l B a H tf l ,  4«6bl
4.1H A«m h  CyAy ityjKHWib cbbAbHiH n en p e -  
mDhho Bb TCMeniH 30 AHeft Bb 34buiHift 
CyAb npHOKMH, yBbAOMH/ib taK  n p o » n -  
B aeTb, Bb npoTHBHOMb h6o CAyuab Aa.th- 
Hbfiuiie aaKOHflbie Mbpw npiiflflTbi 6 y 4 y n .

F. Ka/ibBapiH, 31 4 8K- 0 2  Hhb.)  1868(9 r .  
IlpeACbASTe^bCTByiomiń CyAbsr, 

KoAemckift Acecopb, 4 * Iohc,
* * a

W żywa niniejszem Antoniego P ieniążka, b . 
wójta gminy Antonowo, powiatu M arjam pol- 
akiego, Snwałkskiej gubernji, ebecnie niewia- 
domogo z pobytu, aby dla udzielenia Sądowi 
potrzebnych objaśnień w ciągu dni 30 do Sądw 
tutejszego przybył, lub wskazał swój pobyt, 
wrazie bowiem przeciwnym dalsze środki p ra ­
wne przedsięwzięte będą.

K alw arja, d. 31 Grud. (12 Stycz.) 1868)9 r- 
Sędzia Prezydująey,
Asesor Kolegjalny, de Johnę.

N. D. 636. C yAb H en p a n u m e.tb itu i 
r io .iu ttiu  eb A etiu u tfb . 

npocHTb Bcfe BjtacTit n aub  EtoeHHua Taub 
rpant^aHCBiif, Ba kohxt. JteatHTb oOnsaHHOCTb 
CMOTptTb s a  nopajHOMb h ofimecTBeHHom 6e- 
sonacHOCTiio, jaC u  TinaTezhHO c i l p u  Bhh- 
iteH raro MoczazbCKaro, a tarexa y tsg H aro  ro ­
p o w a  r o c T U H H i t a ,  Bb H a c T o s t u t e  * e  B p e i i a  
H e i U B t c T H O  r j k  C K p i iB iu a t o r o c H ,  h  Bb e i y i a f c
OTKpHTia BZU nOHMKU, ŻOCTaBBZB OBUIO Bb
a ^ b n i u i t t  b z u  w z i n a f i i i i i i  C yj».

JcuMBna (Hu 14 (2 6 ) flHBapa 1869 ro^a- 
IIpe^cb^aTezŁCTByicmift C y ^ n , B acpb.

v  Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W nruawikiego.—Z* pozwoleniem,Cenzury.


